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Przyczyny bezrobocia angielskiego
Robotniczy rząd  angielski ze szczególną zacięto­

ścią zwalcza katastrofę bezrobocia, zaangażowawszy 
się poprzednio w kam panji wyborczej obietnicami 
ograniczenia tej katastrofy. Obecnie jednak, kiedy 
przychodzi do realizacji programu, sfery kierujące 
okazują znacznie mniejsze nadzieje, niż poprzednio.

Projekty ustaw rządowych dotyczące bezrobocia 
są dwojakiego rodzaju. Jedne, jak naprzykład  obecny 
projekt o kopalniach, nie m ają na celu ograniczenia 
lub zlikwidowania bezrobocia, lecz m ają na celu po­
prawę sytuacji m aterjalnej bezrobotnych. P rojekty  
mające zaś na celu zm niejszenie liczby bezrobotnych, 
polegają na podjęciu wielkich robót około kolei, dróg, 
kolonjalnych robót publicznych, na które wydatkowa­
ne ma być w ciągu 3 i 5 lat około 30 milj. ft. szt. Ro­
boty te jednak według przeprowadzonych obliczeń ze 
strony sfer oficjalnych, dadzą zatrudnienie maksymal­
nie 40.000 bezrobotnym, t. j. zaledwie 30-tej części 
obecnej liczby bezrobotnych.

Ten stan rzeczy nakazuje szukać przyczyn bez­
robocia Jakże w innej dziedzinie, nietylko w dziedzinie 
osłabienia się procesu gospodarczego. W istocie bo­
wiem zwolnienie tempa procesu gospodarczego w An- 
glji jest względne. Rozw ój eksportu brytyjskiego ja k ­
kolwiek powolny, niemniej jest stały. W ciągu ośmiu 
pierwszych miesięcy r. 1929 eksport angielski był wyż­
szy o 8 milj. ft. szt. od eksportu w analogicznym okre­
sie roku 1928. Liczba robotników zatrudnionych 
w przem yśle brytyjskim  była ostatnio w yższa o 800 
tysięcy od liczby robotników zatrudnionych w r. 1914. 
A le podczas gdy w r. 1914 liczba bezrobotnych w yno­
siła 300.000 osób, to obecnie wynosi ona 1.200.000.

W rzeczywistości główną przyczyną zła jest p rze­
ludnienie W. Brytanji. Mimo s tra ty  poniesione w woj­
nie, liczba ludności angielskiej wzrasta w okresie od 
roku 1914 do roku 1928 z 41.700.000 do 44.400.000 
głów. A nglja zajm uje obecnie naczelne miejsce w E u­
ropie pod względem gęstości zaludnienia z 701 miesz­
kańcam i na 1 milę kwadratową, podczas gdy Belgja 
ma 635, H olandja 580, Niemcy 345, a F rancja 184. 
Słabsza gęstość zaludnienia w Szkocji obniża p rze­
ciętną dla W. B rytanji do 481, co jednak z wyjątldem

Belgji i Holandji stanowi najw yższą na świecie gęstość 
zaludnienia.

Równolegle ze wzrostem ludności zam ykają się 
ujścia emigracyjne W. Brytanji. Podczas gdy przed 
wojną emigrowało rocznie 100.000 Anglików do K a­
nady i 55.000 do A ustral ji, to w r. 1923 z trudem  udało 
się umieścić w Kanadzie 27.500 imigrantów, a 20.600 
w A ustral j i. Domin ja chętnie widzą kolonistów, ale 
jedynie kolonistów rolniczych, W. B rytan ja zaś nie 
posiada rolników na eksport. Ani jeden zaś, ani drugi 
kraj nie chce imigracji robotników przemysłowych, 
bojąc się obniżenia wysokiego poziomu płac.

Zmuszona przeto do zatrzym ania nadm iaru swej 
ludności W. B rytanja doznała zwiększenia bezrobocia, 
w stosunku mniejwięcej tym samym, w którym  wzro­
sła  ilość jej mieszkańców. W r. 1914 liczba bezrobot­
nych wynosiła 3— 4 proc. ludności robotniczej. W roku 
1929 wynosiła 10 proc. t. j. wzrosła o 6—7 proc. W 
tym samym okresie ogólna liczba ludności wzrosła 
o 6 proc. N ad problemem gospodarczym bezrobocia 
dominuje przeto problem demograficzny, przyczem  
oba niełatwe są do rozwiązania.

Trudności głównie pochodzą stąd, że W. Brytanja  
osiągnęła zdaje się szczyt swego rozwoju gospodar­
czego. Statystyki fiskalne wykazują, że dochód spo­
łeczny dla jednostek przeciętnie zmalał o blisko 10 
procent w okresie od 1911 do 1924 r. Ogólny dochód 
społeczny w r. 1928 był najniższym  od r. 1919. P rzy ­
czyn tego zjawiska należy również szukać w cięża­
rach wojennych i ich konsekwencjach, ciążących na 
gospodarce brytyjskiej.

Ponieważ zaś ludność angielska w dalszym ciągu 
w zrasta rocznie o 200.000 głów, przeto oczywistem 
jest, że jedynie całkowita reorganizacja p ro d lkc ji w y­
miany W. Brytanji pozwoli na utrzymanie poziomu 
życiowego na dotychczasowej wysokości. Otóż reor­
ganizacja życia gospodarczego Anglji nie wydaje się 
być możliwa w obecnych ram ach, wymaga ona rozleg- 
lejszego system u ekonomicznego. I tutaj właśnie A n­
glja sta je  na rozdrożu. Czy zwróci się ona ku ewen­
tualnym  Stanom Zjednoczonym Europy, czy ku Unji 
Celnej Im perjum  Brytyjskiego?
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Ze światowych rynków miedzi
Ceny miedzi spadły  w ciągu ostatnich 18 miesięcy 

niezwykłe silnie. W m arcu 1929 cena funta miedzi 
elektrolitycznej wynosiła w  Nowym Jorku 24 centy, 
w kwietniu ub. r. obniżono ją do 18 centów, w kwiet­
niu b. r. do 14 centów, a od ostatniego okresu ceny 
miedzi spadły do obecnego poziomu 10 centów. Nie­
wątpliwie bezpośrednią przyczyną tej zniżki cen mie­
dzi jest kryzys przemysłowy, a w  związku z tem  ogra­
niczenie zapotrzebowania miedzi ze strony przem y­
słowców. Niemniej należy zauważyć, że zniżka nie 
byłaby tak  silną, gdyby nie poprzednia sztuczna zwyż­
ka cen do poziomu 24 centów w r. 1929 spowodowana 
przez  Copper Exporters Association, kontrolującą 
dziewięć dziesiątych produkcji światowej, k tóra ogra­
niczyła znacznie wydobycie w okresie, kiedy zapasy 
miedzi nie były znaczne.

Od chwili jednak, kiedy ceny miedzi osiągnęły 
24 centy, konsumcja zm alała i odtąd mimo wysiłki 
karte lu  miedzi utrzym uje się na niskim poziomie. 
Równocześnie zapasy miedzi stale wzrastają. Zapa­
sy  te w Stanach Zjednoczonych obliczone w tonach po 
1.016 kg., przedstaw iały się następująco: Z końcem 
stycznia 1928 — 86.139,; z końcem czerwca 1928 — 
52.508; z końcem grudnia 1928 — 58.452; z końcem 
czerwca 1929 — 74.232; z końcem grudnia 1929 — 
152.964; z końcem marca 1930 — 228.589; z końcem 
czerwca 1930 — 282.823; z końcem września r, b. — 
323.000. Tak więc zapasy miedzi wzrosły czterokrot­
nie w stosunku do roku ub., a siedmiokrotnie do roku 
1928.

W  przeciwieństwie do wzrostu zapasów produk­
cja miedzi obniżyła się. I tak wynosiła ona w styczniu 
1928 — 109.574 ton; w czerwcu 1928 — 116.286 ton; 
w grudniu 1928 — 132.058; w czerwcu ub. r. — 139.685; 
w grudniu ub. r. — 123.396; w marcu b. r. — 113.450; 
w czerwcu b. r. 111.447; we wrześniu b. r. — 103.606. 
W stosunku do września ub. r. produkcja miedzi zma­
lała o 20 proc. W zrost zapasów przy równoczesnym 
spadku  produkcji świadczy o tem, że rynki miedzi nie

odzyskały dotychczas równowagi i że możliwem jest 
dalsze obhiżenie się cen.

O ile dalsza zniżka cen jest możliwą, to jednak 
przypuszczalnie nie może ona być ani znaczną, ani 
zwłaszcza trw ałą. Szczegółowe badania prowadzone 
ostatnio wykazały bowiem, że koszty produkcji licz­
nych przedsiębiorstw obracają się około ceny 10 cen­
tów. I tak dla 28.9 proc. ogólnej produkcji miedzi ko­
szty produkcji kształtu ją się poniżej 8 centów. Dla 
17.6 proc. od 8—9 centów. Dla 25.5 proc. od 9— 10 
centów. Dla 5.7 proc. od 10— 11 centów. Dla 15.4 
proc. od 11— 12 centów, a dla 6.8 proc. ponad 12 cen­
tów. Tak więc przy  cenie 10 centów pracować może 
ze zyskiem jedynie 72 proc. ogólnej produkcji. Ozna­
czałoby to, że produkcja światowa, k tóra wynosiła 
w roku 1929 — 1.900.000 przy przeciętnej cenie 18 
centów, winna spaść przy utrzym aniu się obecnych cen 
poniżej 1.400.000 ton.

Jakkolwiek oczywiście pewna część przedsię­
biorstw może pracować pewien okres czasu ze s tra ta ­
mi a tego rodzaju obliczenia przedstaw iają jedynie 
wartość względną, tem niemniej nie ulega wątpliwości, 
że w razie dalszej zniżki cen miedzi produkcja tego 
metalu musiałaby znacznie spaść. Ponieważ zaś świa­
towa konsumcja wynosiła w r. 1928 — 1.836.000 ton, 
a w roku 1929 —  1.893.000 ton i wysoce wątpliweiji 
jest, by w  r. b. i w latach najbliższych mogła spaść 
poniżej miljona ton, przeto należy przypuszczać, iż 
przy cenie 9 centów wydobycie wynoszące wówczas
900.000 ton, byłoby niższem od zapotrzebowania, co 
oczyściłoby rynki od zapasów, oddziaływujących obe­
cnie silnie zniżkowo.

Niewątpliwie jednak zarówno cena jak i 10 cen­
tów nie będzie się mogła dłuższy czas utrzymać. O ile 
bowiem światowa konsumcja obniżyłaby się w b. roku 
do 1.400.000 ton wobec 1.900.000 ton w r. 1929, to 
długo nie utrzym a się na tem poziomie. Doświadczenie 
wykazuje, że zapotrzebowanie miedzi wzrasta prze­
ciętnie o 6 proc. rocznie. W zrost ten tłumaczy się tem, 
że głównymi konsumentami miedzi są przem ysły elek­
trotechniczne, telefoniczne, telegraficzne i automobi­
lowe. Przem ysły te właśnie znajdują się w pełni swo­
jego rozwoju.

Jednakże historja miedzi wykazuje wielkie falo­
wania. W r. 1920 zapotrzebowanie osiągnęło blisko
1.100.000 ton. W r. 1921 nagle spadło do 716.000 ton, 
lecz już w r. 1922 podniosło się do miljona ton. Być 
może, iż podobny spadek nastąpi w b. r., lecz wówczas 
bądź w r. 1931, a w każdym  razie w r. 1932 konsum­
cja wzrośnie ponownie. Wszak obliczają, iż w r. 1935 
zapotrzebowanie miedzi podniesie się do 3 milj. ton, 
a w r. 1940 do 4 milj. ton.

Przyszłość miedzi nie jest tak beznadziejną, jak­
by się wydawało. W  miejsce depresji musi nastąpić 
zwyżka cen. Spodziewać się jedynie należy, iż nie po­
wrócą wysokie ceny w r. 1929 wynoszące 24 lub 18 
centów. Są one bezwzględnie zbyt wysokie, zwłasz­
cza, jeżeli uwzględnimy, że złoża miedzi na kuli ziem­
skiej są  niezwykle obfite a tak wysokie ceny spowo­
dowałyby otwarcie nowych kopalń. Biorąc jednak pod 
uwagę pewność stałego powiększania się zapotrzebo­
wania miedzi w ydaje się, iż dosyć szybki powrót do 
ceny 12 centów, — ceny, która wydaje się rozsądną 
i zapewni poważny zysk przedsiębiorstwom — jest 
wysoce prawdopodobny. „ „

S IA T K I
MA PŁOT>

Druiownia - Poznań
Specjalna fabryka siatek i płotów drucianych 
Poznań, ul. św. Marcina 45 a. Tel. 2401

'  9030
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Ze Zjazdu Delegatów 
Polskich Zrzeszeń Technicznych

(w) N iedaw no  o d b y ł się we Lw ow ie  Z ja z d  D e le ­
gatów  P o lsk ich  Zrzeszeń Technicznych, z bardzo  ob­
f ity m  program em  obrad.

Po zaga jen iu  Z ja zd u  p. inż, S tan is ław  R yb ick i, 
prezes Z w ią zku  P o lsk ich  Zrzeszeń Technicznych, 
o m ó w ił obszernie h is to r ję  Z w ią zku  i  dotychczasową 
jego dzia ła lność. W  s k ła d  Z w ią zku  w chodzi 25 tow a ­
rz y s tw  techn icznych, m a jących  swe s iedz iby  w  Polsce 
oraz S tow arzyszenie  In żyn ie ró w  P o lsk ich  w  D e tro it. 
Do Z w ią zku  n a le ży  oko ło  7000 p o lsk ich  inżyn ie rów . 
Na porządku  obrad Z ja z d u  D elegatów  b y ła  m. in. 
sp raw a m ieszkaniow a. P ow zię to  szereg uchw a ł, do­
tyczących b udow y m a łych  m ieszkań, zuży tkow an ia  
funduszów  p ub liczn ych  na obn iżenie  odsetek p o ży ­
czek budow lanych, zakupyw an ia  te renów  przez g m i­
ny w ie jsk ie  i  u rządzenia  k o m u n ik a c ji i u rządzeń u lic z ­
nych. Z ja zd  podn iós ł następn ie  sp raw ę u tw orzen ia

banków  kom una lnych  w  w iększych m iastach i sprawę 
p op ie ran ia  budow y dom ków  jedno rodz innych  przez 
rzem ieś ln ików , k o le ja rz y  itd .

W  da lszym  ciągu obrad w ys łuchano  re fe ra tu  p. 
p ro f. D erynga  w  sp raw ie  w yzyskan ia  z łóż węgla b ru ­
natnego d la  w y tw a rza n ia  gazu i  b ryk ie tó w , d la  w y ­
tw a rzan ia  n a fty  i benzyny z węgla. W y w ią z a ła  się 
obszerna dyskus ja  nad u regu low an iem  publicznego 
ruchu  samochodowego.

P rzedm io tem  ożyw ione j d ys k u s ji b y ł p ro je k t 
u tw orzen ia  Izb  In żyn ie rsk ich  celem  s tw orzen ia  o f i­
c ja ln e j rep re zen ta c ji in żyn ie ró w  w  Polsce p ra c u ją ­
cych.

W reszc ie  Z ja z d  w yp o w ie d z ia ł się za now e lizac ją  
ustaw y o ubezpieczeniu p ra cow n ikó w  um ys łow ych . 
W yb ran o  spec ja lną  K o m is ję  celem  opracow an ia  o d ­
nośnych w niosków .

Wielkie zainteresowanie kapitalistów zagranicznych
możliwościami inwestycyj przemysłowych

w Polsce
O lb rzym ie  nagrom adzenie k a p ita łó w  we F ra n c ji, 

dop row adz iło  zn iżkę  p ry w a tn e j s to py  dyskon tow e j do 
n ie byw a łych  rozm ia rów . D oszło  do tego, że p ryw a tne  
ban k i francusk ie  o dm aw ia ją  obecnie p łacen ia  ja k ic h ­
k o lw ie k  p rocen tów  od lokow anych  w p ła t. S y tuac ja  ta  
w y w o ła ła  w ie lk ie  ożyw ien ie  w  k ie ru n k u  poszukiw ania  
lo ka t zagran icznych.

Obecnie p lanow ane jest na p a rysk im  ry n k u  p ie ­
n iężnym  poczyn ien ie  szeregu lo k a t o charak te rze  
p rze m ys ło w ym  w  A rg e n tyn ie , A fry c e  P o łud n io w e j, 
Ju g o s ła w ji, C zechosłow acji i  Polsce. Zw łaszcza za in ­
teresowanie tem i trzem a os ta tn iem i k ra ja m i w śród  k a ­
p ita lis tó w  fran cusk ich  jes t duże.

W  Polsce baw i obecnie k ilkan aśc ie  de legacyj, p ro ­
wadzących rokow an ia  w  sp raw ie  rozm a itych  pożyczek 
p rzem ys łow ych . K o ła  finansow e francusk ie  przede­
w szystk iem  za in te resow a ły  się now em i m ożliw ośc iam i 
in w e s tycy j w  przem yśle  na ftow ym , zw łaszcza po p rze ­
p row adzonych  osta tn io  przez rząd  badan iach  nauko ­
wych, k tó re  ro k u ją  dobre w y n ik i, Ponadto część k a ­
p ita łu  francusk iego  z w ró c iła  uwagę na dobre m o ż li­
wości ro z w o ju  naszego p rze m ys łu  cementowego i p ra ­

gnę łaby  w ziąć u d z ia ł w  dalszym  ro z w o ju  tego p rze ­
m ysłu . W reszcie  inne g ru p y  p rzem ysłow e i fin an so ­
we, n ie ty lk o  francusk ie , żyw o in te resu ją  się naszym  
p rzem ysłem  m eta low ym , a p rzedew szystk iem  c y n ­
kiem , e lektro techn icznym , a pewna grupa w łoska  bada 
spec ja ln ie  m ożliw ośc i dobrze ro zw ija ją ce g o  się p rze ­
m ys łu  sztucznego jedw ab iu  w  Polsce.

G ru p y  te p rze p row a dza ją  obecnie badan ia  i na­
rady , a po w y ro b ie n iu  sobie należytego pog lądu na 
sprawę, p rzys tą p ią  do śc iś le jszych  rokow ań.

N ieza leżn ie  od tego —  in fo rm u je  da le j nas Press 
—  b aw i w  Polsce prezes w ie lk ie j am erykańsk ie j f i rm y  
in w e s tycy jn e j, M ac D ona ld  Ingeen iering  Comp. w  N o ­
w ym  Jo rku , inż. D urham , w to w a rzys tw ie  szefa w y ­
d z ia łu  b a łtyck ieg o  te j f irm y , p. J. B. K urow skiego. 
W spom niana firm a  in te resu je  się g łów n ie  in w e s ty c ja ­
m i w  dziedz in ie  b ud ow y w ie lk ic h  o b je k tó w  dróg. W  
Polsce p ragnę łaby  finansow ać na w arunkach  k re d y to ­
w ych budowę e lew ato rów , dróg, budow y m ieszkań d la  
zw iązków  kom una lnych  itp . P rzypom nieć  tu  m usim y, 
że firm a  ta b ie rze  znaczny u d z ia ł w  rea lizo w an iu  r o ­
sy jsk iego  t. zw. „p la n u  p ięc io le tn iego11.

Popieranie wynalazczości przez Rząd
(w) P rzed  k i lk u  m iesiącam i pow sta ła  L ig a  P op ie ­

ran ia  Tw órczośc i W yn a la zcze j, Do L ig i te j w eszli czo­
ło w i p rzedstaw ic ie le  n a u k i i  te chn ik i p o łsk ie j. L iga  
zo rgan izow ała  p rzedew szys tk iem  K o m is ję  Techniczną 
i  Radę N aukow o-Techn iczną. Zadaniem  tychże jest 
badanie zg łaszanych p ro je k tó w , pom ys łów  i u ła tw ia ­
n ie  ich  re a liz a c ji. O czyw iście, n a le ż y ty  ro zw ó j i  bada ­
n ie  w yna lazczości w ym aga czynnego w spó łud z ia łu  
Państwa. D n ia  18 czerw ca rb>, na k o n fe re n c ji w  M in i­

s te rs tw ie  P rze m ys łu  i H an d lu  p. M in . K w ia tk o w s k i 
p o ru szy ł po raz p ie rw szy  tę sp raw ę o fic ja ln ie , w ska ­
zu jąc  na konieczność pop ie ran ia  wynalazczości. M in i­
s te rs tw a  gospodarcze w p ro w a d z iły  tę m yśl w  czyn, de­
legu jąc  do w spom nianych  ko m isy j sw ych  p rzeds ta ­
w ic ie li. Delegatem  M in . K o m u n ik a c ji jest radca m in. 
inż, W a c ła w  Szpakow ski; M in is te rs tw o  S praw  W o j­
skow ych  rep re zen tu je  p u łk . d yp l. inż. S tan is ław  
W itk o w s k i,
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Z okazji Tygodnia Gospodarczej Samowystarczalności 
Krajowej

Miliardy złotych wydane przez Polskę można w dużej części zatrzymać w kraju.
Jak  wielki jest import towarów zagranicznych, 

które można w dużej mierze zastąpić wyrobami k ra jo ­
wemi, świadczą niżej przytoczone pozycje przywozu 
z lat: 1927, 1928 i 1929. W latach tych Polska spro­
wadziła:
1. wyrobów włókien, i jedwabnych za zł 357.000.000
2. odzieży zł 76.000.000
3. skór wyprawionych i obuwia zł 250.000.000
4. kaloszy, wyr. gumowych, papieru zł 477.000.000
5. perfum, kosmetyków i lelków zł 68.000.000
6. win, koniaków i wódek zł 28.000.000
7. cebul, śliwek, orzechów itp. zł 103.000.000
8. pszenicy, kukurydzy i innych zbóż zł 552.000.000
9. smalcu i tłuszczów roślinnych zł 269.000,000

Razem zł 2.280.000.000

W pierwszem półroczu roku 1930 Polska sprow a­
dziła z zagranicy następujące towary, które również 
w dużym stopniu można było zastąpić krajowemi:
1. wyrobów włókien, i jedwabnych za zł 51.000.000
2. odzieży zł 10.000.000
3. skór wyprawionych i obuwia zł 42.000.000
4. kaloszy, wyr. gumowych, papieru zł 45.000.000
5. perfum, kosmetyków, lekarstw zł 13.000.000
6. win, koniaków, wódek zł 4.000.000
7. cebuli, śliwek, orzechów zł 17.000.000
8. pszenicy, kukurydzy, zbóż zł 19.000.000
9. smalcu i tłuszczów roślinnych zł 37.000.000

Razem zł 238.000.000

Kasy żelbetonowe
(w) Przem ysł kas żelbetonowych jest przemysłem 

wybitnie krajowym. Pracuje on na surowcu k ra jo ­
wym, siłami krajowemi. W yroby tego przem ysłu prze­
znaczone są  całkowicie na zaspakajanie potrzeb ryn­
ku wewnętrznego; wywóz polskich kas żelbetonowych 
zagranicę nie istnieje, ale nie istnieje też przywóz kas 
zagranicznych. Sytuacja na rynku kas żelbetonowych 
przedstawia się względnie pomyślnie w stosunku do

Przeciw eksportowi węgla 
polskiego

Narady przem ysłowców angielskich i niemieckich.

Prasa codzienna przyniosła w ostatnich dniach 
alarm ującą wiadomość o trw ających w Londynie ta j ­
nych naradach przemysłowców węglowych angielskich 
i niemieckich. Celem tych obrad jest osiągnięcie poro­
zumienia między kopalniami niemieckiemi i angiełskie- 
mi w spraw ie wyrugowania węgła polskiego z rynków 
Środkowej i Północnej Europy. Niemcy zrezygnowali­
by częściowo z eksportu na rynki skandynawskie, opa­
nowując w zamian rynki austrjaokie i węgierskie, na 
których wpływy Polski są największe. Rynki zaś skan­
dynawskie pozostawione zostałyby całkowicie ekspan­
sji węglowej angielskiej. Po dokonaniu takiego po­
działu terytorjalnego nastąpiłoby porozumienie co do 
cen i kontyngentów sprzedaży. W konsekwencji, P o l­
ska zostałaby poza nawiasem, musiałaby, chcąc nie 
chcąc przystąpić do porozumienia i zadowołnić się 
konstyngentami, wydzielonemi jej z łaski przez angiel­
sko - n i emi eck i e p o r oz umienie.

Sfery rządowe angielskie nie popierają jednako­
woż tego rodzaju porozumienia z pominięciem Polski, 
przeciwnie, więcej widzą korzyści dla eksportu węgla 
brytyjskiego w całkowitem porozumieniu z Polską. N a­
leży więc z obydwu stron dać inicjatywę czynników 
kom petentnych celem wznowienia i przeprowadzenia 
pertraktacyj rozpoczętych jeszcze w lutym rb., które 
później ucichły, dając, miejsce obecnym obradom an- 
gielsko-niemieckim.

wyrobu krajowego
innych branż; kryzys gospodarczy odbił się tu 
w znacznie mniejszym stopniu. A rtykuł ten jest bo­
wiem artykułem  pierwszej potrzeby dla banków i in- 
stytucyj państwowych i samorządowych, które są 
głównymi jego odbiorcami.

Obroty z klientelą pryw atną nieco się pogorszyły. 
Celem zapobieżenia temu, producenci udzielają fir­
mom pewnym długotrwałego kredytu, niekiedy do 3 lat.

„POLYP’Y“
chwyta ją  w szys tko!
W użyciu o wadze wł. 100— 14.000 kg.

Żądajcie ofert od specjalnego przed­
siębiorstwa urządzeń transportowych:

B I U R A  I  I I  i l  A  A  C > >  W A R S Z A W A
TECHN.-HANOL. n J H l l  VI W 9 S e n a t o r s k a  38 

S p .  z  o. o.  t e l .  613-41 I 723-99
9398
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TORUŃSKA FABRVK0 V Y R 0 B 0 U I  .

F I  STRE1LAU i S U
I .  *  O .  P .

T O R U Ń
R a b i o ń s k o  4 t — T e l  1 8 8
W ykonuje  wszelkie  artykuły w  solidnem w ykonaniu:

Polewaczki z białej blachy 
Polewaczki z  pocynkow. blachy 
Bańki do mleka 1A—20 Itr. 
Wiadra do mleka z w ylew , i bez 
Mierniki do mleka 15 i 20 Itr. 
Kubły do mleka od 20—90 Itr. 
Kubły do mleka owalne na 40 Itr. 
Sitka do mleka od 9—26 cm. 
Formy do budyngu 1/4, 2)4 i 3 
Formy do lodu 1)4 i 2 Itr.
Blachy do ciasta różn. wielkości 
Babki karbowane 6—24 cm. 
Tortownice 24, 26, 28 cm. 
Foremki do ciasta, różne 
Konewki do syropu 
Lejki z białej blachy 
Kubki niewzorcow ane / ,  54, 1 1. 
Szufelki do maki od Nr. I—VIII. 
Bańki do kawy z pat. zam.
Tarki do kartofli 18, 22 i 26 cm. 
Tarki komb. do 'arzyn 
Tarki do korzeni 
Lejki do maszyn do mięsa

Maszynki do parzenia kawy
Bańki do nafty
Konewki do nafty
Lampy kuchenne z białej blachy
Maszynki do okowity
Parawany do pieców
Podstawki przed piece
Skrzynki do węgli
Wiadra do sypania węgli
Kubły do popiołu
Szufelki do śmieci
Szufelki do węgli
Haki do ognia
Oliwiarki osiem rodzajów
Pompy do oliw y
Bańki transportowe od 5—50 itr.
Pompy do benzyny
Kanistry samochodowe
Lejki samochodowe
Wanny do kapania dzieci
Wanny do kapania nóg
Wanny nasiadówki
Klozety pokojowe.

I l u s t r o w a n e  c e n n i k i  na żądanie  wysyła się b e z p ł a t n i e .
9349

OOO0OOG00OOOGX3OOOOOOOOOOOOOOOOOOWOQOOOO0

Polecamy
wykonania

nasze znane z solidnego

f l l / i i n i a  d° wszelkie9° U 1% U  h I d  rodzaju mebli
z dostawą natychmiastową tak czysto 
mosiężne jako też imitację (pomosiężane).

Katalog! ] cennik] gratis.

B y d g o s k a  F a b ry k a  Okuć  M e b lo w y ch  
i B u d o w l a n y c h  T. z o. p., Bydgoszcz
9019 w

elektrycznie spawane i kute na kuźniarkach z wykrojami kalibro­
wane i nlekalibrowane dla g ó r n i c t wa ,  h u t n i c t w a ,  c e g i e l ń , c u k r o w n i  l td.

Ł A Ń C U C H Y  G a lla  
w każdem życzonem n  tr a n sm isy jn e
--------------------------------------------------  n  d o  s a m o c h o d ó w

wykonaniu. „  Kwarta
„  F le y e r a  8793

Kom pletne koleje łańcuchow e — — Gwoździe do szyn 
dostarcza po cenach fabrycznych :

.ŁAŃCUCH
Fa b ry k a  Ł a ń c u c h ó w ,  

Gwoździ  do  s z y n  
KRÓL. - HUTA

ul. 3-IO Maj* 111 Tal. 1553

Tarcze  sz l i f i e r s k i e  „ H e r m e $ - K o r u n d “  
Tarcze  sz l i f i e r s k i e  „H ernes-S ilcarb id "

do w szys tk ich  celów, znane  ze 
swej p ie rwszorzędnej jakośc i 

PŁÓTNO s z m e r g lo w e  i k a r b o r u n d o w e ,  P A PIE R  
s z m e r g lo w y  i n a s z k lo n y ,  PR O SZK I s z m e r g lo w e ,  

k o r u n d o w e  i k a r b o r u n d o w e  
dos ta rcza  w  n a j lep szy m  g a tu n k u  po  ce- 

o  nach  fabrycznych n a tychm ias t  ze  sk ładu

L. Jakubowicz, Katowice, 3 Maja 19. tel 28-34

cjvR D O

S t e m p l i

t f l f l U S C H - T O R U f l
M o s t o w o 1 4 0 9

TBAZA
PVTC

M eo. 8R 0 h z .P,IU,K.Po z m q ń  I 9 ? 9 ^
Z  a  /  t ę p ;  t w a  

w War/z a  w i e  
w  K r a k o w i e  
w  K a t o w i c a c h  
w  G d a ń / k u

i i(oU
w y r o b y

drzewne-Kuchenne
jjflpSfcfiiS m  i p M I  l: r

i T l  
: | 11

f  .5BASWwUuBI i  \j

w wielkim wyborze
p o l e c a

A. K O S Z E W S K I
P O Z N A Ń
Stary Rynek 61

F a b r y k ? u  Hurtownia w yrobów  
r  Drzewnych i Metalowych

9382
0O0OOOOOOOOOOQOOOOGXD0OOOOQOGKDOOOOOOO0O0®

4023

f

POMPY ODŚRODKOWE
dla każdego rodzaju cieczy i każdą wydajność dostarcza:

Fabryka Maszyn Górniczych, Katowice-Załeże^
Redakcja pisma służy bezinteresownie Szan. 

Abonentom swoim chętnie wszelkiemi informacjami

iii sprawie Krajowych źródeł zakupu
Wszelkie życzenia w tym kierunku prosimy skiero­
wać do redakcji pisma.
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Wywóz węgla angielskiego rentowny, mimo 
konkurencja polsko-niemiecka

W edług  przypuszczeń konserw atystów  gabinet robot­
niczy miał pozostać przy rządzie jeszcze jedynie sześć 
miesięcy, dzięki czemu nie mógłby być świadkiem odbu­
dowy gospodarczej Anglii. Ponieważ jednak zdania 
tego nie podzielili liberal!, w yda je  się, że gabinet 
robotniczy istnieć będzie dostatecznie długo, by w y ­
prowadzić w życie pro jek t  sw oje j  ustawy górniczej. 
Tern bardziej w ydaje  się to bliższem realizacji, że obie 
Izby zgodne są co do zagadnienia czasu pracy w ko­
palniach węgla. Należy sobie przeto zadać pytanie, 
w jaki sposób przedstaw ia  się s tan  brytyjskiego ko­
palnictwa węglowego?

W y d a je  się, iż nie należy p rzyk ładać  zbyt w iel­
kiej wagi do obecnej depresji  handlu  węglowego obej­
m ującej zarówno Anglję, jak i inne kra je .  W  czerwcu 
b. r. w porównaniu z odnośnym miesiącem roku 1929 
p rodukcja  węgla angielskiego zm niejszyła się o 15 
proc., a eksport o 17 proc.

Dla całego drugiego k w arta łu  b. r. zmniejszenie 
nie jest tak  znaczne i nie rozkłada się jednakowo na 
wszystkie baseny  węglowe. Podczas gdy wysyłka 
węgla okrętowego z portów  walijskich zm alała  o 553 
tys. ton, czyli 9 proc. w stosunku do drugiego k w a r­
tału  r. 1929, to wywóz przez Hull zmniejszył się je ­
dynie o 33 tys. ton, t. j. 6 proc., przez porty szkockie

T fiuń r-miafiagirp

r , J I E P O F A N A l g
-  mm 

w) m m
wm 
m  
w) 
r  r
W) 
W) 
wm m w m m m

m  Szlifierki gj
/ S j J )  słupkowe i stołow e do tarcz 200 mm.
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W ielkopolska O d lew n ia
P a b r y k a  N a r z ą d z i  I M a s z y n

Towarzystwo Akcyjne

Poznali - ul. Dąbrowskiego 81. - Tel. 61-56
TTTTTTTTTTTTT

Tokarki precyzyjne szybkobieżne:
a) w zniesienie kłów 180/300 mm, przy rozstawie­

niu: 1000, 1500, 20001 2500 mm, m odel TN 180,
b) w zniesien ie kłów 180/200 mm, łoża pryzma­

tyczne, jednokołowy napęd, rozstawienie 1000 
i 1500 mm, model TJ 180,

Tokarki typu ciężkiego
w zniesien ie kłów 325/750 mm, przy rozstaw ie­
niu 1500 i 2500 mm, łoża pryzmatyczne, model 
T 325.

W iertarki 8299a
słupkowe do otworów 15 mm 
i stołow e do otworów 8 mm

o 31 tys. on, t- j. 3.8 proc., podczas gdy równocześnie 
wywóz przez New-Castle wzrósł o 224 tys. ton, t. j.
0 11 proc., a przez Sunderland  o 70 tys ton, czyli 2%  
procent.

Jednakże  należy zauważyć, że praw dziw ym  ba­
rometrem sytuacji handlowej kopalni angielskich nie 
jest wysokość produkcji i eksportu, lecz poziom cen  
sprzedażnych i wysokość  kosztów  produkcji.  Otóż 
w pierwszym kw artale  b. roku kopalniom udało się 
zrealizować zy sk  eksploatacyjny, w ynoszący  p r ze ­
ciętnie 1 szyi. na tonie. R ezultaty  za drugi k w arta ł  
nie są jeszcze dostatecznie znane, w najgorszym jed­
nak razie może nastąpić pewne nieznaczne zmniejsze­
nie zysków.

Powodem  tej popraw y w sy tuacji angielskiej go­
spodarki węglowej, która, jak wiadomo, była  długie 
lata deficytowa, nie jest udoskonalenie adm inistracji 
lub urządzeń kopalni angielskich, lecz fakt, że węgiel  
angielski uniknął niemal ogólnej zn iżk i  cen hurtow-  
nych. I tak podczas gdy wskaźnik ogólny cen hurlow- 
nych, ustalony przez Board of Trade, w skazuje od 
czerwca ub. roku do czerwca b. r. zniżkę o i l  proc., 
to równocześnie indeks cen węgla sp ad ł  jedynie o 3.6 
proc. A le i zn iżka  ta d o tyczy  jedynie  węgla do u ż y t ­
ku domowego, podczas gdy przeciwnie wartość fob. 
węgla angielskiego wywiezionego w  czerwcu r. b., jest  
w yższa  o 3,1 proc. niż w czerwcu ub. r.

K onkurencja  węglowa pom iędzy Polską a N iem ­
cami była w p ierw szym  kwartale b. r. znacznie o s trze j­
sza niż zazw ycza j,  a eksporterzy  węgla brytyjskiego  
chwalą się, iż z  konkurencji tej wyciągnęli poważne  
zyski.  W  szczególności obszernie o powyższem pisze 
gazeta handlowa południowej W alji  w artykule  z 22-go 
lipca b. r. („South W ales Journa l of Commerce"). 
Organ powyższy pisze:

„Ceny bieżące fob. węgla polskiego w G dańsku
1 Gdyni są w ogólności niższe o 5— 6 szyi. na tonie 
niż z końcem r. 1929. Mimo to jednak eksporterzy  
z Northum berland i z  Durham byli w możności nie- 
ty lko  zw alczyć  tę konkurencję bez przeprowadzenia  
odnośnej zn iżki cen, lecz nawet pow iększyli  swoje  
obroty zagraniczne po cenach przekraczających p r ze ­
ciętnie o 1 szyi. do 1 szyi. 1 pensa na tonie te ceny, 
które realizowali w drugim kwartale r. 1929."

Z daje  się jednak, że eksporterzy walijscy są mniej 
szczęśliwi. J e s t  to jednak skutkiem szczególnych 
krcków podjętych przez arm atorów  okrętowych, k tó ­
rzy, spowodowani depresją  frachtów m arynarki h a n ­
dlowej, wycofali czasowo z obiegu około 5 milj. ton. 
Oceniają, że spowodowało to s tra tę  dla handlu w alij­
skiego węglem okrętowym wynoszącą minimalnie 50 
tys. ton tygodniowo.

P oza  tern eksporterzy  walijscy podobnie jak 
i z Newcastle nie są  niezadowoleni z cen eksporto ­
wych węgla, osiąganych na rynku europejskim. W  
obecnym momencie przed w prow adzeniem  nowej u s ta ­
wy górniczej nie spog lądają  oni z pesymizmem w p rz y ­
szłość. B ■ Rm.
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BEZSPRĘŻARKOWE ULEPSZONE

MOTORY ROPOWE
| NAJTAŃSZA SIŁA ROBOCZA |

M O T O R Y  PRZEMYSŁOWE STAŁE DO 60 KM 
ROLNICZE 31/2, 6 i 13 KM

PRZENOŚNE i NA WÓZKACH 
M O T O R Y  TYPU MORSKIEGO DO 60 KM

KOMPLETNE WRAZ ZE ŚRUBĄ 
ZESPOŁY OŚWIETLENIOWE 
MOTO-POMPY PRZENOŚNE 
MOTO-KOMPRESORY DO NARZĘDZI 

9126 PNEUMATYCZNYCH

TOUI. FA B R Y K I mDTDRQUJ

UIHR5ZRUin g r d c h d u i s k r h S
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BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
dla przemysłu żelaznego, cemen­
towego, papierniczego, kopalnia­
nego, chemicznego, dla rolnictwa, 
cukrownictwa, mlynarstwa, fabryk 
krochmalu, gorzelni i browarów, 
do wszelkich urządzeń i aparatów 
technicznych, oraz blachę ażurową 
do celów budowlanych, ozdób itp. 
Wykonywa z wszelkich materjałów 
w dowolnych rozmiarach I grubości

wytwórnia Blach Dziurhowanych 
„ S i t o “  W arszawa Grochdw. w iatraczna 15, tei. 1-92

■Nagrodzona Medalem Srebrnym Min. Przemysłu I Handlu 
oraz W ie lk im  Medalem Srebrnym na P. W. K. w Poznaniu 1929 r.

F A B R Y K A  P O M P ,  
ODLEWNIA ŻELAZA
Wiercenie studzien artezyjskich
Wyrabiamy pompy podwórzowe, ogrodowe, 
skrzydłowe, ssąco - tłoczące i odśrodkowe na 

wielką wydajność.
Do napędu ręcznego, konnego i motorowego. 

Dla cukrowni, browarów, gorzelni oraz 
małych i wielkich gospodarstw rolnych.

J. KOPCZYŃSKI i SP.
Poznań, ul. Marsz. Focha 127
Telefon 60-42 Rok zał. 1893

Cenniki wysyłamy na życzenie bezpłatnie.
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SL GramanoMi i s ną
Spółka Akcyjna

lima Inżynierskie i Dom T e itt io o -M o w y
Zarząd: Katowice, ul. Słowackiego 24

tei. 1321, 1322, 1323

POZNAŃ BYDGOSZCZ GDYNIA
pi. W olności 14a ul. Dworcowa 66 ul. Starowiejska
te i. 4010 , 4011, 4105 te l. 912 te l. 1808

magazyn przy Dworcu 
Towarowym  -  tel. 13L9

Poleca do dostawy ze swoich składów w Poznaniu i Bydgoszczy 
oraz z reprezentowanych hut:

Blachy, pręty, rury,druty, miedziane, mosiężne,
aluminjowe, ołowiane, cynkowe i inne

Metale: Cynę Banca, cynę do lutowania, metale 
białe łożyskowe, antymon, miedź, ołów, 
cynk, aluminium hutniczy i przetapiany.

Rury: kotłowe, ciągnione, spawane, gazowe, 
czarne i ocynkowane, łączniki lano-kute.

Żelazo: sztabowe, formowe, blachy żelazne.

Pędnie: wałki transmisyjne, łożyska samosmary, 
wieszaki, sprzęgła, koła pasowe.

Pasy: skórzane i z sierści wielbłądziej, troki, 
wosk do pasów, łączniki.

860 lai i r i i r - i
Każda modna 

pracownia 
ożywa do napędu 
maszyn każdego 

rodzaju tylko
napędy
redukcyjne

.■BElt1A6
Zastępują w zupełności kosztowna transmisje 1 

Oszczędzali p rąd ! Oszczędzają czasi
Fabryka Maszyn Górniczych

T. s o. p. — Katowice — Załeia

WIELKOPOLSKA 
F A B R Y K A  W Y R O -  
BÓW METALOWYCH

P O Z N A N
Marszałka Focha 80 Tel. 6340

Zgrzebła do koni 
i bydła.

Szufelki do węgli i śmieci - Blachy 
do placka - Haki do łóżek -  Pier­
ścienie do kos - Grabia żelazne - 

Szpadelki i grabki dziecięce 
Uszka do obrazów.
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PO PR A W A  SY T U A C JI NA ŚW IA TO W YC H  
RYNKACH M ETALI.

Ostatnie dnii .przyniosły dość dużą po­
praw ę na św iatowych rynkach metali. Sytua­
cja nie przedstawia się mimo to zbyt różowo, 
ponieważ na rynlku są duże zapasy, które 
mają tendencję wzrostu. Dopóki te zapasy 
nie będą skonsumowane, dopóty nie możną li­
czyć na stale polepszenie się koniunktury-

Przechodząc do poszczególnych metali, 
stwierdzić należy, że na ostatniej zwyżce zy­
skała najmniej, miedź i to zarówno stan­
dardowa, jak i elektrolityczna, natomiast naj­
więcej cyna, która po gwałtownym  spadku 
w poprzednim okresie wykazała ostatn io  bar­
dzo poważny przyrost notowań. Był to już 
czas najwyższy, ponieważ niektóre kopalnie 
cyny miaty w związku z katastrofalnym  
spadkiem cen tego metalu zawiesić pracę. 
Cynk miał .dotychczas usposobienie mocne, 
niewiadomo jednalk, czy zdoła je utrzymać, 
gdyż odbyta ostatnio konferencja w sprawie 
zawarcia kartelu  nie doprowadziła narazie do 
żadnego rezultatu. .Podobno przedstawiciele 
zainteresowanych grup mają się zebrać jesz­
cze .raz w listopadzie, jednak tymczasem 
spekulacja może w ykorzystać niepomyślne 
wiadomości do gry na zniżkę. Ołów ma na­
dal tendencję mocną. Cena eksportowa alu- 
minjum obniżona została przez kartel euro­
pejski z 95 na 85 Ł za tonę.

Ceny według notowań giełdy londyń­
skiej po przeliczeniu na złote po kursie dnia 
za tonę m etryczną następująco (pierwsza 
cyfra z 15-go, druga z 22-go ub. m .): cyna 
standard 4680 — 5059, cynk hutniczy 606 — 
635, miedź elektrolityczna 1996 — 1996, miedź 
standard 1805 — 1856, ołów miękki 654 — 
678, rtęć 29.020, srebro za 1 kg. 98 — 97.

ŻELAZO I STAL.

Międzynarodowa konkurencja na rynkach 
eksportowych stali i  żelaza, jak również osła­
bienie zdolności odbiorczej tak kontynental­
nej, jalk zamorskiej klienteli, stały się czyn­
nikami dalszej zniżki cen na szereg produk­
tów hutniczych. Poza tern trudności, jakie 
się wyłoniły w toku pertraktacyj o oidnoiwie- 
nie Międzynarodowego, Kartelu Żelaza (I. R. 
G.), wpłynęły ujemnie .na inicjatywę nabyw­
czą sfer odbiorczych. Również europejskie 
rynki surówki — bardzo słabe. P rzecięt­
na dzienna produkcja stali- zlewnej w Niem­
czech wynosiła we wrześniu rb. 3.1.300 ton 
wobec 34.500 ton w miesiącach .poprzednich, 
o raz  49.400 ton we wrześniu roku ubiegłego-

ZNIŻKA CENY ŻELAZA?
Kartel żelazny odbyw a narady nad możli­

wością zniżenia cen żelaza. Krążą pogłoski, 
że zapadnie decyzja o zniżce cen na bardziej 
używanych gatunkach żelaza o 5 proc. i blachy 
o 7Vi proc.

RADA ZW IĄZKU  
PO LSK IC H  HUT ŻELAZNYCH.

Dziś, odbędzie się w W arszawie posie­
dzenie Rady Związku Polskich Hut Żelaz­
nych. Ina które przybyw ają wszyscy człon­
kowie Rady z b. min. Kiedronicm na czele.

Z PR ZEM Y SŁU  M ETALO W EG O  OKRĘGU  
BIELSKIEG O.

W przem yśle metalowo-przetwórczym  nie 
zaszły większe zmiany. Ograniczony ruch 
budowlany .i zaniechanie większych inw esty- 
cyj w przemyśle, oddziałało niekorzystnie na 
uruchomienie przemysłu m-etalowo-iprzetwór- 
czcgo w bielskim okręgu przemysłowym. Fa­
bryki śrub i mitów wolbec ograniczonego na­
pływu zamówień były zmuszone zredukować 
ruch w swych zakładach przem ysłowych do 
3 dni w tygodniu. Tak samo przy ruchu ogra­
niczonym pracują w arsztaty rekonstrukcyjne, 
fabryki wyrobów blaszanych, wyrobów kij^ 
tych i .drobnych wyrobów żelaznych i  m eta­
lowych. Nieco lepiej zatrudnione są walcow­
nie metali, lecz i tu odczuwać się daje zmniej­
szony napływ zamówień.

Szczególnie ciężki kryzys przechodzą 
bielskie fabryki maszyn, zarówno w dziale 
■maszyn włókienniczych, jalk obrabiarek, mo­
torów elektrycznych, maszyn i aparatów  dla 
przem ysłu kapełuszniczego, cem entowego łtp. 
Zamówienia zarówno Ikralowe, jak zagranicz­
ne napływają bowiem w tak małych ilo­
ściach, .że fabryki stanęły wobec konieczno­
ści przeprowadzenia daleko idących redukcyj 
załóg robotniczych.

ROKOW ANIA O O DNO W IENIE MIĘDZY­
N ARO DO W EG O  KARTELU CYNKOW EGO.

Rokowania, ■ toczące się tu pomiędzy 
głównymi producentami europejskimi ii poza­
europejskimi, są na doibrej drodze i — jak 
należy przypuszczać — uda się osiągnąć po­
rozumienie w sprawie wznowienia Między­
narodowego, Kartelu Cynkowego. Gdyby to 
porozumienie zostało osiągnięte, odnowiony 
Kartel Cynkowy rozpocząłby swą działalność 
z dniem 30 listopada. Stany Zjednoczone re­
prezentow ane są w naradach jedynie przez 
obserwatora.

ZNIŻKA PÓ ŁFA BR Y K A TÓ W  A L U M IN IO ­
W YCH W  NIEMCZECH.

Obniżenie ceny alumiinjum przez kartel 
spowodowało zniżkę półfabrykatów tego me­
talu. Spadek ten wynosi przeciętnie 20 Mk. 
za 100 kg., jak ii spadek ceny .aluminium.

FIRMY I TECHNICY ZAGRANICZNI 
W  SO W IE TA C H .

W wykonywaniu planu rozbudowy so­
wieckiego" przemysłu współpracują wybitnie 
w budowie i organizacji przem ysłu sowiec­
kiego zarówno w zakresie inwestycji kapi­
tału, jak i dostarczaniu sił fachowych — 
Nfemcy i Sowiety. Obecnie zaangażowanych 
w „piatiletce" jest około- 60 ifinm niemiec­
kiego przem ysłu oraz około 7 tysięcy teclrni-' 
ków i .inżynierów niemieckich.

Udział Stanów Zje dm. jest reprezentow a­
ny prze-/, 68 fiinm i około 3 tys. techników 
i inżynierów. Zaznaczyć należy, że w spisie 
tym  figuruje szereg najpoważniejszych firm 
o znaczeniu świat owem.

REDUKCJA KOSZTÓW  
A DM INISTRACYJNYCH .

W łonie ’koncernów przem ysłowych to­
czy się .obecnie poważna dyskuąja w sprawie 
redukcji kosztów administracyjnych, w pierw ­
szym zaś rzędzie zmniejszenia plac wyższych 
urzędników.

DEPRECJACJA SR E B R A .

Deprecjacja srebra wobec .rekordowego 
stanu ceny kruszcu z 1920 r. dosięgła już 
80 proc. W Europie kryzys srebra ujawnia 
się w olbrzymim .spadku siły nabywczej na­
rodów wschodn.io-azjatyCkich, niemniej zaś 
we wzrastającym  popycie na złoto, ze strony 
krajów o walucie srebrnej, które przechodzą 
na  walutę złotą. Rząd meksykański zapo­
wiedział na listopad św iatow ą konferencję 
srebra. Konferencja ta ma zadanie pow strzy­
mać dalszy spadek ceny srebra. Obecnie 
płaci się za uncję ’srebra l'5°/ie pence, to jest 
mniej niż kiedykolwiek w dziejach tego krusz­
cu. Produkcja srebra osiągnęła w roku 1929 
261,3 milionów uncyj wobec 254,9 miij. w ro ­
ku 1928, t. j. najwyższy rekord produkcyjny. 
W A,z,ji Wschodniej deprecjacja srebra w y ­
wołała kompletne przewarstwow ienie m ająt­
ków. Zajścia w Azji Wschodniej przypom i­
nają nasze czasy inflacyjne. Ze względu na 
kryzys srebra i gwałtowne poszukiwanie zło­
ta, ma również i Liga Narodów zająć się spra­
wą kryzysu na rynku srebrnym .

Nowość? Podajemy do łaskawej wiadomości Czytelników 
naszych, że w tych dniach ukazała się nowa praca 
znanego publicysty, cenionego autora afrykańskich 
„Kartek z podróży*1 i redaktora tygodnika naszego 
p. L E S Z K A  G U S T O W S K I E G O  p. t.

MA PIÓRZE?
G D A Ń S K  — ODYMI A
Osobne słowa wstępne do broszury tej skreślili: 
Pan Minister Dr. H e n r y k  S t r a s b u r g e r  
i Pan Pułkownik inż. H e n r y k  B a g i ń s k i

D o  n a b y c i a
w księgarni „kupca”

po cenach: 
wydanie zwykłe . . zł 2,50 

„ lepsze . . zł 3,50 
„ oprawne

i ozdobne zł 6,—
P o z n a ń ,  ulica Wielka 10

P. K. O. 212 857

Nowość?
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CHROMOWANIE
NIKLOWANIE, MOSIĄDZOWANIE i t. d. 
ODTŁUSZCZANIE ELEKTROLITYCZNE. 
KOMPLETNE URZĄDZENIA, APARATY 
I SOLE PREPAROWANE.

8710

L A N G B E ^ V m H H A U S E R
S .  A .

L I P S K  — W I E D E Ń

Generalne P rzed sta w ic ie lstw o  na P olskę i Składy:

STANISŁAW COHN
Senatorska 36

WARSZAWA
Tel. 41-61, 41 -6 2

Oświadczenie!
Twierdzenie podróżującego firmy Fogel- 

nest W arszawa, jakobyśmy zamierzali zli­
kwidować oddział fabrykacji noży kuchen­
nych, stołowych, rzeźniczych i t. p., oraz 
zaofiarowali tejże firmie dotyczące urządze­
nie maszynowe, nazywamy — jak na to 
zasługuje — bezgraniczną bezczelnością. 
Pocieszamy tego pana oświadczeniem, że 
dział ten stale powiększamy i znaną naszą 
jakość jeszcze ulepszamy. Jeżeli ktokolwiek 
takim  sposobem nam szkodzić zamierza, 
będzie mu trudno dopiąć celu, gdyż Sza­
nowni Odbiorcy nasi zbyt dobrze pozpali 
współpracę z naszą firmą.

Bracia Plucińscy
9357 w Poznaniu
Fabryka noży rolniczych i domowych

Znaki fabryczne P L U T O S

VledonW
^ruciane
slelkiegg
codwyiA

. m m m

ÓZEF H E I tE  rPABKol^fe/7
Fabryka s i a t e k  drucianych ' ' ' / £

S•O

JOZEF H E IIE  j p a d k o b '
w  -ŁODZI ul.A n d r z e j a  4 0

A. STANEK
specjalna fabryka ple­
ców I wanien kąpielo­
wych wszelk. rodzaju.

*765

Poznań
ul. Małe Garbary 7 a.
Tolef. 33-50, Zal. w  r. 1902

Przy zapotrzebow ania proszę zażądać oferty.

ĘR&fJ m o s i ę ż n e
Przybory d ekora­
cyjne dostarcza 
tanio i szybko

Będzin
ul. Kołłątaja 41, lei. 6-91

9193

■ 1

„Wartome"
właść.: St. Zieliński

Fabryka Maszyn i Armatur 
Odlewnia Metali 

Poznań, ul. Dąbrowskiego 79, Telefon 65*74
Wykonuje wszelką armaturę parową, gazową 1 wodną, repe­
racje wszelkich maszyn rolniczych 1 armatur. Gryzowanle 
kół zębatych do samochodów 1 t. d. Odlewy z miedzi, 
spiżu, mosiądzu, fosforbronzu, niklu, stalbronzu I wszelkie 

odlewy galanteryjne 1 t. p. 6806
Kosztorysy I porady techniczne bezpłatnie,
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UPADŁOŚCI W PO LSC E.
N ajbardziej ch a ra k te ry s ty c z n ą  ilu strac ją  

p rzeżyw anego  obecnie w P o lsce  k ry z y su  go­
spodarczego  je s t stan  tupad fości p rzed się ­
b iorstw .

Podczas g d y  w  roku 1928 ogólna ilość 
upadłości obliczona n a  podstaw ie w ykazów  
sądów  grodzkich  i o k ręgow ych  w y n o siła  288, 
to w 1909 roku  w zrosła  ilość upadłości do 
cy fry  516, a w p ie rw sze j połow ie roku bież. 
ilość zgłoszonych upadłości w yniosła  453, 
co w skazuje na b a rd zo  znaczne zaostrzen ie  
się k ryzysu .

B ardzo ciekaw em  jes t zestaw ien ie  ilu­
stru jące  rodzaj p rzed sięb io rstw  banlkrntują- 

•cyeh w latach  19t28, 1929 i pierw szcm  pó ł­
roczu 1930 r.

I — VI
P rz ed sięb io rstw a : 1928 r. 19-29 r. 1-930

P rzem y sło w e 109 133 133
Handlow e 174 372 309
K redytow e 5 3 2
Inne — 8 9

W śród  p rzed sięb io rstw  p rzem ysłow ych , 
k tó re  zb an k ru to w ały  w 1930 r .,  je s t 15 spółek 
akcy jnych , 20 spółek z og ran iczo n ą  odpow ie­
dzialnością, 1 spółdzielnia, 29 spółek firm o­
w ych i ko m an d y to w y ch  i 69 p rzedsięb io rstw  
m ających jednego w łaściciela .

Jak  w idać z p o w yższych  cy fr,, naijwięć- 
szą  odporność w y k azu ją  spółki akcy jne , na j­
m niejszą — przed sięb io rstw a  m ające jednego 
w łaściciela.

OSTRA CENZURA W EKSLI W BANKU 
POLSKIM .

Bank Polski zas to so w ał dale-koidące og ra ­
niczenia 'k redy tow e w  te j form ie, że  do re ­
dyskonta  p rzy jm ow ane m ają b y ć  ty lko  
w eksle  z term inem  p łatnośc i n iedłuższym  
jak 234-m iesięcznym . O graniczeniom  tym  nie 
podlegają jedynie w eksle z ty tu łu  k red y tu  
rolniczego, Iktórego rodzajem  zajm uje się je ­
dynie nieliczna ilo ść  banków .

N iezależnie od skrócen ia  term inów  w e k s­
low ych, (przeprow adza Bank P olsk i o strą  cen ­
zurę w eksli p rzedk ład an y ch  do red y sk o n ta , 
co w yelim inuje znow u d alsze  rzesze  osób 
i in sty tu cy j, k o rzy sta jący c h  d o ty ch czas z k re ­
dytu  w ekslow ego w Banku Polskimi. Z w łasz­
cza handel i p rzem y sł operuje d z iś  z reguły  
p raw ie  w ekslam i 3-, 5- i 6-m iesięcznem i, je ­
żeli w ięc obecnie w eksli tych  n ie będzie 
mógł red y sk o n to w ać  w B anku Polskimi, w eksle 
te leżeć ibędą w  k asach  kupców  i p rzem y ­
słow ców , oczek u jąc  zbliżenia się ow ych  
75 dni.

Zbytecz-nem by łoby  dodaw ać, jak p o w aż­
ne u trudnienia sp raw ia  to w życiu gosp-odar- 
czem .

W ZROST
W KŁADÓW  OSZCZĘDNOŚCIOW YCH 

W P. K. O.
Poczucie oszczędności ludności czyni 

s ta łe  p o stę p y . D ow odem  tego je s t rozw ój 
kapitalizacji w trzecim  .k w arta le  r. b ., k tó ry  
w ykazu je  dalszy  znaczny w zro st i to ró w ­
nież pod w zględem  nagrom adzonego  kap ita łu  
oszczędnościow ego  jak  i liczby osób oszczę­
dzających . T ak rep. w  końcu w rześn ia  r . b. 
łączna sum a w kładów  oszczędnościow ych , 
złożonych w  P . K. O., osiągnęła kw o tę  230 
m ilionów  zł., zaś liczba w ydanych  książeczek  
oszczędnościow ych  P . K. O. w zro sła  do cy ­
fry  564.000. P rz y ro s t ’kap itału  oszczędnościo­

wego w P . K. O. za  o s ta tn ie  trz y  m iesiące 
w ynosi 10.000.600 zł., za ś  p rzy ro s t liczby 
książeczek  oszczędnościow ych  51.000, a w ięc 
o 20.000 w ięcej niż w analogicznym  okresie 
w rok* ubiegłego. ■

POSIEDZENIE RADY STOW ARZYSZENIA 
K UPCÓ W  POLSKICH.

O dbyło się w W arszaw ie  posiedzenie 
R ady S to w arzy szen ia  K upców  Polskach p rzy  
bardzo  licznym  udziale członków  zw łaszcza 
z ok ręg ó w  poza,stołecznych. O b rad y  pośw ię­
cone b y ły  w p ie rw szy m  rzędzie  om ówieniu 
obecnej sy tu a c ji p o lityczno-gospodarczej o raz  

/s ta n o w isk a  w dbec niej z rzeszeń  g ospodar­
czych, a zw łaszcza  S to w arzy sze n ia  Kupców 
Polskich.

CZĘŚCIO W E URUCHOM IENIE W IELK IEJ 
M AGISTRALI W ĘG LO W EJ.

P o  o s ta tn ie j inspekcji -nowob-udującej się 
linii ko lejow ej G órny  Śląsk-—G dynia, k tó rą  
p rzep ro w ad ził M in ister K om unikacji Kuehn. 
zo s ta ły  usta lone  term iny  o tw arc ia  tym czaso ­
wego ruchu na poszczególnych  odcinkach tej 
m agistra li, a m ianow icie na odcinku  H erby 
Now e—Zduńska W ola usta lono term in  8 lis to ­
pada, na odcinku B y d g o szcz--G d y n ia  term in
9 listopada.

Dnia 7 listopada ‘M inister Kuehn w to ­
w arzy stw ie  zaproszonych  gości i p rz e d s ta w i­
cieli p ra sy  w y jeżd ża  specjalnym  pociągiem  
na  u roczystośc i, zw iązane z o tw arciem  tym ­
czasow ego ruchu na ty ch  odcinkach. P o w ró t 
Min. Kuehna do W arsz aw y  nastąp i w dniu
10 listopada br.

KAPITAŁ FRANCUSKI NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU.

U dział kap ita łu  francuskiego w p rzed się ­
b io rstw ach  G órnego Ś ląska  w ynosi około 15 
procen t ogólnej sum y kap ita łu  zaan g a żo w a­
nego na G órnym  Śląsku . • P rzed  w ojną udział 
ten w ynosi! 5 p ro c ., a  w ięc w zrósł dość 
znacznie. P o łow a kap itału  w Ba-nque de  S i- 
le-sie n a leży  do p rzed sięb io rstw  francuskich . 
Bank Franco-tPolonaise, k tó reg o  k ap ita ł za ­
k ładow y w ynosi 50 milj. franków , posiada 
oprócz K atow ic oddziały  w  W arszaw ie , Ło­
dzi, Poznaniu, C zęstochow ie i Gdańsku. Ka­
p itał francuski, jak  ‘s tw ie rd za ją  sp raw ozdania 
poszczególnych  in sty tu cy j finansow ych , z a ­
angażow anych  na G órnym  Ś ląsku, pracu je  
w w arunkach  pom yślnych .

M OŻLIW OŚĆ UŁATW IEŃ W' TRANS­
AKCJACH ZE STANAMI ZJEDNOCZONEMU

Jed n a  z  na jw ięk szy ch  orga-n-izacy-j ku ­
pieckich ‘S tanów  Z jednoczonych, a m ianow i­
cie S to w arzy szen ie  K upców  w  N ow ym  Jorku  
(M archan ts A ssociation  of New Y ork) liczące 
około 7 ty s . członków , zgłosiło  g o tow ość  zu­
pełn ie  b ez in te reso w n eg o  p ośredn ic tw a w  
transakcjach , k tó re  ek sp o rte rzy  lub im por­

te rz y  p o lsc y  p rag n ę lib y  zaw rzeć  z członkam i 
tego S to w arzy szen ia .

4(10 M1L.IONÓW DOLARÓW 
p rzesy ła ją  em igranci ze  S tanów  Zjednoczon. 

do k ra jów  o jczystych .
Pism o am erykańsk ie  „N ew  York T ribune" 

og łasza s ta ty s ty k ę  sum. p rzy sy łan y ch  przez  
em igran tów , zam ieszkałych  w S tanach  Z jed­
noczonych, ido sw ych  k ra jó w  o jczystych .

Okazuije się, że sum a ta  w ynosi rocznie 
m-niej-więcej 400 milljonów dolarów . W 1929 
roku em igranci w łoscy  p rzekazali 46,2 milj. 
dolarów , g reccy  — 25,3 milj. d o i , p o lscy  —

18,1 milj. d o i , .irlandcy - -  1-1,7 milj., n ie­
m ieccy — 10,0 imilj., ro sy jsc y  — 10,0 milj., 
szw ed cy  —  9,4 milj., ang ie lscy  —  7,8 milj., 
japońscy  —  7,-0 mi-lj. itd .

Zatem  p rzesy łk i p ien iężne em igrantów  
polskich, -pod wz-giędem ich w ysokości, zaj­
mują trzec ie  m iejsce.

WALKA Z BEZROBOCIEM W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH.

Kom isja pow ołana  przez P re zy d en ta  H-oo- 
vera -dla opracow ania środków  w alk i z  b ra ­

kiem  -pracy o d b y ła  -swe posiedzen ie  w  ubie­
głym  tygodniu. P rz y  -tej o kazji M inister 
Handlu -p. Lamo-nt zakom unikow ał, że rząd  
przy stępuije do. w ykonania now ega p rogram u 
ro b ó t publicznych n a  ogólną -sumę 70 milio­
nów  -dolarów. Na analogiczne ro b o ty  w r. 
1929 -przeznaczona b y ła  sum a 300 -milionów 
dolarów . P ro g ram  te n  m a być -punktem 
w yjśc ia  dla rob ó t pub licznych  na szerszą  
ska lę ; szczegó łow y  -program p rzed staw io n y  
będzie na  najb liższej ,sesji -parlamentu t. j. 
w grudniu. -Prezydent Ho-over zam ierza  do­
m agać się na ten  cel k red y tó w  w sum ie 12-5 
m iljonów do larów .

KREDYTY AGRARNE BANKU W YPŁAT 
MIĘDZYNARODOW YCH.

„B asle r -N achrichten" z 24. ibm. podają, 
że Bank W y,płat M iędzynarodow ych  w  B a­
zylei w osta tn ich  -czasach udzielił bankom  
em isyjnym  Polski-, Rum unji -i C zechosłow acji 
k ró tko te rm inow ych  k re d y tó w  na ce le  ro ln i­
cze, k tó re  to sum y in sty tu c je  te  oddały  do  
dyspozycji Ban-k-om Rolnym . O sta tn io  także 
grecki Ba,nik E m isyjny ot-rzy-mal o-d Banku 
W ypłat M iędzynarodow ych  5-rnicsięcziiy -kre­
dy t w w ysokości -200.000 funtów  na poparcie  
ro ln ic tw a g reck iego .

MIĘDZYNARODOWA IZBA HANDLOWA 
obradow ała  nad sp raw ą  k ry zy su  św ia tow ego  

i bezrobocia .
U biegłą sobotę odbyło się w M iędzynaro­

dow ej Izbie -Handlowej w P a ry ż u  po-d p rz e ­
w odnictw em  -b. p rem jera  T heunis, a  p rz y  
w spółudziale m in istra  Pire-IIego, p-p. Mende-1- 
sohna, -Balfoura -i innych nadzw yczajne  -po­
siedzenie Kom itetu W ykonaw czego  w zw iąz­
ku z co raz  bardziej w zrastają-cym  k ryzysem  
gospodarczym  i ogó-Ine-m bezrobociem . Ko­
m itet W ykonaw czy  w brew  obecnie p anu ją­
cym  tendencjom  usiłu jącym  zlikw idow ać -kry­
zys przez poszczegó lne organ izm y -państwo­
we, -przyszedł do p rzekonania, i-ż jedyn ie d ro­
gą w sp ó łp racy  i porozum ień ogóluo-św iato- 
wy-ch można dojść do w yn ików  konkretnych . 
R ada Iz-by -na s-wem posiedzeniu -grudniów em 
ma w m anifeście, jaki ogłosi dla świa-ta eko­
nom icznego, w y p raco w ać  ram y i w skazania 
dla takich  porozum ień. Po lskę  w  zas tęp stw ie  
M in istra  G Ii w-ica re p re zen to w a ł p. Janusz 
Ż ółtow ski.

WYSTAW Y MIĘDZYNARODOWE 
W ZAGRZEBIU.

W o k re s  i-c -o-d -dnia 29 listopada do 2-go 
grudnia -odbędzie się w Z agrzebiu  M-iędzy- 
.narodow a W y staw a  po łączona z targam i k ró ­
lików, -gołębi i p ta c tw a  śp iew ającego  z w y ­
jątk iem  papug. D rób musi być szczepiony, 
na. dow ód -czego w y s ta w cy  p rzesy ła ją  T a r­
gom odpow iednie zaśw iadczen ia .

W okresi-e o-d .30 listopada do 1 grudnia 
odbędzie się W y staw a P sów  ra so w y ch . O by­
dwie w y s ta w y  są m iędzynarodow e i zo rg a­
nizow anie są tprzez U rząd Targó-w M iędzy­
narodow ych  w  Z agrzebiu.



Nr. 45 „RYNEK METALOWY I M ASZYNOW Y”, Rok X. Sir. 1813

Rozporządzenia — Sprawy celne
ROZPORZĄDZENIA Z MOCĄ UST A W .

(w) Niedawno donosi liśmy o op racow y­
waniu przez poszczególne Minis ters twa pro ­
jektów .rozporządzeni, k tó re  ukazać się maja 
z mocą ustaw. Otóż z dniem 31 października 
r. b. p race tc zostały  zakończone. P ro je k ty  
przestane zosta ły  Radzie Ministrów do ap ro ­
baty. R ada  Ministrów rozstrzygnie ,  k tó re  
z tych us taw  maiją się ukazać jako ro zp o rz ą ­
dzenia P. P rezyden ta .  Dnia 4 listopada r. ł>. 
odbędzie się posiedzenie Rady.  na k tó rem  
projekty  te będą rozważane.  P ie rw sze  roz­
porządzenia P. P re zy d en ta  z mocą ' ustaw 
ukażą się około 10 listopada b. r.

OPŁATY ST E M P L O W E .

W projekcie wniesionym p rzez  Ministra 
Skarbu do se jmu i przy ję tym  przez Komisję 
S karbow ą,  przewidziano upoważnienie dla 
Ministra Skarbu do udzielania ulg od pism 
s tw ie rdza jących  umowę o zawiązaniu  spółki 
akcyjnej ,  o powiększeniu 'kapitału zak ładow e­

go itp., a pominięto umowy o p rzeksz ta łce ­
niu i fuzji spółek, dla k tórych praw o do ulg 
w ygasło  z końcem 1928 r. P o trzeba  u trzy­
mania pow yższych  ulg i rozszerzenia ich na 
przypadki przekszta łcenia i fuzji sipółek. jesit 
obecnie szczególnie uzasadniona, albowiem, 
obowiązek dostosowania do 1 s tyczhia 1931 r. 
s ta tu tów  spółek do nowego p raw a  akcyjnego, 
spowoduje  zmiany w . s t rukturze  niektórych 
spółek.

Niema powodu, aby ruch przeikształccnio- 
wy, którego celem jest  usprawnienie  działal­
ności gospodarczej  p rzedsiębiorstw , był  u- 
trudniany p rzez  Istnienie wysokie j  opłaty 
s templowej.  Z takim wnioskiem -zwrócił się 
Związek Izb P rzem ysłow o-- Handlowych do 
Ministra Ska-rbu.

Prze lew  (cesja)  wierzytelności  podlega 
opłacie s templowej w wysokości 1 proc.,  pod­
czas gdy opła ta  od zasadniczej czynności  
prawnej,  z której  wierzytelności  najczęściej  
będą przedmiotem przelewu, a mianowicie od

ubli-gu. wynosi  0,6 proc.  • Z w ażyw szy ,  że akt 
zasadniczy i jego przelew do-tyczą jednego 
procesu gospodarczego, nie w ydaje  się uza­
sadnieniem w yższe  obciążenie .przelewu, o-d 
aktu zasadniczego, wobec czego winno n a ­
stąpić obniżenie opłaty za przelew do 'A  p ro ­
cent.  nie wyżej w szakże  od opła ty  od g łów ­
nej czynności iprawnej, z której wierzytelność 
ta powsta ła.

S N O W D E N  PRZECIW NY  
PROTEKCJONIZMOWI CELNEMU.

Kanclerz Skarbu Snowden oświadczył ' -w 
Manchester ,  że -pogłoski, jakoby istniał projekt 
podwyżki ceł o 10 proc. celem -pokrycia nie­
doboru 'budżetowego, Są pozbawione pod­
staw. Snowden wypowiedział  się o s t ro  p rze­
ciwko teorjom protekcjonizmu celnego. Zda­
niem jego ożywienie życia gospodarczego 
Anglji zależy wyłącznie od wznowienia ducha 
przedsiębiorczości i pow szechnej  organizacji  
.przemysłu angielskiego.

Import — Eksport
WARUNEK ZWIĘKSZENIA IMPORTU.
N a 1 ankietę Ligi Narodów Rząd Polski 

odpowiedział,  iż w yw óz produktów rolnych 
wynosi przeciętnie  nieco 'mniej, niż 60 proc. 
całkowitego polskiego wywozu. Memorijal 
.podkreśla, -iż tylko -dzięki tego rodzaju roz­
miarom w yw ozu  rolniczego, Polska tnoże 
bez obaw y zbytniego naruszenia  .równowagi 
swego bilansu handlowego stanowić znaczny 
rynek zbytu dla w yw ozu  ip-rzemyslowego 
nańs tw  obcych. Niemniej jednak należy 
stwierdzić, iż tego rodzaju rozwój wywozu 
rolnego osiągnięto wielki cmi wysiłkami rol­
nictwa polskiego-, wysiłkami, k tó re  odbiły się 
szczególnie na sytua-cji rolnic twa w  okresie 
obecnego św ia tow ego k ry zy su  rolnego.

Jeśli idzie -o- środki,  mające na celu uła­
twienie obro tów  -produktami rolnemi, memo­
r iał  polski wymienia  dwie kategorie  tego r o ­
dzaju poczynali.  Jedne miałyby na celu lepszą

o rganizację  i racjonalizację produkcji  i han­
dlu rolnicz-cg-o, drugie zw raca ły b y  się kon­
kretnie przeciwko tym przeszkodom, na jakie 
napotyka obrót  produktami rolnemi na ryn ­
kach międzynarodowych.

W S P R AW IE  ORGANIZACJI EKSPORTU  
MORSKIEGO.

I):nia 5 listopada odbędzie się w  P a ń ­
s tw o w y m  1-nstyitucie E-ks-portowym konferen­
cja. której  ce lem jest ustalenie dla obu na­
szych portów -morskich no w y ch  połączeń z 
portami o-bcemii. Szczegółowe badania bo­
wiem w ykaza ły ,  że cały szereg  ar tyku łów  
eksportu, jak cynk, meble gięte, m ater ia ły  
włókiennicze,  w yroby  -emaliowane it-d. w y sy ­
łany jest jeszcze drogą na Hamburg i inne 
-porty obce. Kierowanie tych  a r tyku łów  przez 
Gdańsk i Gdynię s tw o rzy  dla naszych  p o r ­
tów morskich nowe. znaczne widoki rozw o­

jowe. W konferencj i  wezm ą udział p r z e d s ta ­
wiciele M inis ters twa P rzem ysłu  i Handlu. 
Rolnictwu, Skarbu, Państw-o-wego Instytutu 
Eksportowego, Banku Gospodars tw a Krajo­
wego, Banku Rolnego, Izb -Przemysłowo- 
Handlowych oraz delegaci organizacyj ku­
pieckich i firm eksportowych.

JUGOSŁOW IANIE BADA.IA ORGANIZACJĘ  
EK SP O R TU  POLSKIEGO.

W  Polsce p rz e b y w a  obecnie delegat  ju­
gosłowiańskiego Minis ters twa P rzem ysłu  i 
Handlu p. Mirkowiicz, p rofesor uniwersyte tu  
w Śobbofi-cy, w celu zbadania polskiego s y ­
stemu eksportowego. Prof . Mirkowiczowi -to­
w arzy sz y  p. Sandicz, członek Zarządu Jugo­
słowiańskiego Uprzywilejowanego-  T -w a Eks­
portu 'Rolniczego, k tóre  ostatn io podjęło ró w ­
nież w yw óz  win.

Sprawy podatkowe
STAŁY KOMITET PO DAT K O W Y.

Przy  Ministers twie S ka rbu  pow sta ł  sta ły  
Komitet  P o d a tk o w y ,  k tó rego  celem będzie 
badanie sys tem u -dochodów, jak -również 
iprzedstawi-a-nie rządow i ostatecznego- planu 
reformy podatkow ej o raz  proponowanie  
zmian. Do -składu Komitetu weszl i  pp.:  Ka­
rol Birigfellner, b. d y r .  dep. podatkowego, 
obecnie sędzin N ajwyższego Trybunału  Ad­
ministracyjnego, W ładys ław  Byrika, b. kie­
rownik M inis ters twa Skarbu, dyrek tor  lw o w ­
skiej Izby P  r z e-my słowo -H a-n-dl o w e  j, Mieczy­
sław Gutkowski,  p-roif. skarb  o-w-ości na uni­
w ersy tec ie  wileńskim, Boles ław -Markowski, 
b. Wiceminister  Skarbu, prof. W. S. H., W ła ­
dysław Zawadzki,  prof.  ekonomii na uniwer­
sytecie wileńskim -i -dyrektor Izby -Przemy­
słowo-Handlowej w Wiln-ie, W acław  K-o-szko, 

dyr.  D epar tam entu  -Podatków i Opłat  w Mi­

nisters tw ie Skarbu, ora-z P aw e ł  Mi-chailski, 
w icedyrek tor  Depart .  Opłat i- Pod a tk ó w  
w Min-ist. Skarbu.

O PRZEDŁUŻENIE OKRESU ULGOW YCH  
KAR ZA ZWŁOKĘ.

Na aud-jenicji- M'i,n. Ska-rbu P rezydium  
Zrzeszenia Związków P rz e m y s ło w y c h  Za- 
ch-oidni-ej i 'Południowej Polski pro-sito m. in. 
o przedłużenie rozporządzenia  o u lgowych 
karach za  zwłokę odnośnie poda tku  p rzem y ­
słowego bez-pośrednicgo -i o-płat s templowych, 
k tóre  wygasło  dnia 30 w rześn ia  rb. 'Rozpo­
rządzenie -to zo-stafo przedłużone wszelako 
tylko na październik.  Zdaniem^ sfer gospo­
darczych pow-innoby nastąpić  dalsze p r z e ­
dłużenie okresu ulgowego, wobec niezmienio­
nych wa-ru-nków -gospodarczych.

PO DATEK OD NIERUCHOMOŚCI  
NA ROK 1931.

Magistrat do tychczas  pob iera ł  dodatek do 
podatku p ańs tw ow ego  od nieruchomości  w 
dwóch katcg-orjach. -a mianowicie w  w y s o ­
kości 125 -proc. od domów, w  który-ch czynsz 
wyniósł już 100 -proc. przedwojennego- ko­
mornego o-d 215— 135 iproc. podatku p a ń s tw o ­
wego.

Obecnie choć kom orne  w e  w szystk ich  
domach w yrów nane  zostało z ipr-zedwo-jen- 
nem. W ydzia ł  -Podatkowy Magistratu  w y s tą ­
pił z wnioskiem o utrzymanie s tawki dodatku 
komunalnego do pańs tw o w eg o  podatku  od 
nieruchomości w wysokości  dotychczasowej 
i w tych sam ych kategoriach.

Wniosek ten znajdzie się na uajbliższem 
posiedzeniu Rady  Miejskiej.
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Możliwości eksportow e
Firm a niemiecka pragnie sprzedać patent na m aszynę do 

kopania kartofli. P rospekty  firm y są do przejrzenia iw Izbie 
Przemyislowo-HanidtoWej w Poznaniu (pokój 9).

iFirima niemiecka pragnie loddać przedis/tawioietetwo na 
granity  i bazalty.

W  Izbie Przem ysłowo-Handlowej w Poznaniu (pokój 9) 
jest do przejrzenia wyikaz firm niemieckich, pragnących na­
w iązać istosunlki handlów e z firmami polisfaiemi

Firm y francuskie poszukują w  Polsce przedstawiciela ina 
następujące artykuły : iwlna, szampan, zabiawiki, liczniki, apa­
ra ty  rejestracyjne i aparaty  do analiz, pompy do motocykli, 
m aść przeciw  rdzy, naczynia domowe, w ody ikolońiSkie, rurki 
do fryzow ania włosów, złocenia ,jlyońskie*‘ i  o rnaty  k o ­
ścielne.

W sprawie naszego 
„Wzorowego okna wystawowego"

W nr. 40 naszego pi-sma umieściliśmy za wzorem 
znanego i cenionego pisma „Der Ei-senhandler“ szkic 
okna dla celów naszych kupców branży żelaznej, przy- 
czem naturalnie zmieniliśmy prawie w każdym szcze­
góle oryginał, sporządzając w własnym zakresie i w ła­
snym nakładem  dwie klisze ręcznie rysowane przez 
naszego rysownika. Powyższe podajemy w imię lo jal­
ności koleżeńskiej, podkreślając, że zastrzeżone tam 
prawo ,,Gebrauchsm usterschutz in alien Teilen“, nie 
ma u nas w Polsce prawnego zastosowania.

Z życia placówek
przemysłowo-handlowych

Nowy skład rowerów w Inowrocławiu

7 Skrzynka zapytań
■ feJtdziny p«r*d ftchowyofe 

I tróćel  zakapóie.
7

UPRASZA SIE O PODANIE ADRESU:
Nr. 5717. firmy, wyrabiającej osie ruchome.
Nr. 5757. firmy, która dostarcza zatrzaski (za­

meczki) znane powszechnie a używane do jedwab­
nych gotowych motylków męskich.

Nr. 5761. firmy, dostarczającej guziki patentowe.
Nr. 5764. firmy, dostarczającej przedmioty biu­

rowe z metali.
Nr. 5773. firmy, dostarczającej środki ognio- 

chronne i konserwujące drzewo.
Nr. 5797. firmy, która odda zastępstwo na Łotwę 

\ Estonję na Fittinga lane rury żeliwne do wodocią­
gów, mosiężne zatrzaski do drzwi, kłódki i zamki 
do mebli, prasy zapędowe Balata.

Nr. 5820. firmy, dostarczającej stojaki do wie­
szania łańcuchów i kłódek systemu Dulf‘a.

Nr. 5841. firmy, wyrabiającej żelazka do praso­
wania z luźną rączką.

Nr. 5848. firmy, wyrabiającej prasy do robienia 
kółek opałowych.

Nr. 5850. fabryki ocynkowanych i czarnych rur 
gazowych konkurencyjnie zdolnej nie należącej do 
kartelu, która zamierzałaby eksportować do Rumu­
nii i gotowa byłaby oddać przedstawicielstwo pew­
nej firmie w Bukareszcie.

Nr. 5852. firmy, wyrabiającej ozdoby do krat 
grobowych w formie liści.

Nr. 5866. firmy, dostarczającej maszyny do w y­
robu karni.

Nr. 5872. firmy, wyrabiającej przyrządy do w y­
ciągania korzeni z ogrodu o wadze 5—10 ton.

Nr. 5876. fabryki aparatów do prania (Kompre­
sor) i konkurencyjnych.

Nr. 5882. firmy, dostarczającej kauczuk.
Nr. 5884. firmy, dostarczającej maszyny do w y­

robu papy dachowej.
Nr. 5885. firmy, dostarczającej motory gazowe.
Nr. 5887. firmy, dostarczającej transmisje gięte 

(kugelwellen).
Nr. 5892. firmy, mogącej dostarczyć urządzenie 

chłodni do wytwórni lodu.
Nr. 5896. hurtowni artykułów technicznych.
Nr. 5898. firmy, wyrabiającej aparaty do elek­

trycznego spawania na 80 woltów, 300 amperów.
Nr. 5903. fabryki urządzeń przetokowych (urzą­

dzeń do przesuwania wagonów i zestawów wago­
nowych) zapomocą wpuszczonego w ziemie motoru 
i lin stalowych (Rangieranlagen).

Nr. 5902. firmy, wyrabiającej wióry stalowe.
Nr. 5904. firmy, wyrabiającej części prasowane 

do rowerów.

KOMUNIKAT
Z w iązek  Z a w o d o w y  A gentów  i W o ja ż e ró w  Rz. 

P. Oddział w e L w ow ie ,  Jan o w sk a  14. 11. podaje ni- 
niejszem do pow szechnej w iadom ości z a in te re so w a­
nych sfer, iż uruchomił B iuro  P o ś re d n ic tw a  P r a c y  
i poleca zupełnie bez in te resow nie  zdolnych i odpo­
w iedzia lnych ag en tó w  i w o jażerów . — P o w y ż s z e  
biuro zostało  założone celem zw alczan ia  bez ro b o ­
cia w śród  cz łonków  Zw. Z. Ag. i W ojaż . ~oraz dla 
zapew nien ia  firmom w sp ó łp racy  odpowiednich sił 
fachow ych.

M O T O R E N  W E R K E  M A N N H E I M  A.C. 
VOBM.BENZ A8T.STATI0NAPEB MOTORENBAU

MWM PATENTU BENZA

Z początkiem  października r. b. p. M. Przybyła 
w Inowrocławiu otw orzył przy R ynku nr. 15, specjalny 
skład rowerów oraz części rowerowych pod' firm ą „Cen­
trala Rowerów". W łaściciel firm y zaopatrzył magazyn 
sw ój w obfity w ybór row erów  najprzedniejszych m arek 
krajow ych i zagranicznych, u trzym ując zarazem  na s k ła ­
dzie części zapasowe, odpowiednie do wszystkich systemów. 
Zaznaczyć wypada, że now opow stała placówka handlowa 
dostarczając rowery renomowanych m arek po możliwie naj­
tańszych cenach i na dogodnych w arunkach sp ła ty , dozna 
szerokiego poparcia, co zapewni jej rozwój i egzystencję.

— p —
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Zainteresowanie zasranie
W P(

Inform ow aliśm y w sw oim  czasie naszych cz y ­
telników o ciekaw ej próbie fabryki H. Cegielski, 
k tó ra  w budow ała do 2 sw ych lokom otyw „stockery” 
służące do półautom atycznego podaw ania w ęgla do 
paleniska, przez co ogromnie ułatw ia się pracę pa­
lacza. Obecnie dow iadujem y się, że próbą tą zain­
teresow ała się pow ażnie zagranica, gdyż, jak się 
okazuje, „stockery” w  Europie nigdzie jeszcze nie 
były stosow ane. W  spraw ie tąi zw róciło  się imię-

Przyszłość mebli ż
W spółczesny sposób zapatryw ania  się na  różne 

dziedziny życia spow odow ał zasadnicze zm iany w 
naszych gustach. M inęły czasy rokoko, baroku lub 
stylu naszych  lat m łodzieńczych. Now oczesna a r­
chitektura podkreśla w budownictw ie m ieszkań 
gładkie Iłuje, jasność, p rzejrzystość form, oraz w a ­
runek spełnienia wszelkich w ym ogów  hDDny. 
W szelkiego rodzaju .sprzęt, ściśle zw iązany z u rzą­
dzeniem w nętrz nie w yłam uje się z pod tych ogól­
nych praw ideł, k tó re  dotyczą mietylko form y ale 
i tw orzyw . Szerokie rozpow szechnienie zagranicą 
mebli żelaznych jest tego dowodem . Nim zajmie­
my się tym gatunkiem  mebli, podajem y krótko roz- • 
wój produkcji tej gałęzi przem ysłu  w  innych k ra ­
jach.

Kolebką mebli żelaznych są S tany  Zjednoczone 
Am eryki. Tu już od w ielu lat szerokie rzesze pin 
blicziności poznały się na zaletach tego rodzaju rncfl 
bli. P rz y ię ły  się szybko w  restauracjach, hotelach, • 
kinach, szpitalach, laboratorjach i kuchniach (które 
ze w zględów  Mgjeny są uw ażane rów nież za pew ­
nego rodzaju laboratorium ). Specjalnie rozw inęło 
się używ anie mebli, żelaznych sporządzonych w e­
dług zasad naukow ej organizacji w lokalach handlo­
wych i p rzem ysłow ych w  formie etażerek, biurek, 
stolików, krzeseł, taboretów , karto tek , szaf do ksią­
żek, ubrań i narzędzi. W y sta rczy  nadmienić, że, 
w Am eryce 95% w szystkich mebli biurow ych w y ­
tw arza  si°  z żelaza.

v postępam i technicznemi
olsce

dzy innemi pow ażne francuskie kolejow e pism o z 
prośbą o odpowiedni artyku ł do p. inż. Blumkego, 
k tó ry  o stockerach p isa ł w  polskich pism ach tech­
nicznych.

Fak t (ten należy  zanotow ać, gdyż stosunkow o 
rzadko  nasz m łody p rzem ysł m oże zdobyć się na 
samodzielność i inicjatywę, k tó ra  zaim ponow ałaby 
Europie. Zazw yczaj bowiem  jesteśm y zbyt skłonni 
do w yłącznego korzystan ia  z różnych Iicencyj.

elaznych w Polsce
W  Niemczech 10% m ieszkań stolicy, a 8% Ham ­

burga, Lipska 1 Monachium posiada meble żelazne. 
O statnio specjalnie wielikiem pow odzeniem  cieszą 
się biało lakierow ane kuchnie żelazne oraz urządze­
nia sklenow e i biurow e.

W  Folscfe pow szechnie używ ane są  od wielu 
lat jedynie łóżka żelazne. Oduiedawma celow ość 
używ ania rów nież innych mebli żelaznych znajduj; 
i w śród naszej publiczności coraz w ięcej zrozum ie­
nia i zwolenników. W  stosunku do mebli d rew nia­
nych oznaczają się m eble żelazne dużo w iększą 
trw ałością i odpornością na zm iany tem pera tu ry  
i na wilgoć, będąca często powodem  gnicia w z< !. 
w ypaczania mebli drew nianych. Szczególnie cenną 
zaletą mebli żelaznych jest m ożność przestrzeganiu 
zasad higjeny przez łatw e ich m ycie. Dzięki trw a ­
łemu olakierow aniu są  one odiporne na  działanie 
sody, tłuszczu, oleju, benzyny  dtp. To też meble m 
powinny w  pierw szej lingi znaleźć zastosow anie tam, 
gdzie w zględy higjeny oraz celow ość ich używ a n a  
w ysuw ają się na plan pierw szy. A w ięc •"’•ócz 
szpitali, kuchni, piekarni, m leczarni, rzeźni, sklepów 
spożyw czych, również zakł. przem ysł., hotele, biura 
i szkoły w ym agają zastosow ania mebli żelaznych.

P rz y  m asow ej znorm alizowanej fabrykacji, oraz 
uwzględnieniu potrzeb  naukowej organizacji, meble 
żelazne znajdą zapew ne, podobnie jak w  innych 
krajach, rów nież w Polsce szerokie rozpow szech- 
nieme.

UW AG A!
.łeden z najbliższych num erów  „Rynku M etalo­

wego i M aszynow ego” pośw ięcim y w w alnej części 
spraw om  pędni ze specjalnem  uwzględnieniem  fa­
brykacji pasów transmisyjnych. Zaś nr. 48 (zatem 
z końcem  b. m.) pośw ięcim y spraw om  gazow nictw a, 
ze specjalnem  uwzględnieniem  obecnego stanu po­
stępu ogrzewań centralnych.

Firm y zainteresow ane w tych działach p roszo­
ne są o  w spółpracę oraz o spieszne nadesłanie 
sw ych życzeń do redakcji wzgl. adm inistracji n a ­
szego W ydawnictwa.

Zasadą nowoczesnego kupca jest:
„Największy obrót i najmniejsze za- f  pasy, by nie więzić kapitału obroto- 

f  M \  wego".|  W 1 Zasadę tę realizuje samolot, 
1 J  przywożąc towary z odległych miast 
\  y  z szybkością telegraficzną.

\ /  Samoloty kursują codziennie.
Niskie taryfy przewozowe. Ułat­

wione formalności celne. Dostawa do domów.
Informujcie się w biurach Polskich Linij Lotni­

czych „LOT".
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IgnMMMi B i    .. .  .  T  ~~ i T I  ■ ■ ■  ■fa I Komunikacja Transport | | , r .j |
Drogi w Polsce

Do Ministerstwa Robót Publicznych od konsor­
cjum zagranicznego w płynęła oferta na w yasfalto­
wanie szosy z W arszaw y do Radomia wzamian za 
udzielenie tem u konsorcjum  koncesji autobusowej na 
wyłączną eksploatację  tego szlaku. W  ostatnim cza­
sie do Ministerstwa Robót Publicznych więcej w p ły ­
nęło tego rodza ju  ofert na doprowadzenie do po rząd ­
ku dróg na różnych odcinkach, wzamian za udzielenie 
koncesyj autobusowych. —  Z W arszaw y donoszą, że 
wszystkie te oferty są  narazie  nierealne.

Opłaty drogowe 
od gruntów państwowych

Ministerstwo Spraw  Wewn. rozesłało  do wojew. 
okólnik, zmieniający poprzednie postanowienia w 
spraw ie opłat drogowych od gruntów państwowych. 
W  myśl zmienionego zarządzenia, obciążenie op ła ta ­
mi drogowemi poszczególnych płatników nie może 
przekraczać: 75 proc. zasadniczego państwowego po ­
datku gruntowego, względnie w zaborze pruskim 75 
proc. takiegoż państwowego dodatku do podatku g run ­
towego, a od gruntów państwowych: w b. zaborze ro ­
syjskim  —  75 proc. idealnego zasadniczego dodatku 
państwowego do podatku  gruntowego. Na przekrocze­
nie normy 75 proc. zezwolić mogą wojewodowie do 
wysokości 100 proc. tylko w tych wypadkach gdy po­
trzeby drogowe bezwzględnie tego wymagają, a obcią­
żenie takie nie nadw yręży  zdolności płatniczej ro l ­
ników.

Usprawnienie komunikacji towarowej 
z portami Adrjatyku

W  Pilznie obradowała międzynarodowa adrja tyc- 
ka konferencja kolejowa. Z ramienia polskiego M ini­
s ters tw a Komunikacji wzięli w mej udział naczelnicy 
wydziałów panowie: dr. R. Zawejski i inżynier K. 
Włodek. Na konferencji tej rozpatryw ano sposoby 
ulepszenia i przyśpieszenia przewozu towarów w mię­
dzynarodowej komunikacji z portami adrjatyckiem i 
drogą zwiększenia szybkości i sprawności komuni­
kacyjnej.

Postanowiono wydać szereg zarządzeń służbo­
wych, które mają skutecznie wpłynąć na usprawnienie 
komunikacji z portami adrjatyckiem i, Z drugiej znów 
strony postanowiono zwrócić uwagę nadawców na ko­
nieczność w spółpracy z władzami kolejowemi, a 
zwłaszcza na korzystanie z pociągów specjalnie p rz e ­
znaczonych dla komunikacji towarowej z portami 
adrjatyckiemi.

Parowóz kierowany z końca pociasu
Kolej północna we F ranc ji  wprowadziła ruch w a­

hadłowy pociągów pomiędzy dworcem północnym a 
lotniskiem Le Bourget, przy k tórym  to ruchu parowóz 
przy jeździe powrotnej nie jest przestawiany na czoło 
pociągu, złożonego z 9 wagonów, lecz pozostaje na 
Jtoricu tegoż. Maszynista zaś jedzie w przedziale  koń­
cowym pociągu i s tąd  obsługuje hamulec bezpośred­

nio, a przepustnicę i nastawnicę —  zapomocą m echa­
nizmu elektrycznego; z palaczem porozumiewa się k ie­
rowca zapomocą telefonu. (Railway Age.)

Nowe wagony parowe 
Egipskich kolei Państwowych

Egipskie Koleje Państwowe wyposażone zostały 
niedawno w większą ilość pociągów, złożonych ze 
zdwojonych wagonów o napędzie parowym, um iesz­
czonych na 3-ch wózkach dwuosiowych: dwóch —  przy 
końcach zespołu i jednego w środku, na  k tó rym  opie­
ra ją  się oba zwrócone ku sobie końce wagonów. W spól­
ny ten dla dwóch wagonów wózek środkowy niesie 
kocioł i maszynę parową. Na obu końcowych (czoło­
wych) pomostach urządzone są  stanowiska dla m aszy­
nisty, prowadzącego taki pociąg, na pomoście zaś 
przerzuconym  pomiędzy obydwoma wagonami —  po­
nad wózkiem środkowym -— mieści się stanowisko p a ­
lacza.

M aszyna parowa, przenosząca napęd za pośred­
nictwem przekładni zębatej, umieszczonej na osi ś le­
pej w wózku środkowym posiada 3 cylindry pionowe 
obustronnego działania o średnicy 125 mm. i skoku 
200 mm. Moc jej wynosi 150 KM. p rzy  60 k m  h szyb­
kości jazdy. Kocioł (leżący) ma 12,3 m.~ powierzchni 
ogrzewanej, wytwarza parę  o ciśnieniu 20 at. i tem pe­
ra turze przegrzania 340" C.

Pociąg, sk łada jący  się z takiego podwójnego w a­
gonu, przy nacisku 15 ton na oś, rozwija na dłuższych 
odcinkach szlaku  średnią, szybkość ok. 80 km  h, zaś 
największą ok. 95 km/h.

( „E n gin eer in g"  —  „P rze g l .  T echn ." )

Pierwsza droga stalowa
W  Stanach Zjednocz. (Sangamon County, Illinois) 

zbudowano pierwszą drogę próbną, w której zastoso­
wano, jako tworzywo nawierzchni, stal. Ustrój jej jest 
następujący: na uwałowanej powierzchni podłoża 
ułożono podkładkę stalową, k tórą  pokryto zwierzchu 
warstwą mieszaniny piasku z asfaltem, na to zaś — 
w arstwą klinkieru 3-calowego. Spoiny zalano asfa l­
tem Podscład stalowy musi być wykonywany z tw orzy­
wa w ystarczająco odpornego na rdzewienie i wyposa­
żony w odp. żebra i usztywnienia.

Budowniczy tej drogi spodziew ają się, że ich m e­
toda da nawierzchnię wyjątkowo trwałą, zawsze 
gładką, odporną na wahania tem peratury  i na tworze­
nie się rys, a zarazem nie droższą niż inne wysoko- 
wartościowe nawierzchnie drogowe. (The Iron Age.)

KRONIKA KOMUNIKACYJNA
ULGI  T A R Y F O W E  NA MI AŁ W Ę G L O W Y .

Wskutek interwencji  kół gospodarczych  oraz uchwały Komitetu 
h u r t o w e g o  'Państwowej Rady Kolejowej,  dotyczącej  odnowienia w y ­
gas łych  z dniem 1 października r.b. ulg ta ry fow ych  na przew óz miału 
węglowego, Minist. Komunikacji (przedłużyło te ulgi do dn. 31 g rud ­
nia rb. w postaci nas tępu jącej:  przy  odległościach do, 200 km. ulgi 
niema, od 300 dy. 400 km. ulga S proc., powyżej 400 km. ulga 
10 procent. 4

UI&i specjalne, wyszczególnione w p. 5 obowiązującej do dn. 
1 października rb.  ta ry fy  w yją tkowej F 5, słi zniesione.
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Kryzys samochodowy w Polsce
Przesileniie gospodarcze i zła konjunktura pie­

niężna dały się odczuć boleśnie również przem ysło­
wi automobilowemu w Polsce. W edług statystyki 
urzędowej, w  całym ikraju, liczącym 31.000.000 
mieszkańców, w  dniu 1 lipca r. b. znajdowało się 
37.600 wozów samochodowych i 6.770 motocykli 
(w liczbach zaokrąglonych).

W  tej liczbie samochodów osobowych 19.300 
sztuk, taksówek 7.300, autobusów 4.144, wozów cię­
żarow ych 6.888.

Najwięcej samochodów posiadała w  dniu I lip- 
ca r. b. W arszaw a, mianowicie — 8.300, następnie,

co do ilości -wozów, idzie województwo 'poznań­
skie — 6.185 sztuk, (później .woj. pomorskie 3.000 
sztuk, krakow skie — 2.862, łódzkie — 2.800, ślą­
skie — 2.670, warszawskie — 2.500, lwowskie — 
2.350, kieleckie — 2.300. Reszta województw miała 
nieco więcej ponad 1.000 wozów, najmniej zaś w o­
zów samochodowych posiadało województwo ta r ­
nopolskie — 316 sztuk

Dodać należy, że gdy w  1 półroczu roku 1919, 
przybyło w całej Polsce 5.065 samochodów, to w II 
półroczu tegoż roku do 1 lipca r. 1930 przyrost  ‘S a ­
mochodowy w Polsce nie osiągnął liczby 1.600 
sztuk.

Związek Izb Przemytłowo-handlowych
przeciw koncesjonowaniu przedsiębiorstw autobusowych

(w) Zamiar koncesjonowania przedsiębiorstw 
przem ysłow ych spotkał się z krytycznem  stano­
wiskiem sfer zainteresowanych. Ostatnio odbyło się 
w W arszaw ie  specjalnie w tej sprawie zwołane po­
siedzenie Związku Izb Przemysłowo-Handlowych. 
Rezultatem tego posiedzenia było wręczenie P re ­
zydium Rady Ministrów7 oraz  poszczególnym za­
interesowanym ministerstwom wyczerpującego me­
moriału oraz referatu przedstawiającego stan kom u­
nikacji i odnośne ustaw odaw stw o w Polsce i zagra­
nicą.

Związek Izb Przem ysłow o-H andlow ych w ypo­
wiedział się wyraźnie przeciw  koncesjonowaniu 
przedsiębiorstw autobusowych, ze względu na to, 
że w7 ten sposób s tw arzałoby  się podstawy, prero­
ga tyw y  dla państw owych czy  też samorządowych 
prz eds i ęb i o r stw aut obu s o w7 ycl i.

Zadośćuczynienie w ym ogom  bezpieczeństwa 
publicznego jest możliwe, zdaniem Związku, jedynie 
przez przestrzeganie ścisłego wykonyw ania  przepi­

sów7 o ruchu samochodowym i autobusowym, na 
podstawie jednolitych dla całego państw a instrukcyj.

Racjonalną popraw ę stanu dróg w  Polsce moż­
na przeprow adzić  jedynie na ‘podstawie utworzenia 
Państw owego Funduszu Drogowego, na rzecz k tó ­
rego powinny być opodatkowane wszelkie samo­
chody, a zwłaszcza autobusy, przeznaczone do 
przewożenia osób i tow arów  w celach zarobko­
wych.

Związek Izb dowodzi, że zamierzone koncesjo­
nowanie ograniczyłoby rozwój komunikacji autobu­
sowej, z w ielką szkodą dla pańs tw a i dla konsu­
mentów, k tórzy coraz chętniej z tego nowego środ­
ka komunikacji korzystają. Rozwiązanie problemu 
konkurencji między autobusami a koleją drogą kon­
cesjonowania przedsiębiorstw  autobusowych rów ­
nież nie da się przeprowadzić. Niemcy, którzy po­
siadają system  koncesyjny, przekonali się o tern do­
statecznie, a to powinno być dla nas  wskazówką, 
o której zapominać nie powinniśmy.

Stałe dworce autobusowe w Warszawie
Narazie tylko trzy,

Na konferencji p rezydenta  miasta z wicewoje­
wodą Ołpińsikirn, ustalono trzy miejsca dla stałych 
dworców autobusowych w W arszawie.

P ie rw szy  dw orzec  stały ma być zbudow any na 
placu miejskim p rzy  zbiegu ul. Szymanowskiej 
i Kłopot, obok panku Traugutta, drugi p rz y  dawnych 
rogatkach jerozolimskich. Dw a te dw orce  mają na­
razie, razem  z prowizorycznym  p rzy  pi. Unji Lu­
belskiej obsługiwać wszystkie <1 in je autobusowe i -w

następnie jeszcze dwa.

następnej dopiero kolejności postawiono budowę 
trzeciego dw orca stałego na P radze, p rzy  ul. Ratu­
szowej dla wszystkich linij p raw ego  brzegu Wisły, 
następnie na Woli, p rzy  ul. Moczydło i p rzy  ul. Pu­
la w7 sk i ej.

Zasadniczo koncesję na budowę dw orców  s ta ­
łych w ydaw ać  m a m agistrat w  porozumieniu z w ła ­
dzami administracyjnemu Warunki tych koncesyj 
nie są jeszcze ustalone.
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Przemysł sumowy Polski
Jego znaczenie i możliwości rozwoju.

Czasopismo .gospodarcze „Pomorze i G dynia1 
rozważa zagadnienie przemys.u gumowego w Pol­
sce.

Zużycie gumy w ogólnej światowej gospodar­
ce, a co za teim idzie — przemysł gumowy stale się 
rozwija.

W ypływ a to stąd, że gumy i iprodukity gumowe 
nie są artykułami, które popyt swój zawdzięczają 
sugestywnej propagandzie, lecz artykułami codzien­
nej potrzeby i koniecznemi czynnikami w życiu go- 
spodarozem. •

Zastosowanie gumy jest wszechstronne: użyta 
jest ona w nowoczesnym ruchu komunikacyjnym 
(oporny, dętki), w przemyśle budowlanym (izolacje), 
w przemyśle konfekcyjnym, — do artykułów chirur­
gicznych i higienicznych oraz w przemyśle elek­
trotechnicznym.

Nie jest przypadkiem, że np. we wschodniej 
Europie rozwija Się gumowy przemysł obuwniczy ■ 
— związany ściśle z warunkami klimatycznemi.

Przy swej produkcji przemysł gumowy zużywa 
dużą ilość tkanin, co sprzyja rozwojow i przemysłu 
tekstylnego.

W  Polsce warunki rozwoju dla przemysłu gu­
mowego są maogół pomyślne i przyznać należy, że 
powiększa się z roku na rok.

Podczas gdy w r. 1920 przemysł gumowy za­
trudniał 300 robotników, obecnie wykazać się już 
możemy 17-tu fabrykami, które zatrudniają ca. 12Ó00 
robotników: obrót roczny wynosi około 150 m ilio­
nów, z czego na robociznę i koszta administracyjne 
przypada 30 miliomów.

Import wyrobów gumowych wzrastał do roku 
1928, jednak w r. 1929 zmniejszył się o 30 procent 
i stale spada.

Wartość importu wyrobów gumowych wyno­
siła w r. 1924 — 11.267 tys. zł, w  r. 1928 — 49.228 
tys. zł, w r. 1929 — 34.318 tys. złotych.

Zdolności konkurencyjne przemysłu gumowego 
w Polsce wyrażają się w wartości naszego wyw o­
zu. W  r. 1924 wartość eksportu wynosiła 323 tys. 
zł, w r. 1928 — 7.500 tys. zł, w r. 1929 — 12.400 
tys. zł.

Eksport więc nasz stałe wzrasta, a powiększyć 
go jeszcze może zastosowanie prernij wywozowych 
i tanich kredytów eksoortowych.

-  jpsp 
4 Z y L

Prawdziwie współczesny samochód małego typu.
Dixi jest to mały samochód uznany jako najekonomicznlejszy 
w świecie. Przekonaj się pan osobiście o jakości tego fenomenu!

Cena 2 200 marek niemieckich. 8277

G. Scherfke, Fabryka maszyn
POZNAŃ, ul. Dąbrowskiego 93.
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Z i handlu oponami

Drżenia do unormowania stosunków
(w) Koła kupiectwa samochodowego i generalni 

przedstawiciele opon samochodowych żywo dysku­
tują od dłuższego już czasu nad uregulowaniem han­
dlu oponami.

Importerzy opon widzą możność uregulowania 
handlu i usunięcia niezdrowej konkurencji w zorga­
nizowaniu kupców, któ rzy w ten sposób mogliby 
jednolicie wystąpić wobec importerów.

Importerzy stawiają naszym kupcom za wzór 
organizację kupiectwa zagranicznego, o. p. we Fran­
cji, gdzie zorganizowanych i zarejestrowanych jest 
18.000 sprzedawców opon. Kupiec niezarejestro- 
wany towaru nie otrzymuje.

Nielojalnej konkurencji zapobiega się w ten spo­
sób, że wprowadzono system częściowego wypła­
cania prowizji sprzedawcy. Resztę prowizji w y­
płaca się na podstawie klucza procentowego, opar­
tego na dokonanym obrocie zeszłorocznym. Kupiec, 
który postępował nierzetelnie, nie otrzymuje owej 
dodatkowej prow izji. Pomimo, że kupiec polski 
znajduje się bezsprzecznie w gorszej sytuacji niż 
n. p. kupiec we Francji, importerzy widzą jedyną 
możność unormowania handlu oponami w utworze­
niu takiej właśnie organizacji. I rzeczywiście próby 
w tym kierunku, poczynione na mniejszych tere­
nach, n. p. w Krakowie, dały w yn ik i pomyślne. Spo­
dziewać się należy, że takie same próby, poczynio­
ne z większym nakładem wysiłków  na całym tere­
nie Polski, przyniosłyby również pożądane rezul­
taty.
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Produkcja samochodów
w Anglii

Jakikolwiek wysokość produkcji brytyjskiego 
przemysłu samochodowego daleka jest jeszcze od 
rozmiarów produkcji tegoż przemysłu iw Stanach 
Zjednoczonych, to jednak, jak wynika z ogłoszonej 
ostatnio publikacji statystycznej przez The Society 
of Motor Manufacturers and Traders Ltd." ('low. 
Przemysłowców i Kupców Samochodowych), po­
stęp produkcji jest dość znaczny. Innemi słowy — 
opieka celna, jaką otoczony jest omawiany przemysł, 
przynosi efekytwme rezultaty, i należy mniemać, iż 
utrzymana będzie nadal, mimo silnych sprzeciwów 
zwolenników wolnego handlu.

Ogólna produkcja samochodów w Wielkiej Bry- 
tanji w 1929 r. wynosiła 238.805 sztuk (osobowych 
182.347, tow arow ych 56.458). W  t. 1928 w yprodu­
kowano 211.877 sztuk, w 1927 r. 211.780 sztuk. Li­
czba osób, zatrudnionych bezpośrednio w przemyśle 
samochodowym, wynosiła 271.325, podczas gdy w 
1928 r. 254.150 osób. Przeciętny zarobek robotnika 
wzrósł do sh 81(8, wobec sh 77/3% tygodniowo w
1928 r. Eksport samochodów wyniosił (sztuk)

1927 . . . .  35.696
1928 . . . .  32.777
1929 . . . .  40.081

W ywóz samochodów do krajów  Imperjum w
1929 r. wyniósł 36.141, czyli 86% całego eksportu.

Turystyka samochodowa
w Niemczech

Ostatni zeszyt „W irtschaft und Statistik" p rz y ­
nosi in teresujące szczegóły o rozmiarach sam ochodo­
wego ruchu turystycznego w Niemczech. W  okresie od 
1 lipca 1929 do 3G-go czerwca 1930 roku przybyło do 
Niemiec 108.119 samochodów obcych. W  porównaniu 
z takim sam ym  okresem w latach 1928-29 ilość tu ry ­
stów, przybyw ających do Niemiec samochodami wzro­
sła  o 47,7 procent.

Jeżeli przyjmiemy, że w każdym  samochodzie 
przybyły  przeciętnie cztery osoby, otrzym amy liczbę 
432.476 osób. K ażda  z tych osób przebyw ała w Niem­
czech przeciętnie przez 5 dni, w ydając  dziennie n a j ­
mniej 20 marek. Ogółem wpłynęło z tego źródła 43,2 
miljonów m arek złotych, czyli okrągło 100 miljonów 
złotych w postaci walut obcych, przyczem rachunek 
ten jest bardzo skromny, gdyż nie uwzględnia się w 

nim wydatków na benzynę, oleje i ew. napraw ki sam o­
chodów, co także stanowi conajmniej k ilkanaście milj.

Niemcy, zda jąc  sobie sp raw ę z korzyści, jakie 
przynosi samochodowy ruch turystyczny, o taczają  w 
ostatnich latach bardzo s ta ran n ą  opieką wszystkie d ro ­
gi, pragnąc przez doprowadzenie ich do jak n a j le p ­
szego s tanu  zachęcić zagranicznych turystów  autom o­
bilowych do masowego zwiedzania Niemiec.

N ajw iększa ilość obcych samochodów przyjechała  
do Niemiec z Holandji (22.211). P o  H olandji idzie 
S zw ajcarja  (17.910), później Czechy (15.315), A u s tr ja  
(13.144). Z Ameryki przybyło do Niemiec 1.892 s a ­
mochodów, a z Polski 2.444.

Na uwagę zasługuje stosunkowo wysoka liczba 
samochodów przybyłych z Ameryki. Świadczy to o 
tern, że z roku na rok zwiększa się liczba turystów 
amerykańskich, k tó rzy  n a  zwiedzenie Europy wybie­
ra ją  się własnemi samochodami, zabierając, je ze sobą 
jako bagaż podróżny, tak jak my zabieramy ze sobą 
kufry  i walizy. ( „Prawda")

Złoty Jubileusz zawodowy
kupca p. Emila Stadle w Bydgoszczy

I Bydgoszcz posiada w automobilizmie W ielko­
polski swego zasłużonego szerm ierza oraz pioniera, 
a  jest nim p. Emil Stadie,  właściciel sk ładu  sam ocho­
dów i warsztatów  reperacyjnych, który w dniu 25-go 
października r. b. łącznie z 70-letnią rocznicą swych 
urodzin, obchodził półwiekowy jubileusz zawodowy 
jako kupiec. Z okazji tej uroczystości, Bydgoska 
Izba Przem ysłow o-H andlow a oraz Izba Rzemieślni­
cza wręczyły jubilatowi dyplomy. Poza tern bydgoski 
Automobilklub, Cech Mechaników oraz przedstaw i­
ciele różnych innych związków zawodowych i organi- 
zacyj gospodarczych, składali sędziwemu jubilatowi 
swoje życzenia. P an  Emil Stadie był jednym z p ierw ­
szych w Wielkopolsce, k tó ry  w przeczuciu rozwoju 
automobilizmu za ją ł  się montażem, reperac ją  i h a n ­
d lem  samochodów i rozwinąć zdołał przedsiębiorstwo 
do poważnych rozmiarów. P oza j sk ładnicą sam ocho­
dów obficie zaopatrzoną w pierwszorzędne marki, 
urządził p. Stadie przy placu Wolności s tac ję  obsługi 
a nowoczesne jego w arsz ta ty  reperacyjne obejm ują 
powierzchnię przeszło 1000 kw. metrów. F irm a om a­
wiana, ciesząc się szerokiem poparciem sfer intereso­
wanych branżą, przeniosła bezpośrednią działalność 
również na Pomorze, posiada bowiem od pewnego 
czasu filję w Toruniu.

Jubilat, mimo sędziwy wiek lat 70, z młodzieńczą 
wprost energją pracuje  jeszcze w ulubionym przez 
siebie zawodzie, to też życzymy mu przy  czerstwem 
zdrowiu, najd łuższych  lat życia i dalszego powodze­
nia. — p—

■

NOWOŚCI A U T O M O B I L I Ś C  I N o w o ś ć  1

ŚWIECA ZAPŁONOWA
D O  SILNIKÓW SPALINOWYCH

P a t e n t  z g ł o s z o n y  6. VIII. 1930 r. L. P . 31807.

Świeca z a p ło n o w a  system Domiszewski posiada n as tęp u jące
Zfllety; Elektrody jej nie zaoliwiają się 1 dają się ustawiać 

bez naginania. Izolacja jest nlepękająca, niewraż­
liwa na gorąco i uderzenia. Św ieca daje się łatwo  
rozbierać i czyścić. W skutek tych zalet, św ieca 

jo System  Dom iszew ski jest niezawodna i najtrwalsza
“  w użyciu. Prawidłowy ruch silnika osiągniecie, sto­

sując św iece zapłonowe System u D om iszew skiego. 
FIRMA WYTWÓRCZA Żądajcie ofert!

W arsztaty  m aszynow o-tectin iczne K. Dom iszewski i Syn, K ołom yja
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D O R O C Z N Y

D - l M a i i  i
dla b ranży  m e ta lo w o - m a s z y n o w e j ,  e l e k t r o - 1  rad io techn iczne j ,  
bud o w lan e j ,  d rz e w n e j  i ceramicznej,  a u to m o b i lo w e j ,  r o w e ro w e j ,  

_  m o tocyk low ej  i m aszyn  rolniczych
na rok 1931

rozpoczęliśmy już drukować

J S S S n u & t
i i u n M i B fTfCHNICZNKC

I  9  3  I

'A  naturalnej w ie lk ośc i.

KALENDARZ FACHOWY j e s t  dla firm w y tw ó r­
czych i h u r to w y ch  nadzw yczaj k o rz y s tn ą  okazją  
do z a re k lam o w a n ia  s i ę ! W yda tek  j e s t  j e d n o ­
razow y  i n ieduży, a insera t  pozo s ta je  ak tua lny  
i sk u te c z n ie  działa  p rz e z  cały długi rok! Firmy, 
k tó re b y  chciały w ziąć  udz ia ł  w  za rek lam o w an iu  
s ię ,  up raszam y  o szybk ie  nades łan ie  zam ów ien ia .  
Administracja „Rynku M eta low ego  i M aszynow ego"

P o z n a ń , ul. W ielka 10. T elefon  22-77.
U w aga: F irm y, k tóre jeszcze w  tych dniach  zam ów ią Fachow y 
K alendarz  na rok 1931, pom ieszczone będą  w spisie  subskrybentów  

Fachow ego  K alendarza.

0000000000000000000000000000000000000000 

Kima samoclioflów ciężarowych |
4 — 5 ton  używ anych na m asyw ach w  dobrym  stan ie  tanio  
do sprzedan ia. W iadom ości udziela AUTOSERVICE** 
Np. z o . p  , i&atowlce, D a m ro ta  2 . te le fo n  2 0 2

7/7
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Jteyra 6-cio osobowego
w bardzo dobrym stanie sprzedam lub zam ienię 

za dopłatą na 4-ro osobow e auto. 888

Prelicz, Kraków, ul. Rakowicka 22

3 nowe FORDY kryte
korzystn ie na sprzedaż. —  Inform acji udziela

K ozłow ski I Rychiew skl, T. z o. p. w Bydgoszczy 
565 ulica G dańska  152

***** *************
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Samochód ciężarowy
2 tonn. marki ,,FO R D “ w dobrym  stanie 
gotow y do jazdy, korzystnie  sprzedam.

Franciszek N essel.  Oborniki. Telefon 8 2 ._ 452
OO0OOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0
OaOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGO

Przyczepkę ciężarową
b— 10 ton, poszukuje celem  kupna

„ IN P R E G N A C J A "
B y d g o s z c z ,  Marszałka Focha

n i
4 6
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P Podwozie ciężarowe
i lim uzyna „ F o r d * *  m odel „ A “

n o w e  okazyjn ie  s p r z e d a  
A U T O - S K I A D ,  T o rn ń , M ostow a 24.

* mm 770 j
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PEDAB w TORUNIU
:  •

SP Z O. ODP.
W Y K O N U J E

O S  B U D 0 W U ł N E
maszyny dla budownictwa 

studnie artezyjskie
9088 b
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Przemyśl 
Howerowy I Motocyklowy
Cl O Cl Organ Z vriqzftu  f o m o d r ie ln y c f t  na J 'o ls ^ e  Zcicf: odniq ci Cl Cl
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Próby porozumienia w niemieckim przemyśle rowerowym
Od dłuższego czasu tocizące się (pertraktacje 

; utworzenie niemieckiego kartelu row erow ego do- 
; rowadziły ostatnio do zawarcia konwencji, w skład 
której wchodzi 8 fabryk row erów , z Bremmabor W er- 
ke w Brandenburgu na czele. Konwencja zamierza 
wypuścić na rynek specjalny typ row eru , imający 
! yć jej iglównem narzędziem w  walce z przedsię­
biorstwami, pozostającemu nazewmątrz porozumienia. 
Praktyczne efekty z .zawarcia konwencji oceniane

są przez prasę niemiecką sceptycznie, bowiem wśród 
ou ts ide rów  jest nietylko 7 pow ażnych fabryk, specja­
lizujących się w budowie ro w eró w  i reprezentują­
cych łącznie produkcję powyżej 240 tysięcy sztuk 
rocznie, lecz również tak poważne przedsiębiorstwa, 
jak Adler i Oippel, k tórych absencja uważana jest 
za dowód, że konwencja w  jej obecnym stanie oka­
że się niezdolną do życia.

N A D E S Ł A N E
Wielki sukces rowerów „Po-Fa-Ro”

Wielki, dotychczas uiedoścignięty sukces osią­
gnęła Pomorska Fabryka Rowerów (właśc, Willy 
Jalir, Bydgoszcz) w  największym ,wyścigu row ero­
wym 1930 r. Był to: Wielki bieg kolarski do Pol­
skiego Morza na przestrzeni W arszaw a  — Gdynia 
— W arszaw a, długości 937 km.

Dla zw ycięzcy tego biegu, w którym  cała elita 
asów polskich brała udział, ofiarował między innie - 
mi także ip. P rezyden t Rzeczypospolitej Polskiej 
przepiękną nagrodę honorową.

P ow yższy  wyścig stawiał urzestnikom wprost 
niesłychane wymagania pod względem zdolności’ 
. wytrwałości, biorąc pod uwagę przedewszyst- 
kiem częściowo złe, a miejscami zupełnie marne 
drogi.

Jednocześnie był to  wielki popis polskich ro­
werów. Właściwie trudno sobie wyobrazić lepszą 
próbę maszyn, wyścig do Morza Polskiego w y m a ­
gał bowiem rzeczywiście doskonałych rowerów .

O osiągniętym sukcesie krajowej fabryki row e­
rów „Pom orska Fabryka  R ow erów " zamieszcza 
„Przegląd Sportow y" nr. 87 z dnia 29. X. 30 r. na­
stępujący artykuł pod tytułem

„Triumf rowerów „Pofaro-Rekord" 
w W yścigu do Morza Polskiego".

Największa tegoroczna kolarska impreza — -wy­
ścig do Morza Polskiego w ykazała  niezbicie, że ro ­
w ery  produkowane obecnie w  kraju w niczem n:;e 
ustępują najlepszym maszynom zagranicznym.

W śród firm, których fabrykaty  w W yścigu do 
Morza wyróżniły się w sposób rzucający się w 
oczy, były  przedewszystfciem row ery  Pomorskiej 
Fabryki R ow erów  (Po-Fa-Ro) z Bydgoszczy.

Na Pofaro-Rekord jechał zw ycięzca wyścigu 
Feliks Więcek, na Pofaro zdobyli kolarze Polonji 
bydgoskiej nagrodę dla najlepszej drużyny, na Pofa­
ro znalazło się aż pięciu (jeźdźców wśród p ie rw ­
szych jedenastu w ogólnej klasyfikacji.

Olbrzymi ten sukces zawdzięczać należy nictyl- 
ko wybitnym  kolarzom, le^z również w wysnkhn 
stopniu dolnej, przystosowanej do specjalnych w a­
runków terenow ych w  Polsce konstrukcji rowerów, 
oraz zastosowaniu w mich balonów, k tóre  specjalnie 
na brukach i piaszczystych drogach ułatwiały ‘iazdę 
w  sposób rzucający się w  oczy.

Olbrzymi ten sukces, k tórym  inne firmy nie

mogą się poszczycić, jest godzien być  porównanym 
z największemi wynikami tej firmy iw roku bm.

Na specjalne wyróżnienie zasługują zw ycię­
stw a w biegu o m istrzostwa wojew. Poznańskiego, 
Pomorza, m istrzostw a miasta Poznania — oraz bie­
gu dokoła Pom orza i wielu innych, które zostały 
osiągnięte na rowerach „Pofaro-Rekord".

Firma „Pom orska Fabryka  R ow erów " osiągnę­
ła także dalszy sukces a m ianow icie:

Na m iędzynarodowej światowej w ystaw ie w 
Brukseli została oznaczoną najw yższym  orderem  
Grand— Prix oraz wielkim złotym medalem.

* «  i  >. -m l

P . Feliks W iecek na rowerze Pofaro-Rekord.
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Uniwersalny motocykl
P ra s a  zag ran iczna  donosi o o ryg ina lnym  p om y­

śle p ew n eg o  francuskiego  ko n s tru k to ra ,  k tó ry  zbu­
dow ał unotocykl-amfihję, zapędzamy p rz y  pom ocy 
pow ietrznej śmigi. M otocykl ten w y p o sażo n y  jest 
w zorem  momotrace‘ów  w  ikadtub w kształc ie  c y ­
gara ,  p rzy czep i  o b y d w a  kola su głęboko sk ry te  w 
odpow iednich zagłębieniach. M otor ch łodzony po­
w ie trzem  znajduje się za plecami p od  siodełkiem 
k ie ro w c y  i po s iad a  d o p row adzen ia  p o w ie t rz a  p rzy  
p o m o cy  długich dysz, zbudow anych  n a  w zó r  dysz 
o k rę to w y ch .  M otor p o łącz o n y  jest t r y b o w ą  p rz e ­
k ład n ią  ze śm igą 4 ram ienną  um ieszczoną n ad  ty lną 
częścią  pojazdu. P r z y  m ocy m oto ru  ca  25 KM. o ry ­
g ina lny  m otocykl rozw ija  na lądzie do 100 km. n a  
godzinę, p o  wodzie zaś  do 30 kun. K onstruktor tej 
amfibji p rzy p u szczą ,  że b ę d z ie 'o n a  m ia ła  duże  p o ­
w odzen ie  szczególnie w  koloniach, gdzie t rzeba  nie­
raz  p rz e b y w a ć  duże rzeki i inne obszary*  wodne, 
n iezao p a trzo n e  w  żadne  mosty.

Sport zimowy na motocyklach
P isa l iśm y  już p ie rw o tn ie  o różnych  u rz ąd ze ­

n iach  w  rodzaju p ło zó w  n a  p rzed n iem  kole i spec ja l­
nych „amtyfrykcyjmych" po k ro w cach  z kolcami, 
u ż y w a n y c h  p rz e z  ro w e rz y s tó w  do jazd y  po śniegu 
i lodzie. N a leży  jednak  pam ię tać ,  że de sam e u rzą ­
dzenia mogą i m otocyklis tom  uła tw ić  upraw ian ie  
sp o r tó w  z im ow ych . Rozum ie się, że lekkie płozy, 
u ży w an e  z p o w o d zen iem  do u t rzy m y w a n ia  ro w e ró w  
na śniegu p r z y  m otocyk lach  m u szą  b y ć  zastąpione 
p łozami mocnieijszemi i szerszemu, gdyż  w aga  r o ­
w e rz y s ty  w ra z  z jego m a s z y n ą  w y n o s i  przeciętnie 
m niej n iż  p o ło w ę  wagi m o to cy k lu  z m otocyklistą ,

a przyitem szy b k o ść  tego osta tn iego jes t  znacznie 
w iększa  i dochodzi często  na ró w n y m  śniegu do 
setki k i lo m e tró w  n a  godzinę. To sam o  odnosi się 
i do  łyżew , p o k ro w c ó w  i innych p rzy b o ró w .

Z im ow y sport  m o to ro w y ,  u nas jeszcze m ało  
popularny, cieszy  się zagranicą , szczególnie w k r a ­
jach północnych o su row ej zimie dużem  p o w o d ze ­
niem. W  Kanadzie np. w ze sz ły m  roku odby ły  się 
zaw ody , w czasie  k tó rych  gruipa motocykli,  w y p o ­
sażonych  w p ło zy  i specjalne u rządzenia  n ap ęd o w e  
w rodzaju  g u m o w y ch  gąsienic, p rz eb y ła  po  g łębo­
kich polarnych  śniegach p rz e s t rz e ń  około  380 mil 
angielskich z p rzec ię tną  szybkośc ią  ca 15 unii na go ­
dzinę. 'Podobne ek sp e ry m en ty  rob iono  i w  innych 
k  r aj ac h p ółm o on yc 11.

N ależy  p rzypuszczać ,  że i u n a s  w Polsce  m o ­
tocykle w yposażone  w d o d a tk o w e  p ło zy  i spec ja l­
n e  po k ro w ce  n a  ty lnych  k o łach  zna laz łyby  am a­
torów .

ze sportu mol
RAID M OTO CYKLOW O-SAM OCHODOW O-LOTNICZY.

„Uniom**' łódzki rozpoczął (już przygotow ania celem zor­
ganizowania iw iroku przyszłym  .wielkiego polskiego rajdu, 
kierowanego przez radiostację z udziałem 'motocykli fet ów. a.u- 
totmobilfetów i lotników. Do w spółpracy zostaną zaproszone 
wszystkie isitaaje „Polskiego Radja“ .z w ielką rozgłośnią w ar­
szawską ma czele.

Podobny ra id  iimcitocyklowy .rozegramy w  Ubiegłą 'nie­
dzielę ma terenach ipodtódzlkich .zasłał p rzy ję ty  zairów.no przez 
uczestników, jaik i publiczność bardzo przychylnie i dał cie­
kawe .rezultaty ipod wizgllęidem sportowym.

„VERITAS’ maszyny do szycia
Od 75 lat słynne w ca­
łym świecie i uznane 
za pierwszorzędne.

Generalny zas tępca  na Wschodnią 
Europę:

Bernhard Davidson
Gdańtk-Reitbahn Nr. 19/20
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ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIA 
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW RADJOTECHNICZNYCH W WIELKOPOLSCE.

POD REDAKCJA LEONA KOZŁOWSKIEGO.

Wielkie budowy wo,dne w Polsce a elektryfikacja kraju
Basen na 35.000.000 metrów sześć, wody i elektrownia wodna z produkcja 25.000.000 kw. godz. rocznie.

również wykonaniem części wielkiego planu elek­
tryfikacyjnego kraju przy użyciu siły wodnej.

Budowę tamy w Porąbce rozpoczęto w  r. 1921, 
iprzyczem kosztorys wynosił 21.000.000 zl. Budowa 
tamy, która powinna być zasadniczo już dawno w y ­
kończana,, z ipowodu niewspółmiernie małych kre­
dytów, wyznaczonych w budżetach rocznych na ten 
cel, stale się przedłuża. Dotychczas prace przy bu­
dowie tamy wykonane są w  30—35 proc.

Oprócz wyżej wspomnianych celów7, tama w 
Porąbce spełni jeszcze jedno zadanie, mianowicie 
olbrzymie ząpasy wody, nagromadzone w basenie, 
na wypadek długotrwałej posuchy będą wypuszczo­
ne i w ten sposób chociaż częściowo uzyska się pod­
niesienie poziomu wody w górnym biegu Wisły, co 
będzie miało duże znaczenie dla uregulowania W i­
sły na pnzestrzemli kilkudziesięciu kilometrów.

Termin ukończenia budowy nie jest ściśle usta­
lony, należy się jednak spodziewać że ukończenie 
nastąpi w ciągu 35 lat.

Niezależnie od wielkiego dzieła, rozpoczętego 
w Porąbce, podobne przedsięwzięcia, lecz jeszcze 
na większą skalę, projektowane są na Sanie i na Du­
najcu. Na obu tych rzekach projektuje się wybudo­
wanie zbiorników o pojemności po 100.000.000 mtr. 
sześć, wody wraz ę. zakładami wodmemi, które będą 
w stanie produkować po 50.000.000 hw/godzin rocz­
nie każdy. Aczkolwiek nie da się dziś ustalić terminu 
realizacji tych dwóch ostatnich planów, miejmy na­
dzieję jednak że skarb państwa zdobędzie się na ten 
wysiłek, gdyż jrealizowanie tych planów przyczyni 
się w olbrzymiej mierze do uprzemysłowienia dużej 
połaci kraju, a oo za tern idzie, do,podniesienia ogól­
nego poziomu kultury.

W dziedzinie regulacji rzek i meljoracyj wod­
nych prowadzone są w' Polsce prace, zakrojone na 
bardzo szeroką skalę, o których jednak szerszy o- 
gół wie niewiele. Jedną z takich prac jest budowa 
wielkiej tamy zaporowej na Sole (górny dopływ W i­
sły w Porąbce).

Rzeka Soła, jak większość naszych rzek gór­
skich w okresie powodziowym wyrządza duże stra­
ty, niszcząc mienie i dobytek okolicznych mieszkań­
ców. Przebieg wody na Sole wynosi normalnie 18 
mtr. sześć, na sekundę, przy powodzi zaś 'wrasta do 
1.300 mtr. na sek. Fala bywa zazwyczaj krótka, 
ale bardzo wysoka. Zachodziła więc konieczność 
uregulowania Soły, przedewszystkiem dla celów 
czysto melioracyjnych, w tym też celu postanowio­
no wybudować olbrzymią tamę zaporową. Miejsce 
do wzniesienia tamy jest bardzo dogodne, gdyż po 
obu stronach rzeki są wzgórza, które po wybudowa­
niu tamy stanowić będą wielki, naturalny basen, 'ka­
rna spiętrzy wodę w tern miejscu na 22 metry 
wzwyż na długość 6—7 kim. w górę rzeki. Po­
jemność basenu wyniesie około 35.000.000 metrów 
sześć. wody. Przed powodzią zależnie od wyso­
kości sygnalizowanej fali, basen będzie całkowicie 
lub częściowo wypróżniany i będzie w stanie 
wstrzymać nawet najwyższą falę przyboru. W ta­
mie znajdują się liczne przegrody, które, w zależno­
ści od wysokości .nadchodzącej fali, będą odpow ie­
dnio przepuszczały wodę i w ten sposób regulo­
wały odpływ wód w  czasie powodzi.

Głównym celem wybudowania tamy było za­
bezpieczenie terenów', położonych nad Sołą, od 
zm is zczeń po w-- o dzi o w ych.

Dla zamortyzowania kosztów budowy tamy po­
stanowiono wbudować w  tamę wielki zakład wodny
0 sile 12.000 kilowatów, który produkować będzie 
25.000.000 kw.'godzin rocznie. Zakład ten będzie 
zasilał w energję elektryczną dla produkcji siły
1 światła trzy najbardziej uprzemysłowione powia­
ty: pow. bielski, żywiecki i wadowicki. Cala pro­
dukcja energji będzie sprzedawaną, gdyż — jak wy­
nika z przeprowadzonej ankiety — zapotrzebowa­
nie tych trzech powiatów na energję elektryczną 
wynosi ponad 50 miljonów kw godzin rocznie.

Jak wynika z przeprowadzonych kalkulacyj 
i z opracowanego kosztorysu, cena za prąd elek­
tryczny będzie bardzo niska, przyczem zakład wod­
ny zamortyzuje po pewnym czasie całkowicie koszt 
budowy całej tamy.

Wybudowanie tej tamy, która, jak z powyższe­
go wynika, jest przedsięwzięciem ogromnem, będzie 
zarazem, oprócz zmeliorowania dużej połaci kraju,

TECHNOPOL z o.
FABRYKA SZCZOTEK WĘGLOWYCH
Tarnowskie Góry, ul. Gliwicka 20. tel. 1014

■r-yj 'FIS Szczotki węglowe, węgiel grafitowy
jagi Szczotki bronzowe, węgle stykowe.

— ^  Ćwieki do elementów. Pręty - płyty 
węglowe do spawania. Anody do 

szwajsowania elektrycznego.

Przy zamówieniu prosimy o na­
desłanie wzoru albo szkicu
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Rozbudowa Państwowej Wytwórni Telefonów
Państwowa W ytwórnia Telefonów przygotowu­

je się do ftegó, by mogła zczaseim chociaż częściowo 
zaspokoić zapotrzebowanie na centrale automatycz­
ne prowincjonalne, których zaprowadzenie umożli­
w i służbę telefoniczną 24-godziuną, zamiast obecnej 
6—8 godzinnej, istniejącej w małych miasteczkach

i po wsiach. Na razie takie centrale muszą być spro­
wadzane z zagranicy, a Ministerstwo Poczt i Tele­
grafów rokuje z jednej s;trony o zakup pewnej ich 
liczby na kredyt, a z drugiej o nabycie odnośnych 
patentów celem umożliwienia produkcji tych urzą­
dzeń w kraju.

Oferty elektryfikacyjne
przedmiotem badań w Min. Robót Publicznych

(w) W  okresie układów z firmą Harriimama nie 
brano pod uwagę innych ofert elektryfikacyjnych. 
Obecnie oferty te będą rozpatrywane w Minister­
stwie Robót Publicznych. O ferty te napłynęły w 
znacznej ilości. Ministerstwo Robót Publicznych 
po rozpatrzeniu tych ofert przystąpi do rokowań. 
O ferty będą rozpatrywane z uwzględnieniem planu 
elektryfikacyjnego dla całego kraju. Dodać należy,

że na elektryfikację u. p. okręgu łódzkiego wpłynę­
ło aż 7 ofert, przeważnie zagranicznych. Na okręg 
warszawski złożono 3 oferty. Na elektryfikację za­
głębia węglowego złożył ofertę Związek Elektrow­
ni Kopalnianych w Zagłębiu Dąbrowskiem oraz 
Elektrownia Okręgowa Zagłębia w Małobądzu. 
Wpłynęła też oferta na elektryfikację terenów Ma­
łopolski Zachodniej.

O celowa walkę z przeszkodami w odbiorze
Na wsi odbiór stacyj radjowych jest zazwyczaj 

dobry. Jeżeli nie brać pod uwagę przeszkód atmo­
sferycznych, to ogółem z powodu nieistnienia lo­
kalnych źródeł zakłóceń małego pochłaniania fal 
elektromagnetycznych na obszarach słabo zabudo­
wanych, nawet przy pomocy zupełnie prostego od­
biornika można swobodnie odbierać cały szereg dal­
szych radiostacyj. Inaczej kształtują się warunki 
odbioru w miastach, szczególnie większych. Po 
pierwsze trzeba się liczyć tam z bardzo znacz lem 
pochłanianiem energji, występującem w wielkich 
masach żelaza, co poważnie zmniejsza ilość energji, 
dochodzącej do poszczególnych anten; dalej, w ięk­
sze jeszcze znaczenie mają różne przeszkody lokal­
ne natury elektrycznej i wreszcie przeszkody, w y­
twarzane przez samą stację radiofoniczną, lub znaj­
dującą się niedaleko stację radiotelegraficzną.

Usunąć pochłaniania nie możemy, gdyż trudno 
byłoby dla celów radjofonji zmienić radykalnie sy­
stem nowoczesnego budownictwa, znieść wodociągi, 
kanalizację, usunąć szyny żelazne, zerwać sieć dru- 
tów telefonicznych i telegraficznych i t. p.; możemy 
natomiast dość skutecznie zwalczać przeszkody, 
spowodowane różnorodnemi urządzeniami elektry- 
cznemii oraz nadawczemi stacjami radjowemi.

Najłatwiejszą jest „walka" ze stacjami nadaw­
czemi, gdyż tu mamy najmniejsze trudności w  okre­
śleniu, kto nam przeszkadza, poza tern, stacje radjo- 
we, znajdujące się zazwyczaj w  zarządzie poczt i te­
legrafów, instytucji iw wielu krajach bezpośrednio 
zainteresowanej w dochodach z radjofonji, same idą 
radiosłuchaczom na rękę. Nieco trudniej jest „współ-

7 Cl A 7 1 /A d °  p ra s o w a n ia  
f c L L H £ . l \ H  j arfzejrijki elektr.

i AMPY nowoczesneL H If lr  I  i s ty lo w e  t t Ł n u w  i grzejniki 
W enty latory  ścienne i stołowe, oraz małe motorki elektr.

poleca najtaniej 9401
W ytw órnia lam p I apara tów  elektrycznych

ElEKTROGANZ
K R A K Ó W , ul. św. Agnieszki 12. Tel. 107-72. 

K a t a l o g i  i c e n n i k i  w y s y ł a m y  n a  ż ą d a n i e .

żyć" ze stacjami telcgrafioznemi, których zarząd 
nic z radjofonją nie ma wspólnego. W  takich w y ­
padkach trzeba uciekać się do pomocy władz, które 
czy to na drodze ustawodawczej, czy też jakoś ina­
czej starają się kwestję uregulować.

Najgorzej natomiast wygląda walka z przeszko­
dami, spowodowanemu przez różne urządzenia elek­
tryczne. Po pierwsze, odrazu natykamy się tu na 
znaczne trudności przy wyszukiwaniu winowajcy, 
gdyż najwprawniejsze ucho dobrego fachowca nie 
może nieraz określić z jakiego aparatu lub przyrządu 
pochodzi dany szmer. Dalsza trudność polega, po 
określeniu co przeszkadza, na wyszukaniu miej­
sca, gdzie się znajduje odnośny przyrząd. Na­
leży bowiem pamiętać, że z powodu wielkiej 
ilości różnego rodzaju przewodów w miastach, 
pewne zakłucemia natury elektrycznej mogą swo­
bodnie wędrować z jednej dzielnicy do drugiej. 
Jednak nawet po najściślejszem określeniu kto 
i gdzie przeszkadza nie może jeszcze radiosłuchacz 
uw ażać się za zwycięzcę, gdyż w 'większości w y ­
padków* nie ma on prawa zakazać korzystać z apa­
ratów elektrycznych ich właścicielowi.

Jak więc widzimy, w większości wypadków 
przeciętny radiosłuchacz jest zdany pod tym  wzglę­
dem na łaskę przypadku. Jeżeli jego odbiornik znaj­
duje się u dzielnicy miasta wolnej od motorów, 
wentylatorów elektrycznych, ozonatorów itp. urzą­
dzeń, może on swobodnie słuchać koncertów radjo­
wych, jeżeli natomiast los zrządzi, że ustawi on so­
bie aparat gdzieś w  dzielnicy przemysłowej łub w  
pobliżu fryzjera, k tó ry  korzysta z różnych maszy­
nek elektrycznych, skazany on zostaje na odbiór 
stacji lokalnej, lub nawet i tej ostatniej odbierać nie 
potrafi.

Jak temu zaradzić?
Często słyszy się zdanie, że jedyną iradą na to 

będzie „wynalezienie jakiegoś nowego aparatu", k tó­
ry  eliminowałby wszelkie przeszkody. Na nieszczę­
ście takiego aparatu jakoś nikt jeszcze nie wynalazł 
i prawdopodobnie nie wynajdzie.
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Apel do krajowych fabryk maszyn rolniczych
Fabryki krajowe upraszamy, aby nam donosiły o Wszystkich nowościach w zakresie ich produkcji. Chątnle stawiamy lamy nasze 

bezinteresownie do usług przemysłu krajowego. P rzy tej sposobności musimy podnieść ten smutny fakt, że podczas gdy zagraniczne 
lirm y bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszem piśmie I często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji m aszja rol­
niczych, to nasz przemysł krajowy nie ma w tym względzie —  zdawałoby się — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że i a nas 
ta gałąź przemysłu stale się podnosi i wypuszcza na rynek coraz nowe wsroby lub też ulepsza dotychczasowe. W interesie rozwoju 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rzędzie informowały.
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Między Scylla i Charybda
R o ln ic tw o  w ca łym  św iecie p rzeżyw a c iężk i k r y ­

zys n a d p ro d u kc ji, k tó ra  w  sku tkach  spow odow ała  n ie ­
pom ierne obniżenie cen p łodów  ro lnych . N a d p ro d u k ­
c ja  ta pow sta ła  z pow odu ra c jo n a liz a c ji gospodarki 
ro ln e j w  czasie w o jn y  i w  la tach  pow ojennych, dz ięk i 
czemu k ra je  ro ln icze  zaczę ły w y tw a rzać  w ięcej n iż  
k ra je  p rzem ysłow e m og ły  spożyć. Równocześnie k ra je  
przem ysłow e, daw n ie j nastaw ione w yłączn ie  na im ­
po rt p ło dó w  ro lnych , same z reo rgan izow a ły  swą go­
spodarkę, tak, że im p o rt do n ich  się zm n ie jszy ł. Poza 
tem  na dodatek z ła , do 'grona w y tw ó rcó w  zbóż d o łą ­
c z y ły  się jeszcze inne k ra je , k tó re  daw nie j w  gospo­
darce św ia tow e j żadnej ro li n ie o d g ryw a ły .

O gółem  w ięc m am y dziś w  ro ln ic tw ie  sy tuac ję  
bardzo sm utną, gdyż n iem a nadz ie i na jak ieś cudowne 
znaczne zw iększenie 'konsum cji, a tak  samo trudno  się 
spodziew ać gw ałtow nego zm nie jszenia  p ro d u k c ji z p o ­
w odu jak ichś p o w ik ła ń  po litycznych , now ych w ojen, 
lub innych  podobnych ka ta k lizm ó w . (P roducenci k a ­
w y  odczu li obecnie częściowe b łogie  sk u tk i re w o lu c ji 
w  B ra z y lj i,  co spow odow ało  podniesienie  cen k a w y ).

Celem rozw iązan ia  tego zagadnienia i choć czę­

ściowego w yb rn ięc ia  z k ryzysu  proponow ano n a jró ż ­
n ie jsze  środki, m iędzy innem i jak  n a jd a le j idącą re ­
dukc ję  w ytw órczośc i i p rz y n a jm n ie j tym czasowe s to ­
sowanie gospodark i ekstensyw nej, rów no leg le  ze 
zm nie jszeniem  w sze lk ich  in w e s tycy j, ograniczeniem  
zakupu maszyn ro ln iczych  itp . Ta osta tn ia  recepta 
zna laz ła  częściowo iposłuch w śród ro ln ikó w . W  Polsce 
jednak gospodarka ekstensywna doprow adzić  może 
ła tw o  do ru in y  całego naszego o rgan izm u gospodar­
czego, gdyż m im o zm nie jszona ilość p ro d u k tó w  r o l­
nych, nie obn iży się b yn a jm n ie j koszt ich  p ro d u k c ji, 
a co za tern idzie, dop row adz i się w kró tce  do ca łko ­
w itego w ye lim in ow a n ia  p o lsk ie j p ro d u k c ji ro ln e j z 
ry n k ó w  zagran icznych.

Ja k im  w ięc sposobem można u nas w yb rnąć  z 
trudnośc i?  N a jw ięce j rac jon a ln em  b y ło b y  p ra w d o po ­
dobnie uzyskan ie  jak ichś w iększych  k red y tów , k tó re  
p o z w o liły b y  naszemu ro ln ic tw u  na dalsze inw estyc je  
maszynowe i dalszą in te n sy fika c ję  gospodarstwa, co 
w  sumie, zw iększa jąc p ro du kc ję , tak  o bn iży ło by  je j 
koszty, że znów  m og libyśm y w a lczyć  o ry n k i zag ra ­
n iczne. ( K - i . )

Niemiecka konkurencja 
w przemyśle maszyn młyńskich

(w) O ko ło  90 procent naszych m łyn ó w  wym aga 
inw e s tycy j lub  p rzebudow y. Poniew aż p ow ażn ie j­
szych m łyn ów  m am y w Polsce oko ło  15.000, w idz im y, 
że k ra jo w y  p rzem ys ł maszyn m łyń sk ich  ma przed  so­
bą w id o k i dużego rozw o ju . N ieste ty , ca ły  szereg 
p rzyczyn  sk ład a  się na to, że ta gałęź p ro d u k c ji z n a j­
d u je  się u nas w n iezm ie rn ie  tru d n ych  w arunkach, 
pozostaw ia jąc p rze m ys ło w i zagranicznem u, zw łasz ­
cza n iem ieckiem u, w iększość ko rzyśc i, jak ie  nasz r y ­
nek, ba rdzo  po jem ny, p rzedstaw ia . F a b ry k i nasze 
p ra cu ją  za ledw ie  w  40 proc. sw ej zdolności, a czas 
p ro d u k c ji w ynosi 4— 6 m iesięcy. W sku te k  tego nie 
mogą one p rodukow ać tanio, co w ięce j, fa b ry k i l ik w i­
d u ją  częściowo lub  naw et ca łkow ic ie  swe w arsz ta ty  
p racy. P rzem ys ł k ra jo w y  maszyn m łyń sk ich  p racu je  
n iem al w y łączn ie  na surowcach k ra jo w y c h ; w następ­
s tw ie  n o rm a lny  rozw ó j tego p rzem ys łu  p rz y c z y n iłb y  
się do w zrostu  p ro d u k c ji w  gałęziach pokrew nych. 
Poza tem  nie można przeczyć, że fa b ry k i maszyn 
m łyń sk ich  m a ją  ogrom ne znaczenie d la  obrony k ra ju ,

gdyż jako  z a k ła d y  czysto mechaniczne, mogą p rze jść  
na p ro d u kc ję  w ojenną. Ponadto, w czasie w o jn y  po­
żądana jest ja k  n a jw y d a jn ie js z a  praca m łyn ó w  w o j­
skowych, a decydować o tem  może jedyn ie  staranne 
wyposażenie m łyn ó w  w m aszyny. W id z im y  w ięc, że 
p rze m ys ł maszyn m łyń sk ich  wym aga za in te resow ania  
się n im  ze s trony  s fe r m ia ro d a jn ych  i finansow ych. 
A żeby  k ra jo w y  p rzem ys ł maszyn m łyń sk ich  m ógł 
no rm a ln ie  się rozw ija ć , na leży spe łn ić  dwa zasadni­
cze jego pos tu la ty :

1. N a leży  podnieść c ła  na m aszyny, sp row adza ­
ne p rzedew szystk iem  z N iem iec.

2. U n ie ruchom ić  obcy dum ping k re d y to w y  przez 
u ła tw ie n ie  naszym  fa b ryko m  ko rzys ta n ia  z dyskon ta  
i  k re d y tu  w  bankach  k ra jo w y c h .

Spełn ien ie  tych  dwóch postu la tów  n ie w ą tp liw ie  
uczyn i nasz p rzem ys ł maszyn m łyń sk ich  zdo lnym  do 
dorów nan ia  p ro d u k c ji obcej na każdem  p o lu  i do ro z ­
w in ięc ia  sku tecznej w a lk i z obcemi m aszynam i, k tó re  
dotychczas na naszym  ry n k u  dom inow a ły .
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Możliwości eksportowe 
maszyn rolniczych do  Norwegii

Niewielka, ale rozwija jąca się produkcja rolnicza 
Norwegji korzysta z maszyn i narzędzi rolniczych 
importowanych z zagranicy, przedewszystkiem z Nie­
miec, Stanów Zjednoczonych i Szwecji.

Na fakt ten zw raca poważnie uwagę p raśa  facho­
wa, która chce umożliwić eksport naszym wytwórniom.

NADESŁANE

Nie lekceważmy zamówień
Często dochodzą nas utyskiwania i żale ze strony 

czytelników naszych, że n iektóre poważniejsze p rz ed ­
siębiorstwa handlowe i ośrodki zbytu zakładów p rze ­
mysłowych, przez niedopatrzenie działu ekspedycji 
i p ły tkie  traktowanie sp raw y  wysyłki ofert, równające 
się brakowi poczucia odpowiedzialności, n a raża ją  od­
biorców swych, —  na przykre  następstwa. W ysyła  
się bowiem oferty bez gruntownego zbadania możno­
ści dostawy, a odbiorca względnie odsprzedawca, opie­
ra jąc  się na  tego rodzaju  ofercie, naraża  się na 
s tra ty  m ater ja lne  a także moralne, podkopując zaufa­
nie do własnego swego przedsiębiorstwa, gdyż p rz y ­
jętego zamówienia nie jest w możności później w y­
pełnić.

Otóż do splotu podobnych żalów otrzymywanych 
z różnych stron, dochodzi znów dalszy, zaw arty  w ko ­
respondencji, nadesłanej nam  przez firmę T. K u jaw ­
ski, F ab ry k a  Maszyn, A rm atu r  i O dlew nia  Żelaza 
i Metali w  Toruniu. Abonent nasz i właściciel w ska­
zanego przedsiębiorstwa pan Franciszek Kujawski, 
z prośbą o umieszczenie w czasopiśmie, pisze nam :

„Z aszed ł n as tępu jący  w y p ad ek :
D nia 9 w rześn ia  b . r. ściągam  inform acje telefoniczne w fir­

m ie Z jednoczenie Polskich F ab ry k  M aszyn i N arzędzi R olni­
czych , W arszaw a, w sp raw ie  śrutowm ików, cz y  są takow e do­
sta rcza jąc  naty ch m iast i po jakiej cenie. M ówiono m i. że są 
za raz  d o sta rczą ln e . D nia 9 w rześnia 6. r .  zam aw iam  w obec 
tego pocztów ką pow yższe  śrutow niki, jak telefonicznie umówiono. 
Dnia 11 w rześn ia  b . r. odbieram  list. że firm a m oże śrutow niki' 
d o sta rczyć , lecz w  odm ieniłam  w ykonaniu . Dnia 12 w rześnia 
b. r. akcep tow ałem  tę p ropozycję . Dnia 26 w rześn ia  b. r. po ­
da je  'firma p o w y ższa  w aru n k i dostaw y  i zap ła ty , k tó re  rów nież 
akcep tow ałem  i prosiłem  o n a ty chm iastow ą w ysy łkę  tow aru . 
Dnia 1 październ ika b. r. p rzep rasza  firm a za zaw ód i kom uni­
kuje, że śrutow m ików  ani obecnie, ani w oajM śższym  czasie 
d o sta rczy ć  nie może.

Klient m ój (w  tym  w ypadku  fo rm acja  w ojskow a), k tó ry  na 
m ocy lis tu  firm y Zjedn. Polsk . Fator. M aszyn ,i N arzędzi Roln. 

'  z dn. 11. 9. 30 u m nie śru tow nik i zakupił, ch ce  zrob ić  mnie 
odpow iedzialnym  z a  s tra tę  p rzez  n iedostaw ę. S tra ta  m oja ró w ­
nież je s t w ielka. T akiego postępow ania b ez  napiętnow ania 
publicznego n ie s te ty  to lerow ać nie m ożna.

F. K u j a w sk i  

F abryka M aszyn — T oruń .“

Od wszelkich kom entarzy i bezpośredniej krytyki 
w odniesieniu do firmy Zjednoczone Polskie Fabryki 
Maszyn i Narzędzi Rolniczych, W arszawa, w strzym u­
jemy się, s tw ierdzając  jedynie fakt, że dochodzą nas 
częściej głosy o podobnem nierozważnem traktowaniu 
sp raw y  ofert także przez inne przedsiębiorstwa. Nie 
można tu mówić o złej woli, a jedynie o n iedopatrze­
niu z przykrem i dla odbiorcy następstwami.

W  myśl zdrowej etyki kupieckiej, ofertę wysyłać 
należy  po uprzedniem, gruntownem zbadaniu zapasów 
w magazynie lub zapewnieniu sobie dostawy w termir 
nie przez producenta.

OOOOOOOOO0OOOOO0OOOO0OOOOOOOOOOOOO0OOOO0

Kuźnie polowe
pierwszorzędny fabrykat krajowy
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6116 są
najlepsze i najpraktyczniejsze w użyciu

Józef Konieczny
Fabryka m aszyn i kotlarnia
Gniezno, Moniuszki 1. Telefon 328
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' I l l i n i u m  4

Maneże p a łą k o w e ,  t a l e r z o w e ,  H a ak o w sk ie ,  w a lc e  p ie r­
ś c ie n io w e ,  g w ia z d k o w e  Cam bridge,  tam bridge-Croscill  
o raz  g ładk ie ,  m łocarn ie ,  s ie c z k a rn ie ,  w ia ln ie  i t .  d.

Przyczepni samochodowe, traktorowe, 
wozu mieszkalne, beczkowozu, wozy rokocze, bryczki

9020  d o s t a r c z a  :

Si. Malinowski
Fabryka m aszyn ,  w o z ó w  i od lew n ia  że la za

Ś R E P 1  (Wielkopolska)
T e le fo n  17 . P . K. O . 20 4 .2 7 2  

DOGODNE UfflRUNKI! PIERWSZORZĘDNE WYKONANIE!
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Amerykańskie traktory „Mc Cormick-Deering" „International 
Harvester Company" w Chicago

(Dokończenie.)

J e d n ą  z głównych zalet trak to ra  D EER IN G  jest 
łatwość kierowania. Zaw dzięczając rocjonalnie rozło­
żonemu ciężarowi na przednią i tylną oś, traktor 
D E E R IN G  należy do najzw rotniejszych traktorów  ro l­
niczych. Budowa mechanizmu kierowniczego jest b a r ­
dzo mocna. —  Całość mechanizmów trak to ra  zawie­
rzona jest w trzech punktach: dwóch —  na tylnej osi 
. jednym  —  na przegubie osi przedniej. Oparcie w jed­
n ym  punkcie na przedniej osi pozwala na znaczne od ­
chylenia te jże linji poziomej przy zachowaniu no r­
malnej pozycji silnika. —  Tylne ko ła  napędowe mogą 
być zaopatrzone w ostrogi motykowe, umocowane na 
obwodach, lub skośne pod ką tem  45 stopni, obwody zaś 
kół mogą być poszerzone przez dodatkowe obręcze 
i przedłużone ostrogi, zależnie od rodza ju  gleby, — 
Dźwignie do hamulca, zmiany szybkości, kierownicze 
koło, oraz siedzenie dla szofera-oracza rozmieszczone 
są  tak wygodnie, że kierowca może z łatwością obser­
wować zarówno przestrzeń przed traktorem, jak i efekt 
p racy  pługów, jednocześnie manipulując kierownicą 
oraz dźwigniami. —  Specjalna nastaw a w poziomym 
i pionowym kierunku pociągowa belka tylna pozwala 
prowadzić t rak to r wszyslkiemi kołami na terenie nie- 
o ranym  bez ugniatania podglebia. Przeniesienie punktu 
zaczepienia możliwe jest w  kierunku pionowym w g ra ­
nicach od 28— 40 cm., względnie 28— 53 cm., oraz 
w k ierunku poziomym 33,5 cm., względnie 40,5 cm , 
zależnie od wielkości trak tora . Na terenie o bardzo 
strom ych wzniesieniach stosuje się boczne przeniesie­
nie punktu  zaczepienia zapomocą specja lnej dźwigni.

—  W  celu skutecznego wyzyskania mocy silnika oraz 
zabezpieczenia od szybkiego zużycia ruchomych części 
fabryka zastosowała w traktorze D E E R lN G 'a  wszę­
dzie, gdzie na  to pozw alała konstrukcja  maszyny, ło­
żyska kulkowe i rolkowe. Bardzo trafnie rozłożony 
jest ciężar w łasny traktora, dwie trzecie bowiem wagi 
ogólnej jego przypada  na tylną oś, jedna trzecia p rz y ­
p ad a  na przednią. —  W  stosunku do pracy w polu 
trak tor D E E R IN G  o mocy 10-20 KM. przeznaczony 
jest do orki z pługami 2- lub 3-skibowemi z szeroko­
ścią każdej skiby 30 cm., zaś typ o mocy 15-30 KM. 
orze z pługami 3- lub 4-skibowemi również z taką samą 
szerokością skiby.

T raktor D EER IN G  w zupełności zasługuje na 
miano „uniwersalny". Uniwersalność bowiem jego po­
lega na tern, że może ón być użyty do wszelkich prawie 
robót w rolnictwie. Trak tor w polu orze, bronuje, c ią ­
gnie kultywator, rozsiewa nawozy sztuczne, sieje z ia r­
no, kosi lub ciągnie i jednocześnie napędza, zapomocą 
przedłużonego w ału  na przegubach kardanowych, a p a ­
ra t  tnąco-wiążący wiązałki traktorowej, lub kosi 
i w tymże czasie młóci skoszone zboże, zwozi snopy do 
układania  w sterty, prowadzi podorywkę i młóci. Do 
napędu  m łócarni t rak to r  zaopatrzony jest w koło p a ­
sowe. Poza tern trak tor napędza  sieczkarnię i inne 
maszyny, s łuży  do transpor tu  różnych m aterja łów  
i zboża po drogach. W  ostatnim w ypadku nakładane 
są  specja lne segmenty gumowe w celu przejazdów  
trak to ra  po drogach bitych.

S P E C Y F I K A C J A  T E CH N IC ZN A  T R A K T O R Ó W  DEERING.

Moc traktora na wale korbowym  
Moc traktora na haku ..
Średnica cylindrów ,
Skok tłoka . . . .  . .
Ilość obrotów na minutę wału korbowego 
Ilość obrotów na minutę koła pasowego  
Średnica koła pasow ego  
Szerokość koła pasow ego  
Szybkość pasa na sekundę 
Ilość obrotów na minutę wału przegubowego  
Średnica przedniego koła 
Szerokość przedniego koła 
R ozstaw ienie kół przednich 
Średnica koła tylnego  
Szerokość koła tylnego .
Rozstaw ienie kół tylnych  
Rozstaw ienie osi 
Całkowita długość traktora 
Całkowita szerokość traktora 
N ajw yższy punkt kierownicy  
N ajw yższy punkt chłodnicy .
Średnica koła zakrętu 
Pojem ność zbiornika nafty 
Pojem ność zbiornika benzyny  
Waga netto traktora 
Szybkość traktora na godzinę:

I
II

III
Śzybkość tylnego biegu
Wymiary p la tfo r m y ............................
P ionowe przesunięcie belki pociągowe  
Poziom e

Miara W ielkość 
10-20 KM.

Wielkość 
15-30 KM.

— v----------------

Przem ysłowy  
10-20 KM.

KM. 20 30 20
• » 10 15 10
................................................................. mm. 108 114 108
................................................................. 127 152 127

obr. 1000 1000 1000
................................................................. • 645 595 645
. mm. 387 425 387

» 178 230 178
mtr. 13 13,2 13
obr. 540 510 540
mm. 760 860 760

W 125 150 zależnie od gum
................................................................. mm. 1160 1320 1155

n 1070 1270 1040
» 300 300 zależnie od gum

................................................................. p 1220 1350 1320

................................................................. „ 1980 2160 2000
................................................................. mtr. 3,12 3,38 3,00

„ 1,52 1,65 1,65
„ 1,57 1,78 1,55
„ 1,45 1,63 1,48
„ 4,57 4,67 4,30
1. 55 70 55
» 2,75 3,75 2,75

k g* 1830 2600 3460
/ km. 3,2 3,2 3,2

. . . ' s ' p 4,8 4,8 6,5
n 6,4 6,4 15,0
p 4.4 4,4 6 ,0

cm. 76X 114 8 9X 132 75X 114
* 28—46 2 8 - 5 2 _

i ■ 33,5 40,5 —
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Poważne postępy w budowie silników parowych

m I

Nowoczesna lokomobila R. Wolf.
Zaleca się zwrócić uwa«ę na stnarowa.n.ic oliwa ipod ciśnieniem i automatyczne ipalemisiko. 
parowej maszyny w iększy aniżeli noinma. Lokomabilla uwidoczniana na ipoiwyższdj rycinie 
ciasta, ikttóra ,poitrzebuije dużo ipary, a si1!ę do ruchu otrzymuje jako ene.rsjję odpadkową.

iKocioil jest w stosunku do 
pracuje w pewnej fabryce

W  osta tn ich  la tach  zaczęło przeważać w  sze r­
szych ko ła ch  p rze m ys ło w ych  zdanie, że m aszyna p a ­
rowa, naw et zupe łn ie  nowocześnie zbudow ana już  się 
przeżywa.. W ychodzono  z za łożen ia, ;że ze w zg lędu  na 
m nie j ko rzys tne  sp ó łczyn n ik i te rm iczne, m aszynę pa­
row ą  pow in ien  zastąp ić s iln ik  s p a lin o w y  D iesla, lub 
też typ u  pokrew nego. N a leży  uznać, że rozum ow an ia  
te n ie  są w  pew nych  w ypadkach  pozbaw ione s łuszno ­
ści, gdyż  rzeczyw iśc ie  o p ła c i się czasem zam iast loko - 
m o b ili paroweij za insta low ać s iln ik  sp a lino w y. Są je d ­
nak w ypa dk i, k ied y  ty lk o  m aszyna parow a może z u ­
pe łn ie  ra c jo n a ln ie  spe łn iać  swe zadanie. W y b ó r tego 
lub  innego ro d za ju  m aszyny za leży rozum ie  się od je j 
k o n s tru k c ji. M ia no w ic ie  nowoczesna m aszyna parowa, 
dostosowana do posiadanego p a liw a , bardzo  oszczęd­
na, n iew ym aga jąca  za w iłe j obsługi, a co n a jw a żn ie j-

Wialnie 
kombinowane 

Młocarnie 
szerokomłotne 

Sieczkarnie 
bebnowe 

Maneże pałąkowe
oraz wszelkie 

narzędzia rolnicze

GojUMą R B  maszyn,1 S|. GrttóMaH
G o s t y ń  W ikp . Telefon 10S. 9397

ODSPRZEDAWCOM UDZIELAM WYSOKI RABAT.

sze, u m o ż liw ia jąca  ekonom iczne ko rzys tan ie  z c iep ła  
p a ry  przez nią w y tw o rzon e j, je*st p rzew ażn ie  nie do 
zastąp ien ia . W  fabryce  taka  m aszyna spe łn ia  różne  za ­
dania jak  to : energ ję  c iep lną  p rze tw a rza  w ruch, czy li 
energ ją  m echaniczną ogrzewa poszczególne m aszyny i '  
p rzyb o ry , ogrzewa gmach fa b ryczny  itp .

W ła śc iw ie  można pow iedzieć, że z ch w ilą  k ie d y  
p rz y  m aszynach parow ych  zaczęto w yko rzys tyw a ć  ich 
parę odlo tow ą, oraz pob ierać parę z k o t ła  w  różnych  
innych  celach, a n ie ty lk o  do w y tw a rza n ia  ene rg ji m e­
chanicznej, n a s tą p ił n o w y  okres d la  tyc-h maszyn. P o ­
dobnie w ie lk ie  znaczenie d la  maszyn parow ych  m ia ły  
różne udoskonalenia, w prow adzone  w osta tn ich  latach. 
M ia no w ic ie  oszczędność na p a liw ie  zosta ła  znacznie 
podniesiona przez celową budow ę sp ec ja ln ych  pa le ­
nisk, przegrzew anie  p a ry  w raz z zastosowaniem  w y ­
sokiego ciśnienia p rz y c z y n iło  się też do bardzo pow aż­
nej ekonom ji. Podobne znaczenie ma też w ybó r w ła ­
ściw ych m a te r ja łó w  do budow y, dz ięk i czemu osięga 
się ba rdzo  w ysoką trw a ło ść  m aszyny.

Zasadniczo w p rzem yśle  u s ta li ły  się ju ż  w ytyczne, 
w skazu jące k ie d y  na leży  stosować m aszynę parową, 
a k ie d y  s iln ik  sp a lin o w y  tego lub  innego typu . Zacho­
dzą jednak w ypa dk i, w  k tó ry c h  z tych  lub  in n y c h  p o ­
w odów  trudno  jes t rozstrzygnąć to zadanie. A b y  u ła ­
tw ić  sobie decyzję  w ta k ich  w ypadkach, n a jle p ie j 
zw racać się w  tych  sp raw ach  do fa b ry k  w y tw a rz a ją ­
cych  i  m aszyny parow e i  s i ln ik i  spa linow e. F a b ry k i te, 
zna jąc d ok ładn ie  cechy cha rak te rys tyczne  obydwóch 
rod za jó w  maszyn, mogą zazw ycza j po zbadaniu  w a ru n ­
ków  lo k a ln y c h  n a jle p ie j doradzić, co się  w  danym  w y ­
padku  op łac i —  czy m aszyna parow a, czy s iln ik  spa­
lino w y.
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY I CERAMICZNY
Apel do krajoweso przemysłu budowlanego

Fabryki kra jow e upraszam y, aby nam donosi ły o w szystk ich  nowościach w zakres ie  Ich produkcji.  Chę tnie s taw iam y lamy nasze 
bezin teresow nie do usług p rzem ysłu  krajowego. P rz y  tej sposobności  musimy podnieść ten smutny łakt,  że  podczas gdy zagraniczne 
firmy bardzo skwapliwie korzysta ją  z reklamy w naszera piśmie i często donoszą nam o osta tnich zdobyczach  w fabrykacji  m ate r ia łów  bu­
dowlanych,  to nasz p rzem ysł  kra jow y nie ma w tym  względzie — zdaw a łoby  się — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że  i u nas 
ta gałąź p rzemysłu  sta le  się podnosi 1 w ypuszcza  na rynek  coraz nowe w y ro b y  lub też u lepsza dotychczasow e. W Interes ie rozwoju 
przemysłu kra lowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystk ich  swoich nowościach  nas w p ierw szym  rzędzie  Informowały.

ADM INISTRACJA „RYNKU M ETALO W EGO  I MASZYNOWEGO**.

Inż. W. Żenczykowski.

O nowych materiałach do budowy ścian i stropów
Referat w ygłoszony na III zjeździe Przem ysłow ców  Budowlanych R. P.

W ysoki koszt m urów  ceglanych -przy niew yzy- 
skaniu cegły pod względem jej w ytrzym ałości był 
przyczyną pow stania  t. ziw. „m ateriałów  zastęp- 
czych“.

M ateriałów  tych zjawiło się, szczególnie po w oj­
nie, b. wiele, żaden z nich jednak nie jest -idealnym, 
każdy posiada te lub inne w ady.

W ym agania, jakieby m ożna postaw ić dobremu 
zastępczem u m ateria łow i budowlanem u, są:

1. w ystarczająca  w ytrzym ałość; pod tym  w zglę­
dem  m ożna p rzeprow adzić  podział na :
a) m ateria ły  nadające się do budow y ścian 

i stropów  nośnych; w y trzym ałość  Ich na ści­
skanie nie powinna być w żadnym  razie  n iż­
sza od 20 kg/cm 2; .

b) m ateria ły , k tó re  nie m ogą być  uży te  bez kon- 
strulkcyj szk ie le tow ych; w y trzym ałość  ich 
pow inna być w  każdym  razie  taka, aby w y ­
trzym ały  one bez w idocznych odkształceń 
ciężar w łasny, tynku, okien i parc ie  w iatru 
oraz aby gwoździe w  nich dobrze się trzy ­
m ały.

2. Ogmiotrwałość, w zględnie ognioodporność.
3. D ługotrw ałość, dzięki odporności na  działanie 

m rozu, wody, robactw a, w pływ ów  atm osferycz­
nych i t. p.

4. Ciepło i zunooochronność pom ieszczeń.
5. Zabezpieczenie w n ę trz  od wilgoci.
6. M ożliwość pew nej w entylacji przez ściany przez 

w ym ianę pow ietrza.
7. D ostateczna izolacja dźw iękow a.
8. M ożliwość w ykonania jak najcieńszych ścian 

i s tropów , w celu zaoszczędzenia objętości uży t­
kowej.

9. M ożliwość szybkiej budow y i szybkiego odda­
nia pom ieszczeń do użytku.

10. Niski koszt m aterja łu  i robocizny.
Najbardziej znane z now ych m aterja łów  budo­

w lanych są: gazobeton, celolit, heraklit, tektom, solo- 
init, ceilotex i t. p.

Gazobeton otrzym uje się p rzez  dodanie do m ie­
szaniny betonow ej pew nych chemikallij, najczęściej 
sproszkow anego glinu, k tó re  łącząc się ze sk ładn ika­
mi cem entu i -wodą, w y tw arzają  gazy, a skutkiem 
tego tw orzyw o  przed  zw iązaniem  pow iększa sw oją 
objętość, pęczniejąc podobnie, jak ciasto p rzez  doda­
nie drożdży, .lako kruszyw o, stosuje się do gazobe- 
tonu najczęściej żużel granulow any.

O -ile m ieszanina i sposób -wykonania gazobeto­
nu są praw idłow e, to zaw arte  w nim pęcherzyki są 
ze w szystkich stron  zasklepione i nie łączą się ze 
sobą, dzięki czemu tw orzyw o posiada znakomite 
w łasności izolacyjne.

C iężar w łaściw y gazobefomu do celów budow la­
nych w ynosi od 1,1 do 0,8, a do izolacji od 0,8 do 0,5.

Spółczyooik przew odnictw a cieplnego bloków 
i p ły t budow lanych jest około 0,25.

W edług danych Insty tutu  Badań Inżynierii w 
W arszaw ie, w y trzym ałość  gazobetonu wynosi do 
20 kg/cm 2, a nasiąkiiw ość w  % na w agę w stosunku 
do ciężaru  tw orzyw a  w ysuszonego — 43,7%.

P róby  ogniowe z  gazobetonu w Columbia Uni­
versity  w  N. Jorku dał’'7 bardzo  dobre wyniki.

N ajw iększą w adą gazobetonu jest jego znaczny 
skurcz, w ynoszący  około lk i  mm. na  1 m. O ile ga­
zobeton m a dobre w arunki w ysychania , to proces 
kurczenia kończy się w  3 mies. od czasu  w ykonania, 
przyczem  po upływ ie 2 m iesięcy skurcz w ynosi 75% 
całkow itego.

W  budynkach o 2—3 kondygnacjach ściany no­
śne w ykonyw a się z bloków gazobetonow ych o g ru ­
bości około 20 -cm., na  zapraw ie gazobeton owej Hub 
cem entow ej.

Niekiedy w ykonyw a się ściany przez zapełnie­
nie m asą gazobetonow ą gotow ego deskow ania. Ten 
sposób -należy stanow czo uw ażać  za błędny, 
gdyż — jak wspom niano poprzednio — tw orzyw o 
się kurczy  i daje pęknięcia. P ie rw szy  budynek z 
gazobetonu w  W arszaw ie w ykonano w  1928 r. przy  
zbiegu 1. Hożej i Chałubińskiego. B ył to niew ielki 
dom o 2 kondygnacjach; ściany zrobiono z suchego 
gazobetonu w  deskow aniu o grubości 25 cm; stropy  
— z gazobetonu zbrojonego ma belkach żelaznych. 
Budynek tein zachow ał się zupełnie -zadawalająco 
pod względem  cieplnym, naw et w  czasie wielkich 
m rozów -w  zimie 1928 r., jednakże w skutek skurczu 
popękał, tak że w  ścianach pow stało  dużo piono­
w ych rys mietylko w łoskow atych , ale naw et szero ­
kości kilku mm.

Celolit otrzym uje się . prze-z m aszynow e w tło ­
czeni^ -specjalnej p iany  m ydlanej do zap raw y  cem en- 
tow o-piaskow ej; w  ten sposób pow staje tw orzyw o 
porow ate, zaw ierające w ielką ilość drobnych zam ­
kniętych kom órek pow ietrznych, jednostajnie roz­
m ieszczonych w całej m asie i niepołączonych ze 
sobą.
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P o wyjęciu iz form  ,w czasie zależnym  od s tw a r­
dnienia, ceilplit na leży  p rzechow yw ać na składzie 
nie mniej niż 3 m iesiące przed użyciem do budowy. 
Jest to konieczne ze w zględu na znaczne kurczenie 
się tw orzyw a w p ierw szych  m iesiącach po w y k o n a­
niu. W  roku 1928 w ybudow ano w W arszaw ie kilka 
celolitowych domów m ieszkalnych, m iędzy innemi 
dom ip. L. na  Saskiej Kępie, w ścianach tego domu 
pojaw iły się na wiosnę 1929 r. w wielu miejscach 
liczne i dość znaczne, sięgające kilku mm. ry sy , p o ­
w sta łe  praw dopodobnie w skutek użycia tw orzyw a, 
k tórem u nie dano dostatecznie się skurczyć. Ciężar 
w łaściw y celolitu wynosi od 0,3 do 1,3. T w orzyw o
0 ciężarze w łaściw ym  od 0,3 do 0,7 stosuje się tylko 
do izolacji; cclolit o ciężarze w łaściw ym  od 0,7 do 
1,3 stosuje się już jako m ateriał budowiany, lżejszy 
— na ścianki działow e, c ięższy  (od 1,1 do 1,3) na blo­
ki do ścian i p ły ty  stropow e.

Spółczynnik p rzew odnictw a ciepła celolitu bu­
dowlanego wynOiSi ok. 0,25. Nasiąkł i wość badana 
w Instytucie B adań Inżynierii w W arszaw ie w yno­
siła dla celolitu o ciężarze w łaściw ym  1,17— 14,8% 
na wagę.

B adania pożarow e, wvkoname tam że, w ykazały  
w iększą ogniotrw ałość celolitn niż betonu żw iro­
wego.

W ytrzym ałość na ściskanie bloków celolitowych 
40X 25X 20 cm. o ciężarze w łaściw ym  1,17 w ynosiła 
około 1,20 kg/om2,

Płyta_ celolitow a, uzbrojona, o grubości 12 cm.
1 rozpiętości 2,5 m., podana zginaniu, została zm iaż­
dżona p rzy  obciążeniu około 900 kg/m 2.

(D okończen ie  nastąpi.)

Znaczny spadek 
wywozu drewna we wrześniu br.

W edług prow izorycznych  obliczeń G ł.  Urz. Stat. 
we wrześniu br. w yw ieziono z Polski 209.832 tony 
drew na w artości zł. 26.300 tys. wobec 389.849 ton 
i 48.588 zł. w tym że czasie 1929 r., czyli s p a d e k  s ta ­
now i 30,5 proc. w  skali ilości 46,8 proc. pod w zglę­
dom w artości.

Spadek eksportu  dotknął najsilniej surow ca 
drzew nego 63 proc. ilościowo, przyczem  w yw óz pa­
pierów ki zmalał o 74 proc., zaś kłód, kloców  i d łu ­
życ o 73 proc. natom iast kopalniaków  wywieziono 
mniejwięced tyle ile we wrześniu 1929 r. W yw óz 
drew na obrobionego w ykazał nieco m niejszy spa­
dek, w porów naniu do surow ca, a m ianowicie 15 
proc. ilościowo i 31 proc. pod względem w artości.

Wzrost zamówień 
w przemyśle dyktowym

Pism a donoszą: O statnie tygodnie p rzyniosły  
popraw ę <w przem yśle dykt i fom ierów  w związku 
z zwiększonym  napływ em  zam ówień z Niemiec, 
Czechosłow acji i Holandji. Zam ówienia te tłum a­
czy się tern, że dum pingow ana d yk ta  rosyjska, k tó ra  
zalew a rynki Zachodniej Europy jest m ałow arto- 
ściowa.

W obec tej sytuacji n iektóre fabryki dyk t w P o l­
sce iwlprowadziły pracę na dwie zmiany. Sytuacja 
k redy tow a i w ypłacalność krajow ych odbiorców 
uległa rów nież pew nej popraw ie.

PIECE przenośne
m kafli sfalowifcli paleniu

99M E M B E R 6 *

w y k o n a n e  c a łk o w ic ie  z cegły szamotowej w różnych 
wielkościach i odcieniach, o g ó ln ie  zn an e jako p iece
trwałe, stale hermetyczne, oszczędne na opale i tanie.
NADAJU się  s p e c ja l n ie  d o  o g r z e w a n i a  s k ł a d ó w  i lo k a li  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .

W s z e l k i  r e m o n t  z b ę d n y .

fp. Jftc.

w Poznaniu, ul. Sew. Mielżyńskiego 23 Tel. 29-76, 38-74, 59-76
ODDZIAŁY :

TORUŃ
ul. Żeglarska 27, tel. 643

Cenniki i porady bezpłatnie na życzenie.
Składy że la z a  i hand le  m a te r ia łó w  budow lanych  przy w iększych  z a p o t r z e b o ­

w a n ia ch  sp e c ja ln e  w a ru n k i  I m o n ta ż  p ieców  na miejscu.

BYDGOSZCZ
ul. Florjana 8 (nar. Uroczej) tel. 20-18
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Kredyty budowlane wyczerpano
Komitet rozbudowy m. st. W arszaw y wyczer*- 

pał już kontyngent 'kredytów budowlanych, które 
mógł zalecać Barakowi Gosp. Krajowego do w y­
płaty.

Z ostatnio przyznanych przez tenże komitet 
kredytów zasługują ma zanotowanie następujące: 
Zakładowi Ubezp. Prac. Umysłowych (przyznano 
4.085.000 zł na budoiwę domu przy ul. Wilsona na 
Żoliborzu i 2.534.000 zł na budowę domu na placu 
Cecory z tern, że pożyczki zrealizowane będą drogą 
zakupu papierów wartościowych Bartku Gosp. Kraj. 
Na takichże warunkach (przyznano W arsz. Spółdziel­
ni Mieszkaniowej Prac. Umysłowych 1.814.000 zł, na 
budowę domu przy  ul. Asfaltowej. Poza tern komi­
tet rozbudowy przyznał z państwowego funduszu 
budowlanego •— jak wykazuje sprawozdanie za sier­
pień — 18 pożyczek budowlanych na ogólną sumę 
3.156.400 zł. Pożyczki te obejmują przeważnie urzę­
dnicze spółdzielnie bud owl an o-m i eszkauio we.

Gminie im. W arszaw y przyznano na budowę 
schroniska dla bezdomnych przy ul. Zawiszy 438 000 
złotych i ia pożyczki remontowe dla właścicieli do­
mów — 44.000 zł.

Sposoby użycia betonu
do prac podwodnych

Najważniejsze znane sposoby betonowania pod 
wodą są następujące :

1. opuszczanie betonu zapomocą rur, 2. betono­
wanie w kesonach, 3. wylewanie betonu wprost do 
wody.

Sposób pierw szy jest najbardziej rozpowszech­
niony.

W ostatnich latach wykonano w  Szwecji szereg 
budowli, w  szczególności m ury oporowe na w ybrze­
żach, przy których zastosowane były wszystkie 3 
powyższe sposoby.

Prace te dały możność ustalenia głównych wła­
ściwości, jakie powinien posiadać odpowiedni beton; 
beton używany do prac podwodnych powinien, być 
dość płynny, nie za bardzo jednak, gdyż wtedy* roz­
rzedzałby się w  wodzie; ilość cementu musi być 
większa niż w zwykłym cemencie.

Najnowszy sposób prac podwodnych z betonem 
został rozpowszechniony przez firmę szwedzką 
„Contractor".

Polega on ,na użyciu rury do wylewania tak 
długiej, aby po ułożeniu się pierwszej w arstw y be­
tonu na dnie, rura mogła pozostać w tern położeniu 
stale zanurzona siwym końcem w masie betonu.

Świeży beton, dochodzący przez rurę, rozprze­
strzenia się dzięki temu nie bezpośrednio w  wodzie, 
jak to ma miejsce przy innych sposobach, ale przez 
rozszerzenie się m asy betonowej dzięki narastaniu 
wskutek czego rozcieńczenie betonu staje się nie­
możliwe; prócz tego unika się tworzenia oddziel­
nych w arstw , co może być niebezpieczne ze wzglę­
du na złe związanie się całego bloku.

P rzy  zastosowaniu tego sposobu, proporcja ce­
mentu powinna osiągać oonajmmiej 300 kgbif.

Firma „Contractor" wybudowała już od r. 1913 
szereg ścian oporowych nadbrzeżnych, a w szcze­
gólności wykonała obmurowanie b. pochyłego w y­
brzeża w  Oskarshamim w Szwecji.

Sposób firmy „Contractor" może być zastoso­
wany również przy  budowie studzien lub zbiorni­
ków. (Bautechnik — Przegl. Techm.).

NADESŁANE.

Import maszyn 
do rozdrabniania kamieni
Potrzeby rynku polskiego w zakresie urządzeń 

technicznych dla przem ysłu cementowego, wyrobu 
piaskowca i sztucznego kamienia jak wogóle kamie­
niołomów, pokrywam y przeważnie fabrykatami im­
portowanemu' i zagranicy, przeto interesują nas źró­
dła produkcyjne, które ma tętn polu zdobyły renomę 
i rozgłos. Inwestycja w maszynach, to rzecz ja­
kości i zaufania, to też zbyt fabrykatów oparty na 
tych podstawach, naw et w okresie niepomyślnych 
koniunktur i ogólnie ścieśniającego się eksportu, nie 
doznaje uszczerbku, lecz spotyka się zawsze z do­
statecznym popytem, gdyż w ytw ory tego rodzaju 
są produktem doświadczenia i praktyki długich 
lat. Na polu dostaw y maszyn rozdrabiania 
kamieni i tym  podobnych urządzeń technicznych 
dla produkcji tow arów  cementowych i z piaskowca, 
poza światowym kryzysem  utrudnionych warunków, 
panuje silna walka konkurencyjna. Mimo tych nie­
pomyślnych warunków, fabrykaty firmy Gaspary, 
jak łamacze, gniotowniki walcowe, obok pras świa­
towej sław y oraz innych maszyn dla przemysłu bu­
dowlanego, zatrzymać zdołały i nadal miejsce przo­
dujące na rynku międzynarodowym, co najlepszym 
jest dowodem ich wysokiej wartości jakościiowo- 
konstr akcyjnej.

W kamieniołomach różnych krajów pracują z 
korzyścią łamacze oraz maszyny rozdrabiające 
a celem uzyskania równomiernego groszku znajdu­
ją zastosowanie gniotowniki walcowe typów Gaspa­
ry. Przy pomocy tych maszyn uzyskuje się równo­
mierny kubiczmie material do budowy dróg oraz dla 
budownictwa na- i podziemnego jak niemniej dla 
budowy tam wodnych. Maszyny rozdrabiające 
stosuje się także w przemyśle cementowym, gdyż 
świeżo łamany ostroikątny materiał nadaje się lepiej 
do produkcji wyrobów cementowych niż luźny pia­
sek i żwir. W yrób piaskowca, jest przeto w  zakła­
dach kamieniołomów dobrze rentującym się dzia­
łem ubocznej wytwórczości. W  przedsiębiorstwach 
o rozmiarach poważnych zmontowane isą zazwyczaj 
urządzenia stacjonowane, podczas gdy dla budowy 
dróg oraz w  przem yśle budowlanym posługujemy 
się maszynami przewoźnemu, ze względu na zmie­
niające się stale miejsce ich postoju i pracy. Koszty 
inwestycyjne są stosunkowo niskie a naw et urzą­
dzenia większych rozmiarów amortyzują się w krót­
kim czasokresie.

Przedsiębiorstwom wskazanych działów pro­
dukcyjnych zaleca się zainstalowanie maszyn bądź- 
to dla zużytkowania odzadów w kamieniołomach 
a tern samem zmniejszenia kosztów wytwórczych 
względnie zwiększenia dochodów, lub też dla ulep­
szenia wyrobów cementowych i wzmocnienia zdol­
ności konkurencyjnej. W  wypadkach takich, każdy 
znawca i fachowiec wybierze niewątpliwie m aszy­
ny typu Gaspary, ponieważ pierw szorzędny ich fa­
brykat znany jest powszechnie i poza trw ałością, 
odznaczają się one w  budowie techniczną doskona­
łością.

R l S l P h P  i h P r i n a n b O  Skierowaną we wszystkich deseniach, UiaUIIQ I U G U l i a i  n tf  także według wzorów dostarcza 9402
B le c h v e r e d e lu n g s w e r k  R ic h a rd  Klndel, E lberfe ld .
Zastępca na Polskę: M. L. O le jze r ,  K raków , Wolnica 8.
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Z rynku materiałów budowlanych, metali i wyrobów metalowych
M ATERJAŁY BU D O W LA N E .

G rudziądz, 3. 11. Geram iiiczjie Z a k ła d y  
w G rud.zi,ądzu n o tu ją  za  100 s z tu k  w  z ło ty c h  
loco  w ag o n  G ru d z ią d z : d a c h ó w k a  k arp iów ika  
135, ż ło b io n a  260, m a rs y ls k a  330, h o le n d e rsk a  
z te lc am i 370, rz y m s k a  450. C cg ta  I, k la s y  
75— 80 . D re n y  1 i p ó l  c a l. 60—70, 2 c a l. 88— 90, 
3 cal. 176- 180, 4 cal. 286-^300, 5 cal. 440 
do 500, 6 li. 630—700, 7 cal. .1.000—1.1Q0, 
S cal. 1.3 ' -1 .540 . Suifitów ka 7X 10X 25 -  
110, 8 X l <26 — 260, 12X 25X 25 —  240.
C eg ła  pu ak i 27X 16X 6 —  70. C e n y  b ez  
z m ia n y , b y tu a c ia  ró w n ie ż  n ie  u le g ła  zm ian ie .

G dynia , 3. U . N o to w a n ie  c e g ły  za  1000 
s z tu k  w  z! lo co  G d y n ia . C eg ła  p a lo n a  77— 80, 
c e g ła  p ia s k o w a  'b iała  62— 65, c e g ła  d z iu ra w k a  
w y m ia ru  n o rm a ln e g o  78—80, c e g ła  sulfitów - 
ka  —  F o e r s te r a  8 cm . 120, 10 cm . 125— 130.

B ia ły sto k , 3. 11. C e n y  d e ta lic z n e  w  z ł 
łą c zn ie  z d o s ta w ą  n a  m ie jsce  b u d o w y : C e­
m en t za  100 k g . 13.00; w a p n o  finm y „W ap.no- 
ru d “  i k ie le c k ie  z a  100 k g . 6 .0 0 ; g ip s  m a ło ­
po lsk i za 100 kg. 7 j50 , ję d rz e jo w sk i 8.50, p a p a  
d a c h o w a  00 —  4.00, 000 —  5.00, 0000 —  6.00, 
c eg ła  m ie js co w a  b ia ła  b u d o w la n a  za  1000 sz t. 
70.00, c z e rw o n a  p ie c o w a  z a  1000 sz t. 120.00 
do 130.00 ■ (zam iejscow a c e g ła  o b ecn ie  n ie  je s t 
s p ro w a d z a n a  ,z poiw odu w y so k ie j c e n y  i k o ­
s z tó w  p rz e w o z u ) , c e g ła  s z a m o to w a :  o p o c z y ń ­
s k a  0.215 z ł za  s z t.,  m yszfeofw 'ska 0.35, z  K le- 
s o w a  0.20 zł, sm o ła  g a zo w a  za kg . 0 .40  zł.

M ETALE I W Y R O BY  M ETALOW E.
K atow ice , 3. 11. S u ró w k a  o d le w n ic za  

n r. 1 ..H u ta  P o k ó j"  o ra z  G ó rn o ś lą sk ic h  Z jedn . 
H ut K ró le w sk ie j i L a u ry  —  r e p re z e n ta c ja :  
T o w a rz y s tw o  d la  S p rz e d a ż y  S u róW ki Ż e la z ­
n e j, S p . z o g r. odp. w  W a rs z a w ie , A l. J e r o ­
zo lim sk ie  11, c en a  za  to n ę  220 z ł <loco s ta c ja  
w y s y ła ją c a .

B ia ły sto k , 3. 11.. Na ry n k u  s ta r e g o  ż e la z a  
n o to w a n o  n a s tę p u ją c e  c e n y  h u r to w e :  szm elc  
ż e laz a  k u te g o  I g a t. 80—90 z ł  z a  to n ę  lo c o  
s ta c ja  n a ła d o w c z a  w  W o je w ó d z tw ie  B ra ło - 
stockiiem , g a t. II zł '60—70. W a ru n k i za ip ła ty : 
g o tó w k a . P o p y t  z n a c z n y . S z m e lc  la n y  I g a t. 
120 zł za to n ę , II g a t .  70— 80 zł. W aru n k i 
z a p ła ty :  p r im a  w e k s le  na  60— 90 dni. T e n ­
d e n c ja  s ła b a . B la c h a  s ta r a  d a c h o w a  w  p a c z ­
k a ch  40— 50 z ł z a  to n ę . P o k r y c ie  ty lko- g o ­
tó w k ą . S ta r e  s z y n y , s p rz e d a w a n e  p rz e z  w i­
le ń sk ą  d y re k c ję  k o le jo w ą  w  o b rę b ie  oko lic  
B ia łe g o s to k u  za  k a ż d o ra z o w e m  zez w o le n ie m  
M in. K o m u n ik ac ji, O bliczane są  p o  130—440 
z ł za  to n ę ;  s z y n y  w ą s k o to r o w e  s ta r e  160 
do 170 zł za  to n ę ; o b rę c z e  s ta r e  w a g o n o w e  
135— 140 z ł za  to n ę . W a ru n k i p o k ry c ia :  c a ła  
n a le ż n o ś ć  g o tó w k ą . P o p y t  s ła b y  w o b e c  u k o ń ­
c ze n ia  sez o n u  b u d o w la n e g o .

B erlin , 3. 11. (U rz .) N ot. w  R M . za  100 
■kg. M ied ź  e le k tro li ty c z n a  d o s ta w a  cif H a m ­
b u rg , iBrem-a lub  R o tte rd a m  92% . O ry g in a ln e  
alum inijum  h u tn ic z e  98— 99 p ro c . w  b lo k a c h  
170, d i t to  w  s z ta b a c h  w a lc o w a n y c h  i c ią ­
g n io n y c h  174, n ik ie l c z y s ty  98—99 p ro c . 350, 
a n ty m o n  R eg u lu s  47— 49, s re b ro  w  s z ta b a c h  
c a . 900 z a  ‘kg . 49—151, z ło to  w  w o ln y c h  ob-r. 
z a  10 g r . 28—-28.20, p la ty n a  w  "w olnych obr. 
1 g r . 3— 5.

L ondyn , 3. 11. (Z.) S r e b r o  16% , -na do ­
s ta w ę  1611/ 1« d, z ło to  85 sh  0%  d  za  1 u n c ję .

L ondyn , 3. 11. (U rz .) N ot. m e ta li w  Ł 
z-a to n ę . M iedź S ta n d a rd  p e r  k a s a  4311/ie  do 
4313/i6, 3 miies. 43 / 4 —4 3 8/ie , S e tt l .  4 3 % , Elelk- 
tro jly t 45% —4 6 % ,. B e s t  s e le c te d  44% — 46 . 
S tro n g  s h e e ts  73, E le k tr o w ire b a r s  46% . C y ­
n a  -S tandard  p e r  k a sa  1137/s—T M V r, 3 m ies . 
115%-—,116% , S e ttI  144, B an k a  (o b r . n ieo t.)  
119% , S t r a i t s  '(ob r. -n-ieof.) 1'19%, o łó w  z-agr. 
d-ost. n a ty c h m . 15% , te rm in o w a  15% , S e tt l .  
15% . C y n k  z w y k ły  d o s ta w a  natych lm . 1411/ig, 
te rm . 15% , S e tt l .  145/s . N o t. n ieo fic . A lum i­
n iu m  k ra jo w e  85, z a g ra n ic z n e  85, a n ty m o n  
R eg u lu s  4-6— 4 6 % , c h iń sk i 24, r t ę ć  2 i25/ s , p la ­
ty n a  7, W o lfra m  .18, ni.kiiel k ra jo w y  175, z a g r .  
175, b la c h a  b ia ła  17, s ia rc z a n  miedzi- 21— 21% .

N o w y  Jork , 3. 11. ;Not. m e ta li w  c ts  z a  
Ib. M iedź  lak e  loco  9 j62 , iper 30/90 dni 9.50, 
C a s tin g  R a f in e ry  loco  fob  .N. J o rk  9.-35, ciif. 
H a m b u rg  9.80. C y n a  N. J o rk ,, S t r a i t s  lo-co 
26.70, na  -grudzień  26.80. O łó w  N. J-o.r-k, lo c o  
5.10, E a s t  S t .  Louils, lo co  4 95. C y n k  E a s t  S t. 
L o u is , loho  4.05. S re b ro  z a g ra ń , w  c ts .  za 
u n c ję  361/s , p la ty n a  33, a lum in ium  98— 99 
p ro c .,  loco  227/ s , n ik ie l w  s z ta b a c h  loco  35, 
b la c h a  b ia ła  fob . P i t ts b u r g  5.25.

B erlin , 3. 11. N a ry n k u  p ó łw y ro b ó w  m e ­
ta lo w y c h  p łaco n o  z a  1-00 k g . w  m a rk a c h , b la ­
ch a  a lu m in io w a , d ru t  i s ta n g i 118, ru ry  b ez  
s z w u  1-59.50, k rą ż k i m ie d z ian e  195, m o s ię żn ą  
b la c h a  ta śm ó w ik a  i- d r u t  133, s ta n g i 111, ru ry  
b e z  szw u  162, to m b a k o w a  b la c h a , dirut i 
s ta n g i 167, n o w e  s re b ro , b la c h a , d r u t  i s ta n ­
g i 28'2, c y n a  do lu to w a n ia  165. Na ryn-k-u 
p ó łw y ro b ó w  zn iż k a  n a  w s z y s tk ie  a r ty k u ły , 
szc z eg ó ln ie  sp ad ło  n o w e  -srebro  i c y n a  do 
lu to w a n ia .

B ru k sela , 3. 11. E k s p o r to w e  c e n y  ż e la z a  
n a  ry n k u  m ię d z y n a ro d o w y m  fob. A n tw e rp ia  
w  Ł  z a  to n ę  m e try c z n ą . S u ró w k a  od-lewni-cza 
III 2.12.0, s u ró w k a  T h o m a s a  2.1)1.6, kni-ple 
z w y k łe  (k ę s y )  3.7.6, p la ty n y  3.10.6, ż e lazo  
s z ta b o w e  4.0.6, d źw iga-ry  3.-14.0, k ą to w e  3 4 6  6, 
szy-ny s ta lo w e  6.-1O.0, taśm ów ika  4-12.6, d ru t 
w a-lców ka 5.2.6, b la c h a  T lio m asa  4.15.0, ęJru-1 
o c y n k o w a n y  7.0.0, g w o ź d z ie  5.10.0. C en y  n a ­
dal s p a d a ją  na wszy-st-kie g a tu n k i, p ró c z  szy n .

DRZEW O .
G dańsk, 3. 1-1. C e n y  d rz e w a  za  w rz e s ie ń  

w g . kom . D ep . -L eśn ic tw a. D rz e w o  u ż y tk o ­
w e  w  s ta n ie  o k rą g ły m . D ę b o w e  k lo ce  I-a 
30-—39 cm . za  1 m. s z e ś ć . 65— 77 szy i. fob., 
40— 49 cm  ba  1 m. s z e ś ć . 80— 87%  szy j. 
fob ., 50 cm . i w y ż e j 1 m. s z e ś ć .  102% — 135. 
Dr-e-wno u ż y tk o w e  ta r te  i c io san e . A n g ie lsk ie  
b a le  s o sn o w e  9 cm . za  s ta n d a rd  9.10—40 L, 
8 c m . za  s ta n d a rd  —  Ł , -św ie rk o w e  za  s ta n ­
d a rd  —  Ł . D ę b o w e  m a te r ia ły  ta r te  10/100 
m m .: z k lo c a m i 30— 39 cm . z a  1 m. sze ść . 
82% — -112% s z y i.,  40—49 cm . za  1 m . s z e ś ć . 
100— 135 s z y b , 50 cm . i w y ż e j 132% 162% . 
D ę b o w y  to w a r  p a ry s k i  29—30 dio-l. am ., d ę ­
b o w e  fry z y  21— 24 doll, am ., d ę b o w e  p la n -  
so-ny za  s t .3 3 s z y i. D ę b o w e  b in d ry  z a  sk ład  
p o d w ó jn y  10 doi. a-m. fob . T e n d e n c ja  b ez  
z m ia n y .

' K a tow ice , 3. ,14. N o to w a n ie  d rz e w a  pg. 
k o m u n ik a tu  D ep . L e ś n ic tw a  za  w -rzesień . 
D rz e w o  k o p a ln ia n e  z ł  35— 45 za  1 m. sze ść ., 
p a p ie rn ic z e  z a  m p. 30— 35, sosno-w c m a te r ia ły  
s to la r s k ie  za  m . s z e ś ć , z ł 1150— 470, desk i 
p o d ło g o w e  h e b lo w a n e  i s z p u n to w a n e  z a  m. 
szieśc. 120—>135, b e lk i s o sn o w e  6 m . d ług ie  
za  m. ś z e ś c .  9 0 —4 0 5 , so sn o w e  ła ty  „ 4 X 6 "  
z a  ,m. s z e ś ć . 95—-105, ikamtówika so sn o w a  
W iąz. 70— 85, so-s-n-0 'w e d esk i 4 0 X 5 0  m m . z-a 
m . s z e ś ć . 85— 95, le g a ry  10X 10 c e n ty m e tró w  
za  m e tr . s z e ś ć .  75—85, s-za-lów-ki za  m. s ze ść . 
7-0— 75, drągo-wi-ny do ro b ó t b e to n o w y c h  za  
m . sze ść . 45—50. L is tw y  d o  ro b ó t b e to n o ­
w y c h  za  m p. 0.40—0155, d ę b o w y  m a te r ia ł  
s to la r s k i  250— 300, b u k o w y  m at. s to i .  120. 
deszczufki- d ę b o w e  p o s a d z k o w e  I kl. z a  m . 
-k-w. 13—fl-4.50, b u k o w e  1-2— 42.50. C e n y  Uległy 
z n ac z n e j z n iżce , s z c z eg ó ln ie  s o sn o w e  desk i 
■podłogowe b e lk i, ła ty  i  kanitówlka.

K a tow ice , 3. 11. C e n y  h u r to w e  za  1 m. 
s z e ś ć , loc-o sk ład  -K atow -ice: b e lk i -zł 95—'100, 
-deski s o sn o w e  g ru b o ś c i .33.40 i 50 m m . 90 
do 100, -kantóW-ka do 12 cm . 90—-100, p o w y ­
żej 13 cm . 105—1140, s z a ló w k a  71— >77, ła ty  
93— 98, s to la r s k a  155— 1-95, p o d ło g o w e  135 do 
140, d ę b in a  250, b u k o w e  4-2-0, 'k o p a ln iak i lo c o  
k o p a ln ia  -doi. 5-20. T e n d e n c ja  n a  d rzew -o  b u ­
d o w la n e  m o c n ie jsz a  z  p o w o d u  z m n ie jsz e n ia  
d-ow ozów , ró w n ie ż  z a p o trz e b o w a n ie  k o p a ln ia ­
k ó w  ż y w sz e .

ZLOTY W DNIU 3 LISTO PA D A  19,30 ROKU.

G d ań sk  57 .62— 57.77; z ło ty  -57.63— 57.78; 
B e r lin  p rz e k a z  na W a rs z a w ę , P o z n a ń  i K a­
to w ic e  4-6.925—<47.11-25; L o n d y n  43.35; N. Jorlk 
11 .22% ; W ie d eń  79.35— 79.63; Z u ry c h  57.75; 
d o la r  w  o b ro ta c h  p r y w a tn y c h  8.92% .

| X
I H URTOW NIA W Y R O B Ó W  ŻELAZNYCH 

i OKUĆ BUDOWLANYCH H I
Alfred Szwarcbaum

BĘDZIN
Telefony: b iuro 63 ,  mieszk. 114. P.K. 0  K a tow ice301 552

SPECJALNOŚĆ:

o k u c i a  b u d o w l a n e  i m e b l o w e !
Ceny przystępne!

Szybka 1 solidna obsługa I Oferty na żądanie 1

sztukatorsk i,  m urarski,  na-  
w o z o w y  poleca wagonowo 1 w 
mniejszych ilościach po cenach kon­
kurencyjnych. Łagiewnicka Fabryka Gipsu

„Ł  0  G 0 “  obok Krakowa.
Tel. 138-76. Na żądanie  służym y ofe rtam i.

5 0 4

W A P N O
b u d o w la n e  w bryłach, r o ln ic z e  mielone polecają 

P o la k fe  Z a k ła d y  W a p ie n n e  8 9 8 2

„BIEL44 w Opocznie, (woj. Kieleckie)
9 9 9 m
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Przetargi * Submisje * Licytacje
OGŁOSZENIE LICYTACYJNE.

D nia 12 listopada 1930 r., o god'z. 10-tej sprzeda U rząd 
Celny w Poznaniu

600 kg. wyrobów w łóknistych 
68 ,, wyrobów żelaznych
58 „ wyrobów z gliny ogniotrw ałej

108 ,, rodzynek 
8,5 ,, w anilji 

48 ,, sia tek  z d ru tu  żelaznego 
31 ,, k ó ł zębatych
15 ,, p ły t do gram ofonu
10 ,, kw iatu  m uszkatowego

525 sz tuk  brzytew  
180 sztuk noży 5 widellcy stołowych 

6 sz tuk  rowerów  
8 używanych gram ofonów 

oraz inne drobne a rtyku ły  jak :
konserwy, wyroby galanteryjne, wyroby z miedzi, za­

baw ki dziecięce i t. p.
Urząd Celny.

Okręgowy Zw iązek K as Chorych w K rakow ie o g ła ­
sza niniejszem

PRZETARG PUBLICZNY
na wykonanie surow ych robót ziemnych, m urarskich, że- 
lazobetonowych, ciesielskich, blacharskich  i izolacyjnych 
przy budowie gm achu Polik lin ik i, przy ul. Pom orskiej 
w K rakow ie.

P lany i w arunki prze targu , oraz form ularze podjąć 
można w biurze Okręgowego Z w iązku K as Chorych w 
K rakow ie, przy ul. Szlak L. 6, I. p. w godzinach u rzędo­
wych od 11 — 13-tej — za op ła tą  5 zł.

Termin składania o fert d'o Okręgowego Zw iązku K as 
Chorych w K rakow ie, ul. Szlak L. 6, I. p), w raz z w adjum  
w wysokości 5 proc. oferowanej sumy upływ a z dniem
10-go listopada 1930 r. o godzinie 12-tej w ipotadnie i iw tymże
terminie nastąpi otwarcie ofert.

W a d j u m  w w ekslach wykluczone.
Zw iązek zastrzega sobie wolny w ybór oferenta, lub 

nieuwzględnienie żadnej oferty .
D yrek tor: Przewodniczący Z arządu:

Zyg'in. Klemensiewicz. Dr. Emil Bobrowski.

PRZETARG
Kierownictwo Przebudowy W ęzła W arszawskiego o g ła ­

sza p rze targ  na dzień 25 listopada 1930 r. na wykonanie 
rozbiórki frontow ej części budynku W ydziału E ksp loa ta­
cyjnego położonego przy A l. Jerozolim skiej 42.

Bliższe szczegóły w „M onitorze P o lsk im 11 N r. 252 
z dn. 30 października b. r.

K ierow nictwo Przebudow y W ęzła W arszawskiego.

OGŁOSZENIE
D yrekcja O kręgow a K olei Państw ow ych w W ilnie 

ogłasza nieograniczony p rze targ  ofertow y na dostawę 2300 
m tr. sześciennych kloców sosnowych oraz słupów  te leg ra ­
ficznych w ilości 7900 sz tu k  następujących w ym iarów : 

O długości 8,5 m tr. — 4.000 sz tuk
,, 9 m tr. — 2,600 sztuk
,, 11 m tr. — 1.200 sztuk
,, 13 m tr. — 100 sz tuk

O ferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach 
należy sk ładać w Prezydjutn D yrekcji Okręgowej K. P. 
w W ilnie do godz. 12-ej, dnia 18-go listopada 1930 roku.

O tw arcie o fe rt nastąp i 18 listopada 1930 roku, o godz. 
12-ej w D yrekcji Okręgowej K. P. w W ilnie.

Szczegółowe przepisy co do sk ładania ofert, jak  rów ­
nież w arunk i techniczne na dostaw ę kloców sosnowych 
i slupów telegraficznych sosnowych są do przejrzenia 
w W ydziale Zasobów D yrekcji Okręgowej Kolei P a ń ­
stw ow ych w  W ilnie ( I I I  piętro, pokój N r. 38).

PRZETARG
N a sprzedaż 26.250 mp. szczap i okrąglaków  opal. 

(279 mp. okrąglaków) iroamaitych gatunków z nadleśnictwa. 
Bliżyn odbędzie się dnia 10-go listopada 1930 r. o godz. 
12-tej w południe w lokalu  D yrekcji Lasów Państw ow ych 
w Radom iu przy ul. Żeromskiego 53.

P rz e ta rg  odbędzie się ustnie i zapoinocą ofert za ­
krytych.

Inform acyj udziela D yrekcja L. P. w Radom iu oraz 
N adleśnictw o Bliżyn poczta Bliżyn.

D yrekcja Lasów  P aństw , w Radomiu.

PRZETARG
A  Ministerstwo Komunikacji zawiadamia

o przetargu ofertowym, który odbędzie się 
dnia 25 listopada 1930 r. o godz. 11-tej

na sprzedaż starej miedzi.
Szczegółowe ogłoszenia zamieszczone 

są w  „Monitorze Polskim" nr. 272 z dnia 
30. X. 1930 r. i „Gazecie Polskiej" nr. 298 
z dnia 29. X. 1930 r. 9406

Zegary koairolne robotnicze „Univera“
BrUnsch A  Co. Wiedeń IX

„ WIEN IX, Kollngaase 10 a siss
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OGŁOSZENIE.
M agistral m. Lublina ogłasza niniejszem prze targ  pu­

bliczny na dostawi;.:
a) I tu rbogeneratora na prąd zmienny trójfazow y 

o napięciu 6.6(H) woltów  50 okr. o mocy nominalnej 
3.000 kw. przy cos. phi- 0,8, ilość obrotów  na minutę, 
3.000, ciśnienió pary 22 atm ., przegrzanie 375° C. łącznie 
z podgrzewaczem wod'y i przegrzewaczem pary, odpo- 
wiedniemi pompami, osprzętem  d'użym i małym oraz kom. 
pletnem  urządzeniem  podmuchu i sztucznego ciągu w raz 
kominem żelaznym. Rodzaj paliwa —- m iał węglowy o 
grub, ziarna 0 —10 mm. i w artości cieplnej ea. 6.000 
kaloryj.

c) 1 wieży chłodniczej o wydajności 1.000 m3 wody 
ochłodzonej o .10° C., na godzinę.

W arunki p rze targu :
O ferty należy składać do dnia 12 listopada 1930 r. 

w łącznie w biurze E lektrow ni M iejskiej w Lublinie, ul. 
S taszica 14A, w kopertach zam kniętych i zalakowanych. 
Ceny winny być podane oddzielnie dla każdego z wyżej 
wymienionych przedm iotów  (a, b i c) netto loko fabryka 
bez opakowania. Koszty cła, opakow ania przewozu do 
s t. kol- Lublin i koszt m ontażu należy podać oddzielnie, 
jak  również i wagę netto poszczególnych przedmiotów.

Do każdej oferty winien być dołączony szczegółowy 
opis techniczny, rysunki z podaniem głów nych w ym ia­
rów, daty gw arancyjne (przy +/*» 8A- 2/ t  i V* obciążenia) 
oraz zaznaczone w arunki płatności. N a żądanie E lek­
trownia Miejska w Lublinie wyśle P P . Oferentom  spe­
cjalne kw estionariusze. Ceny oraz w arunki płatności na­
leży podać w formie ostatecznej. O tw arcie ofert nastąp i
w biurze M agistratu  w Lublinie, pokój 28 w dniu 13 
listopada 1930 r. o godz. 10.ej rano.

Na zabezpieczenie o fert każda ze stających do prze­
ta rg u  firpi w inna złożyć w Kasie M agistratu  m. Lublina 
przed dniem otw arcia ofert w adjum  w wysokości pięciu 
(5) procent w artości oferowanego przedm iotu netto  w od­
powiednich waforach. przewidzianych przepisami o dosta­
wach dla Zw iązków  Komunalnych. W razie cofnięcia 
złożonej oferty  już po jej otw arciu, złożone w adjum  prze­
pada na rzecz Magi-sitratu m. Lublina.

M agistrat m. Lublina zastrzega sobie prawo ew entual­
nego unieważnienia prze targu  bez podania powodów oraz
praw o w ybrania i zatw ierdzenia oferty  w edług swego
uznania niezależnie od wysokości podanej ceny.

Lublin, dnia 28 października 1930 r.
D yrektor E lek trow ni M iejskiej w Lublinie.

Inż. Romuald G alla.
/ a  K ierow nika Z arządu M iejskiego m. Lublina.

Stan isław  D ylew ski.

W EZW ANIE DO SKŁADANIA O FERT
2 Okręgowe Szefostwo Budownictwa w Lublinie og ła­

sza p rze targ  nieograniczony na budowę jednej studni w ier­
conej w garnizonie Sarny. Bliższych inform acyj udziela 
refera t instalacyjny w godzinach urzędowych. Kosztorysy 
ślepe za zwrotem  kosztów  w łasnych wydaje kancelaria tu t. 
Szefostwa. O ferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„O ferta  na budowę, studn i w Sarnach" należy zgłaszać 
do 2 Okręg. Szefostwa Budow nictw a w Lublinie, ulica, 
S zpitalna 12 do dnia 14 listopada 1930 r. godzina 10 rano. 
Do olei ty należy zalączyc k w it odnośnej Kasy Skarbowej 
na złożone, w adjum  w wysokości 3 proc. od oferowanej 
sumy.

Zastrzega się przeprow adzenie dodatkowego ustnego 
p rze targu  o raz dowolny w ybór oferenta.

Z ast. Szefa Bud. O. ,K . II.
Inż. G ruca, kpt.
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I  FEINSTAHLUIERKE
1  1RAISED-LEBBEISBIRF U .  1
—  v o r m . F IS C H E R , T R A IS E N  (Doln. Au.trja)
I I I * "  *dr»» telegMfloiny: ,Feln.t«hl-Tral».n" 2

j j j  |  Odlewnia siali i metali m i e ń ,  fabryka zamków 1 0
ZZ SPECJALNOŚĆ: Kształtki z specjalnego ie- E

m—  liwa odwęglonego na rury gazowe i wodo­
ciągowe, marki sławy światowej F. T . 2

~  Wykonujemy pozatem: zamki budowlana, meblowe | | |
III oraz kłódki pancerne, dalej odlewy stalowe i z metali
~  miękkich, według nadesłanych nam ryiunków 1 modeli. “
“  Kształtki 1 zamki dostarczamy franko
IBS -ii oclone, ewent. franko dom w złotych. 2
2  Zapytania, względnie zamówienia skierować należy f i l
U l  do  je n e ra ln eg o  zas tępcy  na M a ło p o lsk ą  Górny Śląsk, —
ŁL' P ozn ań sk ie ,  P o m o rz a  i Wolne M iasto G dańsk :  E

iii Jakob S. Karl, jun.. Wiedeń =
— \ (Wien II), Feuerbachstrassa 8 | | |
III na teren b. Kongresówki: 8232 «*•

E i S  marian POSŁUSZNY. Warszawa jf|
| | | g  Żóraw ia 33 .  Telefon 301 -5 9 .  3
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Simmeringer
Małe ciągówki

z popędem benzynowo - elektrycznym. 
Idealna maszyna pociągowa dla prze­
wozu

Lokomotywki
benzynowo-elektryczne, dla kolejek pol­
nych, fabrycznych i kopalnianych

Zespoły benzynowo-elektryczne
Samodzielne źródło prądu elektrycznego

Pompki wodne, motorowe
stałe i jezdne dla rolnictwa, ogrodnic­
twa i budowy dróg 

Stałe i jezdne 8727

silniki benzynowe i benzolowe
Nowoczesne maszyny o wielkiej wydajności

Simmeringer
F abryka  m aszyn  I w a g o n ó w ,  T ow . Akc. 

W i e d e ń  XI, Hauptsłrassc 38-40

Przedstaw itie ls tw o: Inż. Ignacy HUscher
j K raków , Św. Krzyża 1 Lw ów , S y k s tu sk a  5 6 a
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OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Z arząd  M iędzykom una lnego Z w ią z k u  d la  budow y i  

u trzym an ia  szp ita la  psych ia trycznego w  C hełm ie ogłasza 
p rze ta rg  o fe rto w y  na wykończenie ka n a liz a c ji, w odociągów  
i  ogrzew ania centra lnego oraz na urządzenie p ra ln i i  ku c h n i 
parow ej w  budu jących się gmachach S zp ita la  P sych ia trycz ­
nego w  Chełm ie.

O fe rty  f irm  proponujących dogodne w a ru n k i k re d y ­
towe będą m ia ły  p ierwszeństwo.

T e rm in  sk ładan ia  o fe rt u p ły w a  dnia 10 lis topada  1930 
r. o godzin ie  12-tej.

Bliższe szczegóły w Lube lsk im  D z ienn iku  W o je w ód z­
k im  N r. 38 z dnia 27 paźdz ie rn ika  1930 r. w zg lędnie 
te le fon iczn ie  C hełm  L u b e ls k i 147. (B iu ro  Z w ią z k u /  Chełm  
Lu b e lsk i, s k ry tk a  pocztowa 35).

IV  Chełm ie, 31 paźdz ie rn ika  1930 r.

Prezes Z w ią z k u : St. G u tt  w  r.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Z arząd  masy kon ku rso w e j „A u to  - S p o rt“  Tadeusz 

R in g  w  K o ło m y i rozp isu je  n iu ie jszem  o fe rto w ą  sprzedaż 
następujących p a r ty j to w a ro w y c h ; 1) S przę t rad io w y , 2) 
Części samochodowe „C h e v ro le t" ,  3) A kceso ria  samocho­
dowe gum y. sm ary i  łożyska , 4) Części samochodowe 
. i f d r d "  i  „F o rd s o n " , 5) D w a samochody osobowe u ż y ­
wane m a rk i „D o g d e " i  „F o rd ’",- jeden autobus używ any 
m a rk i „O p e l" ,  jeden sam ochód ciężarow y używ any m a rk i 
„C h e v ro le t" ,  jeden m o tocyk l now y m a rk i „H a r le y " ,  6) 
U rządzenie lo k a lu  i  H u ra  sklepowego. Zapasy tow arow e 
i  spisy inw en ta rzow e m ogą re fle k ta n c i przeglądać codziennie 
od 2 lis to pa da  w  godzinach od 9— 14 za zgłoszeniem  się 
u Zarządcy masy. O fe rty  na leży wnosić na ręce Zarządcy 
masy kon ku rso w e j pisemnie lu b  ustn ie  do dn ia  15 lis topada 
godzina 12 po i. O fe rta m i m ożna objąć ca ły zapas to w a ­
row y lu b  poszczególne p a r t je  tow arow e. R ozstrzygn ięc ie  
ofert, nastąpi dnia 15 lis topada br. o godzin ie  18 na posie­
dzeniu W y d z ia łu  W ie rz y c ie li, na k tó re m  oferenci mogą być 
obecni. Z arząd  masy zastrzega sobie praw o dowolnego 
w yb o ru  z pom iędzy o fe ren tów  bez w zg lędu  na wysokość 
o fe row ane j ceny.

I ) r .  Joach im  Aszkenazy,
Zarządca masy konku rsow e j, K o łom y ja * u l. K ośc iuszk i 48.

M a g is tra t m iasta Jas ia , W o je w ód z tw o  K ra ko w sk ie
ogłasza

KONKURS
na wykonanie zdjęć miasta Jasła

0 obszarze oko ło 450 ha. m etodą tr ja n g u la c y jn o -p o lig o ­
nową, stosownie do is tn ie jących  yv te j m ierze przepisów  
oraz w ykonan ie  całego p lanu regu lacyjnego m iasta, u- 
wzg lędnia jącego is tn ie jącą  sieć kana lizacy jną .

K om p le tne  zdjęcia oraz p lany w inny  być w ykonane
1 oddane M a g is tra to w i w  te rm in ie  w e d łu g  um owy.

O fe rty  sk ładać należy w M ag is trac ie  w  kopertach  za­
pieczętowanych, zaopatrzonych napisem : „O fe r ta  na plany
pom iarow e m iasta  Ja:sła“  dtf dn ia  1 g ru d n ia  1930 r „  do 
godziny 12 w  po łudn ie . B liższych in fo rm acy j zasięgnąć
można w  B iu rze  technicznem  M a g is tra tu .

Jas io , dn ia  13 paźdz ie rn ika  1930 r.

B u rm is trz : D r. Jan  W ilu sz .

Dn ia 19 lis topada 1930 r. odbędzie się w Sądzie P ow ia ­
tow ym  w  B rodn icy

PRZYM USOW A SPRZEDAŻ.
m łyn a  m otorowego w  G órzn ie . M ły n  ten zosta ł w  ro k u  
1928 now ow ybudow any, p rze m ia ł dzienny ca. 20 ton. B a r­

dzo dobra egzystencja. B liższych wyjaśnień udzie li

adw. K oczw ara , B rodn ica  u /D rw .

ZNAK

Ten/znak daje gwarancie

I g  OCHRONNY

dobroć

naszych
wyrobów

Wyrabiamy:
Pilniki
Pilniki różnych typów, tarni­
ki do drzewa, skóry, mięk­
kich metali, raszple kowal­
skie, pilniki do ostrzenia pił. 
Ponownie nacinamy stępio­
ne pilniki.

Narzędzia
Obcęgi ręczne, obcęgi mon­
terskie różnych typów, klesz­
cze, przecinaki, młotki ślus. 
i stolarskie, skrobaki, roz- 
wiertaki, oskardy młyńskie, 
oprawki do oskard, śrubo- 
ciągi.przebijaki.babki i młot­
ki do klepania kos.

Cukrownictwo
Noże dyfrezyjne, gryzy do 
ostrzenia noży, pilniki spe­
cjalne do ostrzenia noży. 
Ponownie frezujemy stępio­
ne gryzy.

Kuźnia w ykro jowa
Klucze kute do nakrętek t. 
zw. niemieckie, klucze pra­
sowane do samochodów i ro­
werów.

Przyjmujemy zletenia na części 
kute i prasowane według 

rysunków i w zorów .

Gwarancja za każdą sztuką

ORAKONA
Onufry Gerłner fi S-ka

Fabryka pilników i narzędzi T .z o .p .
Bydgoszcz, Marcinkowskiego 7/8

Adr. te le g r: „G rakona" Bydgoszcz — Telefon Nr. 176
9400
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PATFNTY w z o r y ,  97811 rzecznik  p a ten to w y  przysięgły |
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Nadleśnictwo Państw. Stronno, poczta Koronowo, stacja 
kolejowa Koronowo, powiat Bydgoszcz sprzed'a. w drodze

PISEMNEGO PRZETARGU.
(Submisji) w dniu 13 listopada 1930 r. drewno użytkowe 
sosnowe (dłużyce) z cięć roku gospodarczego 1930/31.

Los. 1. Leśnictwo Pólko, oddział 194 al sztuk 134,
,173.31 m \ w tem I. kl. 55.72, II. kl. 72.12, III. kl
43.71, IV. kl. 1.76 z tego f  I. kl. 12.70, II. kl. 5.39,
III. kl. 4.27. Odległość od stacji kolejowej Koronowo 
7 kim. szosą.

Los. 2. Leśnictwo Wilczegardło oddział 151 a sztuk
204, 244.49 ms, w tem I. kl. 11.21, II. kl. 139.39, III . kl.
01.91, IV. 1.98 z tego f  I. kl. 2.11, II. kl. 36.59, I I I . kl.
31.28, IV. 1.16. Odległość od stacji kolejowej Koronowo
5 klin. szosą.

Los. 3. Leśnictwo Biała oddział 113 b Nr. 1-273;
323-332 sztuk 283 182.38 m3 w torn I. kl. 3.56, II  kł. 34.69, 
III. kl. 128.46, IV. 15.67 z tego t  III. kl. 6.13, IV. kl. 
0.34. Odległość od stacji kolejowej Koronowo 6 kim., 
z tego 5 kim. szosą.

Los. 4. Leśnictwo Biała oddział 113 b Nr. 274-322
sztuk 49 31.94 m3 w tem II. kl. 8.07, III. kl. 22.30, IV. 
kl. 1.57 z tego f  III. kl. 0.39. Odległość od stacji kole­
jowej Koronowo 6 kim. z tego 3,5 kim. szosą.

Pisemne oferty z napisem „Submisja" w zalakowa­
nych kopertach należy nadsyłać do Nadleśnictwa do dnia 
13 listopada r. b. god'z. 14-ta. Otwarcie ofert nastąpi) 
o godz. 14.15 tegoż dnia w Kancelarji Nadleśnictwa Pań­
stwowego Stronno w Koronowie w obecn. ewent. przy­
byłych oferentów. Przetarg odbędzie się na obowiązu­
jących warunkach sprzedaży wyrobionego drewna w drodze 
pisemnego przetargu „Submisji", które są do przejrzenia 
w Dyrekcji Lasów Państwowych w Bydgoszczy i w N ad­
leśnictwie.

Oferty nieodpowiadające warunkom nie będą uwzględ­
nione.

Termin wywozu 5 tygodni od dnia submisji.
N a d leśn iczy  P a ń stw o w y .

PRZETARG PUBLICZNY
M agistrat miasta pow. Szamotuły zamierza wydzierża­

wić w drodze przetargu publicznego na czas ograniczony 
zależnie od obustronnej ugody.

za b u d ow an ia  b y łe g o  M ie jsk ieg o  Z ak ład u  C horych
położonego w Szamotułach przy Placu Sienkiewicza nr. 
13, składającego się z 45 ubikacyj. Wszystkie zabudowania 
wykonane są z cegły palonej (masywnie). Wspomniane 
budynki nadają się znakomicie na pomieszczenie " po­
ważniejszej instytucji, biur handlowych i t. p. Bliższych 
informacyj udzieli M agistrat miasta Szamotuł, pokój nr. 
4, w godzinach urzędowych, t. j. do godz. 12--te,i w po­
łudnie. Reflektanci zechcą złożyć oferty zamknięte z na­
pisem: „O ferta na wydzierżawienie Miejskiego Z akładu“
w niżej podpisanym Magistracie, pokój nr. 4-ty, najpóźniej 
do d'nia 15 listopada r. b. w południe o godz. 12-tej.

Szamotuły, dnia 3 listopada 1930 r.
M a g istra t.

MOTOR ELEKTRYCZNY utrzymany,
prąd zm ienny, 220/380 wolt, 15 KW z w szelkiem i przyborami, 
sprzedaje B ru n o n  K a sz u b o w sk l ,  S ta r o g a r d .  9374

Duży piec żelazny
wyłożony szamotem 3 mtr. w y­
soki do ogrzewania w ie lk ich  
sal wartości 1.500,— zł., sprze­
dam za 300,— zł. Zgłoszenia do 
administracji niniejszego pisma 

pod nr. 1000.

„Der Eisenhandler”
B or lin  SW 68 Alte jakobstr. 156/157

Znane najlepsze l ulubione pismo facho­
we dla branży żelaza, towarów żelaznych, 
narzędzi, sprzętów domowych i kuchen­
nych oraz handlu maszyn Itp. Najlepszy 
Informator źródeł zakupu I organ ogło­

szeniowy dla wymienionych branż.
W ychodzi od 37-m iu  la t raz  w tygodn iu  

Na ły c z a n la  numery okazow a.
W izalkidi wiadom ości udziela  iia  n  nadesłan iem  kasztów  p a c z te w ic h

Korespondencja tylko w niemieckim języku.

m •N O M

Wyszła z pod prasy drukarskiej dawno 
przez sfery fachowe oczekiwana książka 

z tablicami poglądowemi p. t.

K alkulac ja  w Przemyśle
oparta na k s i ę g o w o ś c i

w opracowaniu 
Józefa Proppera
zap rzy sięż . rew id en ta  k s iąg  - znaw cy  sądow ego

Cena zł. 5.—  Cena zł. 5.—
Wysyłka za poprzedniem  nadesłaniem  gotów ki.

Zamówić w księgarni
„Kupca” , Poznań, Wielka 10. Tel. 22-77
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Sprzedał ■ dzierżawy • personel - zastępstwa
^<DeOOaey0OOQOOOOG>OO(XDeOOOGOOOOO©GOGOGG©©'">
O Oó  Z powodu powiększenia ruchu §
o  . °
ó  jest NA SPRZEDAŻ używane ©

oooo

składające się z : §

1 kompresora I
na 15,000 kalorji, 90 obrotów na © 
minutę, średnica cylindra 175 m/m. §  
skok 290 m/m , koło pasowe wy- ó  
miarów 1250x160 m/m. ©

G

1 oziebiacza powietrznego §
na 50X00 kalorji, wymiary 8400x 8
2.000x18.000 m/m. O

' G

1 wentylatora
o przekroju 750 m/m. i wydajności 
600 m3 przy 800 obrot. na minutę.

K o m p r e s o r  m o ż n a  o g i a d a ć  ui r u c h u
Oferty przyjmują

Miejskie Zakłady
9408 d l a  s i ł y ,  ś w i a t ł a  i w o d y  ui G n i e ź n i e  §

GOGOGGOOOOGGGGGGGGGOGGGGGGGGGOGOGGGGGOGg 
SC O  T  f t  V  P A R O W I

73, 78, nadające się do ruchu fabrycznego, jak również 
zbiorniki oraz S£ pompy wodne korzystnie do sprzedania. 

■1 W alter Kclimldt, W ielkie Hajduki, O. SI. 
■ i  nl. M ickiew icza 4 . — Materjały Budowlane 9327
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B U K O W N I K
do koniczyny systemu Ruston Procktor do nabycia. Oferty do 
administracji „Rynku Metalowego i Maszynowego" pod nr. 9341.
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Lokomobilę stacyjną
sprzedam prawie nową firmy Henschel z 1927 roku, siła 
50 K. M. Wiadomość: W łocław ek, K alisk a  37.
9375 Telefon 434, W. Zim owski.
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Okazyjna sprzedaż
r e k i n  w e l l  m a s z y n :

1. Maszyna parowa, „Augsburg — iNurnbarg" o  sille 
125 tk. im. bez ikondenzacji łub iz komdemzaeją o sile 
150 k. m., wentylowa, pod .gwarancją do natych­
miastowego użytku.

2. 3 motory elektryczne >o sile 5, 3 i 'A !k. im., prąd  Sta­
ły, 220 volt.

3. Motor benzynowy, dwiueylindrowy, stojący „Benz"
0 sile 12 Ik. m.

4. Maszyna parowa o sile 4 k. im.
5. 1 ryflarka i 1 szlifierka dla walców młyńskich do

1 m etra firm y „W arwasiński — Radomsko".
6. Przystawki, transmisje, tarcze.

Oferty pod iinr. 9405 do adm. „Rynku Metalowego
i Maszynowego".

Okazyjna sprzedaż
maszyn do obróbki drzewa:
1. Strugarka-wyrówniarka 600 mm., noiwa, rwałdk okrą­

gły, łożyska 'kulikowe.
2. 2 strugarki grubościowe o szerokości 400 mim. i 500 

mm.
3. 2 automatyczne szlifierki dla noży 800 mm. i 1000 

mim.
4. Dekopirka.

/5. Gryzarka typu ciężkiego.
6. Trzechstromia heblarka.

Oferty pod nr. 9404 do adm. „Rynku Metalowego
i Maszynowego".
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Kupno okolicznościowe
nowoczesnej, bezsprężarkowej budowy

O Fabrykat Benz czterotaktowy 9 P.S. zł 3.835
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Benz 15/18 „ zł 4.995
Benz 40 „ zł 14.110
Benz 200 „ zł 34.200
Deutz dwutaktowy 20 ,, zł 4.880
Deutz czterotaktowy 150 ,, zł 30.850
Krupp dwutaktow y 8 „ zł 3.370

Wszelkie ceny rozumieć należy z pełnem

O S T M O T O R
WROCŁAW (BRESLAU)

Niemcy
Tauentzienstr. 61.

9360 G

Okazyjna sprzedaż
maszyn do obróbki żelaza:
1. Tokarnia karuzelowa „Łoewe — Berlin", średnica 

tarczy 800 nim.
2. Heblarka do żelaza o w ym iarach 450 cm. X  80 cm. X  

75 om.
3. Nożyce do cięcia profilowego żelaza, „Schultze &

Naumamn", Cohlten-Anhalit" trybow e, cięż,kie, do
profilu I 13.

4. Nożyce do cięcia blachy, przekładnia trybow a, cięż­
kie, dla blach do 12 mm.

5. 2 młotki sprężynowe, morwę, o w adze babki 5 kg.
0. Wiertarka nowa dla dziur do 16 mm.
T. 2 piły nowe do cięcia żelaza. v
8. 2 tokarnie o długości toczenia ipo 1 meitrze, kom plet­

nie z trybam i i przystaw kam i o raz częściami. — Łoże 
pryzm ow e, w rzeciona wiercone.

O ferty  pod nr. 9403 do adm. „Rynku Metalowego
i M aszynowego".



Sir. 1838 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rok X. Nr. 45

Mała fabryka papy smołowej i;
w wielkiem mieście Wielkopolski, z składnicami, stajniami, 
garażem i małym domem mieszkalnym, nadawca się także 
na inne przedsiębiorstwo, jest do wydzierżawienia. Uo ob­
jęcia potrzebny kapitał ca. '25 000 zł. Oferty do adm ini­
stracji .Rynku Metalowego i Maszynowego" pod nr. 9256.

i f  Wspólnik fachowiec - kapitalista
do fabryki maszyn i odlewni żelaza w większem mieście 
na Pomorzu, istniejącej 12 lat, bardzo znanej, celem 
rozszerzenia przedsiębiorstwa z kapitałem 30 -  40.000 A 
potrzebny. Oferty do administracji ,,Rvnku Metalowego 

i M aszynowego1' pod nr. 9328.
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Dla p rzed sięb io rstw a  handlu żelaza i dostaw  hiurto- q  

w ych  w ipewnem w ielkiem  m ieście Po lsk . G órnego S lą- Q 
ska  celem  spłacenia  jednego udziałow ca poszukuje się W 
W S P Ó l l l « A  I A W O D © W C A  

z kap ita łem  50.000 zł. K orespondencję uprasza  się w ję ­
zy k u  niem ieckim . O ferty  za nr. 9313 do A dm inistracji 
„R ynku M etalow ego i M aszynow ego", Poznań , uJ. W iel- 
ka inr. 10.
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Mistrz ceslarski
lat 39, z długoletnią praktyką, doskonale obeznany w no­
woczesnych wyrobach ceramicznych oraz wszelkich piecach 
kręgowych obecnie na posadzie kier. cegielni poszukuje po­
sady. Łaskawe zgłoszenia do admin. „Rynku Metalowego 

i Maszynowego" pod nr. 9310
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Turbinka parowa
na 8 atmosfer z prądnicą na stały prąd 220 woltów o mocy 
o k o ł o  10 K.M .poszukiwana. Zgłoszenia: I n ż .  E  J a s i ń s k i ,  

Biuro Urządzeń Elektrotechnicznych,
Ł ódź  ul. Sienkiewicza Nr. 34. 9359
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M | K U P N A  | ® 1
Biuro Techniczne P. W ajchm an, C zęstochow a

Aleja Nr. 16 — Telefon , 266
kupuje i sprzedaje wszelkie maszyny, a w ięc: 

lokomobile, k o t ł / ,  m aszyny  parow e, ob rab ia rk i  
do  że laza  i d rzew a, m o to r /  spa linow e  i e le k t r  , 

d y n a m o -m asz y n y  e tc .  9398

w dobrym stanie, naj- £  
  chętniej w Małopolsce ■

■ W schodniej. Zgłoszenia z p daniem ceny kupna:
■  5 9 4  P i o t r  P r y m a s ,  J a w o r z n o  C h r u s t y .  ,

■ 5£25 G A T E R

Stare płyty akumulatorowe, szlam,
i wszelkie s ta re  metale

kupuje

T. Bielawski, Poznań,
Bukowska 33. — Telefon 6418. 8062

Dynamo 220 Volt, prąd stały, 300—350 kW, 

Generator 220/380, prąd zmienny, 25 kVA i
; I k u p i ę .  Oferty do administracji „Rynku Metalowego 11 

i Maszynowego" pod nr. 9410.
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u ż y w a n e  m aszy n y
do przem ysłu gumowego, mieszadło, p rasę  i Inne
(Mischwalzwerk, V ulkanisierpresse). Oferty do 
adm. „Rynku Metal, i Maszyn “ pod nr. 9358.
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do p rasy  hydraulicznej 
na 500—600 atin. kupi
Inż.Cz.Gottschalk

P o z n a ń  
Spokojna 12 — Telefon 6258
9322
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Prasę ekscentryczną
suport do nastawienia od 20—70 mm., wytrzymałości od 150 s  
do 200 ton kupi, FABRYKA OKUĆ MEBLOWYCH j  
W a c ła w  M il ln e r ,  Bydgoszcz, Mazowiecka 28/29. Tel. 789 g

9350 s

Potrzebuję zaraz 1 k o c io ł  p l o m i e n n o - r u r k o w y
(1 rura płom., pozostałe zaś rury podłużne) o pow. ogrzew. 60 mtr. kw., 
10—12 atmosfer ciśnienia w komplecie i zd »lny do natychm iastowego ruchu. 
Książka kotłowa musi być w porządku. Oferty kierować p. adr. Fabryka  
G a z u  W a g l a o e g o  „ H E N R Y K Ó W ” , C z ę s t o c h o w a ________________ 9397

Poszukuje się kupna

motoru na gaz świetlny
o sile 10 do 15 P S . Wyczerpujące oferty U 
uprasza się przesyłać pod adresem : 9378 U

M. Z im m erm ann, Fabryka m aszy n  rzeźn iczych  ;;
B  Y  I»  «  O  S  Z  C  Z .  J a g i e l l o ń s k i *  3 ” . ;; 
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W s z e l k i e  o g ł o s i e n i c t
ui s p r a w ie  kupna i sp rz e d a ż y  o s ie g a ja

w..HynKu meiaiowym i m aszynow ym "
K  u  i  Hz  n  «  «- *  * »  w
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„r . Met" WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW.
CFNY OGŁOSZEŃ" ‘/i str. 15< zł, S  str. 80 zł, k* str. 45 zł, */» str. 25 zł, */»• słr. 15 zł. Na I. str. okładki 100%. na II. 
I IV str 50% na III. str. 3»% dopłaty. Artykuły opisow e z dopłatą 100 /o. Klisze autotypje z wyraźnych fotografii 
dostarcza sle po 14 groszy za cm’. W Gdańsku obow iazu ia  pow yższe ceny w guldenrch. Do Niem.ec oblicza sle 
V? str 150 — Rm. U r , -  Rm„ X  str. 4 5 . -  Rm„ V. str. 2 5 , -  Rm., str. 1 5 , -  Rm. W wydaniach specjalnych obo­
wiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń i zapłaty jest Poznań: w kwestiach spornych miarodajny jest Sad 
Grodzki (O kręgow y) w Poznaniu. Na wypadek skarri sadow ej, nadzoru sadow ego lub konkursu przyznane rabaty upa­

dała. Konto czekow e P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.


